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w Lizbonie witany byi przez rodzianina 
inž. Szwarca na czele kolonji polskiej 


Przyjęcie w bizhonie 


LIZBONA, 20 XIL Marszałek 
Piłsudski 

PRZYBYŁ TU © GODZ. 18 

MIN. 37 

w towarzystwie posła polskiego 
w Lizhnnie p. Perłowskiego, le 
karza $rzybocznego dr. Woy- 
ezyńskiego oraz przedstawicie- 
la prezydenta republiki portu- 
zalskiej i ministerstwa wojny. 
którzy witali p. marszałka na 
granicy państwa, „ 

Na dworcu w Lizbonie powi 
tali p. marszałka: przedstawi- 
ciel prezydenta republiki, mioł 
strowie spraw zagranicznych i 
wojny, przedstawiciele władz, 
personel poselstwa polskiego | 
konsulatu, gubernator wojsko- 
wy Lizbony, liczni oficerowie, 
konsul polski i prezes izby han 
Z TEUDTET O TEE STAZ aa ZPOW 


Marsz. Świtalski 
spędzi święta w Krynicy 


WARSZAWA, 20, 12. (PAT). — 


Wczoraj wieczorem wyjechał do 
Krynicy na okres świąteczny mar- 
szałek sejmu dr. Kazimierz Śwital- 
ski. W czasie nieobecności zastępo 
wać go będzie wicemarszałek so} 
mu dr. Karol Polakiewicz. W Kry- 


dlowej polsko - portugalskiej 
w Lizbonie INŻ. SZWARC, ŁO 
DZIANIN, BRAT ZNANEGO 


polskiej, 


| Po wyjściu z pociągu mar- 


szałek 


ARTYSTY - MALARZA MAR-|ROZMAWIAŁ CHWILĘ Z MI- 


KA SZWARCA. 


NISTREM SPRAW ZAGRA- 


Inż. Szware przemawiał: do | NICZNYCH PORTUGALJI. 


p. marszałka w imieniu kolonii 


Zebrani na dworcu przedsta- 
 WOTUGYUZE? 


wieiele kolonji polskiej z nk | 


i mdał się niezwłocznie do ho 


Szwaraem na ezele urządaili o- | teln. 


wację na eześć marszałka. 
Marszałek Piłsudski, 
ZMĘCZONY DŁUGĄ PO- 
NnRÓŻĄ, ODMÓWIŁ UDZIELE 
NTA WYWIADÓW 


Nowe nazwiska oficerów 
którzy pelmili służbę w więzieniu brzesłsiem 


«+ Ppłk: Ryszanek również wyjeżdża zagranicę 


Warsz. koresp. „Głosu Porar 
nego“ tełefonuje: 

„Słychać, ze ma się odbyć ze- 
branie koła obrońców wię- 
źniów hrzeskich, Na zebraniu 
tem obrońcy haig w dniach 
najbliższych złożyć skargę na 
postępowanie władz przelożo- 
nvch w więzieniu w Brześcin. 

W związku z ujawnieniem 
nazwisk oficerów, którzy peł- 
‘nili służbę w Brześciu, dowia- 
duiemy się, że lista nazwisk 
tych nie jest jeszcze wyczerpa- 
na. Zebrano już i dalsze nazwi- 
ska, obecnie jednak konfzoluje 
się ich autentyczność, tak, jak 


dzona autentyczność, nazwisk 
Już podanych. 

Oprócz płk. Kostek-Biernackie- 
go, który bawi w Niemczech w 
Bad Nauheim, inni oficerowie, któ 
rzy służyli w Brześciu, wybierają 
się również na urlopy w okresie 
świątecznym. Więc np. wyjedzie 
ppłk. Ryszanek, który jest obecnie 
etewem Wyższej szkoły wojennej, 
rozpoczynającej ferje świąteczne. 
Ppłk. Ryszanek ma zamiar spędzić 
urlop zagranicą i w tym celu zaopa 
trzył Się już w paszport zagranicz- 
ny. | 


| zona 100-procentowo spraw- 


List gen. Dąb-Biernackiego 


do pułkownika Kostka-Biernackiego 


Generał dywizji Stefan Dąb-Bier 
nacki, ostatnio „mianowany dekre- 


tem Prezydenta*. Rzeczypospolitej 


inspektorem armji — przesłał do) 
płk. W. Kostka-Biernackiego list 
następujący: yy 1 

Kochany Kolego! 

W szeregu pism partyjnych wy- 
drukowane zostało oświadczenie 
=złonków rodu Bieraackich, zastrze 
gających się przed  pokrewień- 
stwem z Tobą. 

Nie wiem, czy między Tobą a 
mną istnieją jakieś związki fizycz- 
nego pokrewieństwa, ale to wiem 
i oświadczam głośno, że wyrośliś- 
my duchowo i ideowo z tego same 
go pnia, że łączy nas więź nam naj 
droższa: braterstwo broni į wspól- 
nej pracy w Służbie hasła wypisa- 
nego na orderze Virtuti Militari: — 
„Honor i Ojczyzna”, I w tem jesteś 
my sobie majsitżst tawarzysze I 


niey bawi również p. marszałkowa | prącia. 


Piłsudska z córeczki 


Wiem, że spełniłeń swój obowią- 


zek, obowiązek ciężki, bo nie jest 
rzeczą milą olicerowi linjowemu 
pełnić służbę nieliniową, spełnileś 
tak, jak spełniłby Każdy, jak speł- 
niłbym ja, gdybym znalazł się na 
Twojem miejscu. © 
‘Nie mogą Cię dosięgnąć zarzut 
godzące w Twój honor, rzucane 
nawet w imieniu umarłych, choć 
niewiadomo jak zapatrywaliby się 
oni na tę obronę zdrajców stanu, 
którą za nich podejmują, w Ciebie 
godząc, antorowie oświadczeń rodu 
Biernackich. Zastrzegam się sta- 


nowczo, że każdy z podpicanych 
tam występować może tylko w i- 
mieniu własnem. Lecz czyż który- 
kolwiek z nich, tam podpisanych 
prowadził tak, jak Ty, wałkę na 
śmierć i życie z zaborcami — od 
lat młodzieńczych, leszcze na ła- 
wach gimnazjalnych? Czyż który- 
kolwiek z nich brał udział w Orga- 
nizacji Bojowej, w pracąch Związ- 
ków Strzeleckich i innych, przygo- 
towujących kadry wojska polskie- 
go? Czy którykolwiek m nich po- 
czuwał się do obowiązku rzucić 
wszystko i iść na pole walki w ro- 
ku 1914-ym, by „wykuwać szablę 
polską“? Iluż z nich spełniło swój 
obowiązek wobec Ojczyzny w la- 
tach 1918-29 i na jakich Polach 
walki? Boć żaden z nich nie może 
obok głoszonych  Patrjotycznych 
frazesów, 
krzyżami, świadczącymi ę 'służbie 
życia całego dla‘ Polski, 

W tej chwili, gdy estałeś się 
przedmiotem napaści ze strony 
Biernackich, z nazwiska tylko zna 
nych, podczas gdy Ty czynem wo- 
lennym zdobyłeś sławę — przvim 
do wiadomości, że stoję przy Tobie 
z braterska ufnościa. 

(—) STEFAN DĄB-BIERNACKI 

generał dywizji 
kawaler „Virtuti Militari“ 


Korfanty na wolności 


Wczoraj wypuszczono go z więzienia 


Warsz, kor, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Na Skutek uchwały sejmu 
<lasklego, domagającej się za- 
wieszenia postępowania | wy- 
puszczenia z aresztu posła Kor- 


ły polecenie zwolnienia posła 
Korfantego z więzienia moko- 
towskieso w Warszawie. 

Dnia 20 b. m. w godzinach 
popołudniowych poseł Korfan- 
|ty został wypuszezony Z wiezie 


|fantego, władze sądowe wydaw. Kia. (Iskra) 


pochlubić się tak, jak Ty | 


Po spożyciu 
ŚNIADANIA U P. PREZYDEŃ= 
TA REPUBLIKI 


portugalskiej, gen.  Carmome, 
marszałek Pilsxdski- odjeżdża 


dzi ma Maderę. 


Dalsza podróż 


LIZBONA, 20 XIL (Tel. wł. 
Marszałek Piłsudski, który dziś 
przybył do Lizbony, przenocuje 
w hotelu i futro 0 godz. 10 ej 
odjedzie na parowcu: „Angola“ 
do Funchal, stolicy Madery, 
dokąd przybędzie w poniedzia- 
łek, dn, 22.b. m. w godzinach 
rannych. -Na statku zarezerwo= 
wano dla marszałka trzy luksu 
sowe kabiny: 


Mefronolifa Germanos 


delegat patriarchy prawosławnego 

w Konstantynopolu przybył do 

Warszawy i przywiózł. dary - rell 
kwje dla p, Prezydenta. 


Pogłoski o ustąpieniu 
"gen. Góreckiego 

ABC. donosi, g kursujących; nle- 
sprawdzonych  dotycliczas  pogło- 
skach, że w cstu stycznia ustąpić 
ma z zajmowanego stanowiska pre 
zes Banku . Gospodarstwa Kraj. 
ger. Górecki, 


być wprowadzone gałowe mun- 
dury dla wojska. 
Ubiór galowy — te wszystkie 


to rzecz bardzo kosztowna, 
zwłaszcza na dzisiejsze czasy, 
kiedy niema pieniędzy na inwe 
styteje, zatrudnianie bezrohot- 
nych przy robotach publicz- 
nych, na budowę szkół (patrz 
najpoważniejszy kandydat na sta- |preliminarz budżetowy na rok 

uowisko posła niemieckiego 1931-32) i t. p. niezbędne 


w Warszawie. państwa i społeczeństwa wy- 
datki. 
Zachodzi pytanie, peco się 


właściwie wprowadza tę kosz- 


Madera 


miejsce pobytu rzeczą, że dziś na całym świe- 
marsz. Piłsudskiego jcie (z wyjątkiem może Hiszpa- 
O Maderze, portugalskiej wy- |™Ì i Rumnmji) przyjęty jest w 
spie 
należy podać jeszcze następują- |mo jak podczas wojny, Szary 
ce szczegóły: Madera leży wła- | uniform polowy koloru „o- 
ściwie toż bardziej 4 Afryce chronnego*. Uniform ten, 
niż w Europie, bo nawprost k 
wybrzeży Marokka oddalona | Skromny- ale praktyczny, powi- 
od nich o 700 kilometrów. Wy-|nien najzupełniej wystarezyć; 
spa jest górzysta — najwyższy | wszelkie barwne, „paradne“ u- 
szczyt Pico Ruivo ma 1873 me- | pigry wojskowe 
try. Klimat w południowej czę- 
ści, chronionej górami od zim- 
nych wiatrów, jest łagodny i je- 
dmostażny. Średnia roczna tem- 


niemądry anachronizna. 


w lecie 22 st, G. Czasem wieje z 
Sahary suchy i gorący wiatr nej (a (zarazem przymusowej) 


„Leste“, Wyspa posiadała on- służby wojskowej. Wtedy, gdy 
giś bogate lasy („„madera* zna- |staramo się zwerbować do woj- 
czy drzewna wyspa) zniszczone |ską jaknajwięcej ochotników - 
w iwiej części przez pierwszych najemników, usiłowano wabić 


kolonistów. Roślinność jest p s A 
zwroinikowa, ale palm niema, ich, między inmemi, malowni 


natomiast w górach znajdują |*2Wm strojem żołnierskim; by- 
się wielkie lasy wawrzynów. |ły takie „Franki“, co to szli do 


Ludność, przeważnie portugal-|wojska, bo chcieli paradować 
skiego pochodzenia, jest silnie | w barwnym, błyszczącym uni- 
zmieszana z maurami, MUTZY- | ceam 
nami, włochami i żydami. Na! 

Maderę poenas z RE 

wiele osób, chorych na pluca. 

Uprawia się tu w wielkiej ilo- Katastrofa na Morzu 
ści trzcinę cukrową, z którejj KOPENHAGA, 20, 12. Na wo- 
rob*q rum, zboże, RY czej dach duńskich w pobliżu Laesó 
nasy, jarzyny, a przedewszyst- SKA sadi f 
iraa dna ko, Binda znaj |Zderzył się się fiński parowiec 
duje się w rękach angielskich. |„Oberon* z okrętem „Arkturus". 
Stolicą jest SZ edi! astra (25| Z pośród 19 pasażerów i 50 do 

i mieszkańców) leżące ma : > A 
desde wybrzeżu wyspy; 60 ludzi agi A zdołano 
ważny port i ośrodek handlu o- | wyratować jedynie 39 osób. Resz- 
raz uzdrowisko klimatyczne, |ta prawdopodobnie utonęła wraz z 
„Oberonem*. 


które wraz z Porto Santo, De- 
sertas Í Salvages tworzy okręg 
liczący 815 klm. kw. i 180 tysię- 
cy mieszkańców. 


Dziś I dni następnych! 
Produkcja „UFA“ 1930 r. 


W BARTOSZEWICI 


lili Główna 52, 


tel. 144-04 
na nadchodzące święta 


Ryby Hwe | Snigle,! 


oraz codziennie świeżo wę=fĵ 
dzone z własnej wędzarni: 


ŁOSOSIE ppor aa 1 na 
ERA 


Argiz 


” 


kojtetam ź0dm zekupim ursashów 
+Mokotazych TE p” = 


21.X11. 


Paradne mundury 


Dowiadujemy stę z gazet, że | formie... Ale dziś? Dzisiaj, w €- | przy Sobie nie m%ją. Ktoś się 
w najbliższej przyszłości mają |poce powszechnej służby woj- | kiedyś dziwił dłaczego w Pary- 


kity, ułanki, buljony i t. d —| sensem. 


dla) długi czas były pozbawione 


łowną inowację? Wiadomą jest | ży w głębi naszego charakteru 


na oceanie Atlantyckim | wojsku, podczas pokoju tak Sa- rodów jesteś i papuga!“ 


nważane SĄ | Zachodzie = 
dziś w Europie za kosztowny, | Francji — oficerowie poza służ 


Miało to jeszcze fakiś sens da | wilnemu; 
peratura w zimie wynosi 15 st. | vyniej, gdy nie było powszech- |noszą na ulicy mundar, szabli 


Parana Paramountù 


Maurice Chevalier 
Clara Bow 


"= GEOS PORANNY = 1930 


żu widzi się tak mało oficerów 
na ulicy I w lokalach (Francja 
ma przecież b. dużą armię). 
Właśnie dlatego, że francuscy 
oficerowie ehodzą na spacer i 
do kawiarni w kolnierzykn, w 
kapeluszu I z laską... 

Wielki żolmierz, - marszałek 
Foch, ubierał się również po 
cywilnemu można go było widy | 
wać w parku, siedzącego na 
ławce: starszy pan w meloniku, 
garniturze marynarkowym, z 
laską. A to hył przecież żoł- 
nierz, į wielki żołnierz, a przy- 
tem oficer czynnej służby. A 
kiedy numari, na pogrzeb jego 
zjechało się wielu jego daw- 
nych kolegów i podkomend- 
nych. Rzecz znamienna, że pra- 
wie wszyscy ci oficerowie ubra- 
nl byli po cywilnemu: marsza- 
lek Petain, marszałek Joffre, 
marszałek Lyzutey, szereg ge- | 
nerałów i niższych oficerów 
— w kapeluszach,  marynar- 
kach, z laską... 

Tak więc, „munduromanjia* 
w starszych, dojrzalszych spo- 
łeczeństwach uważana jest dziś 
za śmieszny przeżytek. W Lon- 
dynie, podczas konferencji mor 
skiej, w której brało udział 
mnóstwo ekspertów wojsko- 
wych, wszyscy €i oficerowie" 
zjawili się w ubraniach cywil- 
nych. 

My jesteśmy pod tym wzglę 
dem zadziwiająco zacofani, U- 
ważam, że można żywić naj. 


głębszą cześć | szacunek Ala 
EAE SA URO I SEE 


5 górników zafrufych 
czadem 


BYTOM, 20, 12. Na kopalni „Ho 
henzollern* pod Bytomiem wy- 
buchł dziś nad ranem pożar pyłu 
węglowego, zagrażając życiu ca- ! 
lej załodze kopalnianej, | 

Przerażeni górnicy ratowali się 
ucieczką do wind. 

Mimo natychmiastowej pomocy 
załogi ratunkowej pięciu górników 
uległo zatruciu czadem węglowym. 
Zagrożoną część kopalni zamuro- 
wano. 


szego sensu i staje się poprostu 
kosztownym, śmiesznym non- 


Wogóle u nas $ zw. czar mun 
duru jest bardzo silny. Niektó- 
rzy objaśniają to tem, żeśmy 
długo nie mieli własnego woj- 
przejściowy objaw. Są jednak 
przejściowy objaw. Są jedn: 
narody, które również przez 
własnego wojska, — np. ezesi, 
— a jednak nie mają one tej 
„Slabosti“ do mundurów, sza- 
bel i pióropuszów. Może to le- 


skowej nie ma to już najmniej- 
narodowego? Może miał rację 
Słowacki, gdy wołał (w „Grobie 
Agamemnona“): „Pawiem na- 

Dziś „munduromanjać w cy- 
wilizowanych społeczeństwach 
europejskich (z małemi wyjat- 
kami, jak np. Niemey) należy 
już do zamierzekłej przeszłości; 
to się poprostu przeładło.. Na 


zwłaszcza we 


bą chodzą przeważnie po ey- 
a ci nawet, którzy 


GENTLEMAN" 


„GENTLEMAN” 


Tajemnica pokoju Nr. 13 


Doskonały dramat erotyczny — na tle TE ai morderstwa w pokoju 
hotelowym. Szczyt napięcia Koncert gdy aktorskiej. 


4 gwiazdy ekranu! Ewelyna Holt, Walter 
Ritia, Henryk George, Hans Junkerman. 
Nad program komedja amerykańska. Muzyka M. Lidauera. 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł. w sob. i święta o godz. 
12 w pol Na pierwszy seans codziennie wszystkie miejsca od 50 gr. 


Nr. 347 


mundaru i armii narodowej, 8 
jednak nie nadużywać stroju 
wojskowego i nie nosić go tam, 
gdzie to jest zupełnie zbkytecz= 
ne i nie na miejscu. 


Słyszymy _ ednocześnie, że 
istnieje projekt umundurowa- 
nia urzędników państwowych. 
Jeden z najbardziej rozpo- 
wszechnionych w Polsce dzien- 
ników, wystąpił przed kilku 
dniami z gorącem poparciem 


|tego projektu. Twierdzi on, że 


u nas publiczność nie ma sza- 
cunknu dla urzędnika nbranego 
po cywilnemu, wiee trzeba 
wprowadzić mundury. 


Podczas gdy cata Europa m- 
biera swoich urzędników pali- 
stwowyelt po cywilnemu, nie-* 
poważny ten dziennik chce u- 
brać naszych  fuukejonarjuszy 
państwowych w „Kkazionne mum 
dary“; pomysł godny najgor- 
szych i nalsmutniejszej pa 
mięci wzorów. 

R. W. 
DYPERE ENA PRLE WTPTWAOJEZKĄ 
Teraa YE RES AAEE. 0. BESS 2 Laana EA 


Karykafury polityczne 


Stalin: Patrzcie, odtąd to będzie 
symbolem naszej sprawiedliwości. 
(„Notenkraker”) 


Obrażona niewinność, czyli Por 
care w roli aniola pokoju. 
A„lzwiestja") 


Rr. 347 


Prezes S. A. Dufkię- 
WIGZ 
wniósłpodanie o dymisję 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
ġo“ (Fr.) telefonuje: 

Utrzymuje się uporczywie pogło 
ska, że b. minister sprawiedliwości 
obecnie prezes sądu apelacyjnego 
w Warszawie p. Dutkiewicz wniósł 
podanie o dymisję i zdecydowany 
łest ze stanowiska ustąpić. 

Jak wiadomo, P. Dutkiewicz re- 
prezentował w ostatnim gabinecie 
Premjera Bartla kierunek ugodo- 
wy i poprawny w stosunku do po- 
przedniego sejmu. 


P. buxemhury 


prokuratorem na miej- 
sce p. Michałowskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Podobno prokuratorem sądu 0- 
kręgowego w Warszawie na miej- 
sce p. Michałowskiego, który obec- 
nie zajmuje Stanowisko ministra 
sprawiedliwości, zostanie b. sędzia 
do spraw szczególnej wagi, ostat- 
nio rejent w Płocku, p. Luxemburg. 


Zakaz życzeń 


świątecznych i nowo- 
rocznych 

WARSZAWA. 20, 12. (PAT). — 
Minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składkowski wydał okól- 
nik do wszystkich podlegtych mu 
władz, zakazujący nadsyłania mini 
etrowi życzeń świątecznych i nowo 
rocznych. : 


wściekły wilk 


pokąsał 80-letniego 
starca 

WILNO, 20, 12. We wsi Gwizde 
łe, w powiecie mołodczańskim, 
wściekły wilk napadł i pokąsał 
trzy osoby, a w tem 80-letniego 
staruszka. 

Mimo zorganizowanej nE*ych- 
miast przez mieszkańców ws Po- 
goni, wilk zdołał umknąć. 


Syn Gandhiego 


ponownie aresztowony 

SURAT, 20 XII. (PAT). Syn 
Gandhi'ego  Ramsas Gandhi. | 
który po odbyciu kary kmie | 
sięcznego więzienia został wy- 
puszczony na wolność, w dniu 
wczorajszym został ponownie 
aresztowany za wygłoszenie 


przemówienia na rzecz niepo- | ° 


słuszeństwa cywilnego. 


Premier Steeg 


u łoża Poincarego 


_ PARYŻ, 20 XII. (PAT). 
Premjer Steeg złożył dzisiaj wi 
zytę Poincare'mu. Zapewniono 
go, że stan zdrowia chorego 
jest coraz lepszy 


Wybffo szyby 


w konsulatach w Ham- 
burgu 

BERLIN, 20 XII. (PAT). — | 
Wczoraj wieczorem nieznani 
sprawcy wybili kamieniami szy 
by w generalnych konsulatach 
i jugosłowiańskim 
w Hamburgu. Burmistrz mia- 
sta wyraził w imieniu senatu 
Hamburga ubolewanie obu kon 
sulom generalnym.  Napadu 
mieli dokonać komuniści 


— 


francuskim 


czął się w Madrycie proces przeciw 
ko wodzom rewolucji b. premjero- 
wi Zamorra i synowi prezydenta 
izby Maura. 

Oskarżeni zeznali, że wybuch 
rewolucji naznaczony był na ponie- 
działek, godz. 5 rano. O tym cza- 
sie rewolucja miała wybuchnąć we 
wszystkich większych miastach, 
gdzie komitety rewolucyjne miały 
proklamować rewolucję. Przyspie- 
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REWOLUCJA HISZPAŃSKA PRZED SĄDEM 


Rozwiązanie korpusu oficerów lotnictwa 
Generał Berenguer zapowiada rozpisanie wyborów 


PARYŻ, 20, 12. Wczoraj rozpo- | szenie rewolucji przez komitet w 


Jaca spowodował upadek całego 
ruchu. 

„Journal“ donosi, że rząd hisz- 
pański nosi się z zamiarem rozwią- 
zania korpusu lotniczego z powodu 
nurtujących w nim sympatii dla re 
publiki, Lotnictwo ma być zreorga- 
nizowane przez ludzi, których wier 
ność dla króla nie podlega żadnej 
wątpliwości. 

„Matin« drukuje wywiad z pre- 


mjerem gen. Berenguerem, który 
oświadczył że rząd postawił sobie 
za zadanie jaknajrychlejsze prze- 
prowadzenie wyborów Wówczas 
republikanie będą mogli pokazać 
swą silę, 

W nowym parlamencie z pełną 
swobodą będą mogli zwalczać mo- 
narchję i projektować wszelkie 
zmiany Konstytucji. Tu jednak, 
twierdzi gen. Berenguer, okaże się, 
że daleko im jeszcze do potrzebnej 


Mir Kubala zwolniony z więzienia 


Dlaczego aresztowano bohaterskiego lotnika transatlantyckiego 


Warsz. kor, „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, 
DNIA 20 B. M. © GODZINIE 
„ej POPOŁUDNIU ZOSTAŁ 
4WOLNIONY Z ARESZTU MA 
JOR PILOT KUBALA, 


ZARZĄDZENIE PROKURA- 
TORA WOJSKOWEGO SĄDU 
OKRĘGOWEGO Nr. 1, DOTY- 
CZĄCE ZWOLNIENIA MJR. 
KUBALI, WYDANE ZOSTAŁO 
WSKUTEK STWIERDZENIA, 
ŻE DALSZE ŚLEDZTWO NIF 
WYMAGA ZATRZYMANIA TE- 
GO OFICERA W ARESZCIE 

Półoficjalna agencja „Iskra“ 
komunikuje: 

Od dłuższego czasu wyż?e 
władze państwowe, a przede- 
wszystkiem władze wojskowe 
były zasypywane 
anonimami, pisanemi, jak wi- 


dać było z ich treści, przez n-;na jednej I tej samej maszynie. 


ficera - lotnika, 

w których stawiano pod adre 
sem władz państwowych i wv- 
sokopostawionych osób  raz- 
maite 

zarzuty natury kryminalnej, 
aż do zdrady stanu włącznie, 

Równocześnie do redakcji 
rozmaitych pism przychodzili 
w ciągu ostatnich miesięcy ja- 
cyś osobnicy, przedstawiający 
się za oficerów lotnictwa i do- 
ręczali tam identyczne anoni 
my, w których nadto w sposób 
niewłaściwy 
krytykowana była organizacja 

lotnictwa polskiego 

i w których zawarty był cały 
szereg 

szczegółów mobilizacyjnych, 

Ujawnienie łych szczegółów 
było niewątpliwie szkodliwe 
dla siły obronnej państwa. Cha 
rakterystycznym szezegółem 


był fakt, iż wszystkie anonimy | 


pisane były 


poz AG 


Droga włoskiej eskapady lotniczej 


— (CO) 


która w sile 12 samolotów wyr uszyła z Orbetello do Rio de 
Janeiro. 


Antysemicka heca 


przeciwko teozofowi hinduskiemu 


WIEDEŃ, 20. 12. (PAT). Dzien- 
niki tutejsze donoszą z Bukaresztu 
że teozof hinduski Krishnamurti 
przybył do Bukaresztu. Ponieważ 
studenci-antysemici przygotowali w 
Wiedniu demonstracje, Krishnamur 
ti wysiadł na jednej Stacji przed 
Bukaresztem i natychmiast poje- 
chał wozem do Bukaresztu, gdzie 
zgłosił się zaraz 0 przesłuchanie 
u króla, Od kilku doi uprawia się 


gwałtowną propagandę przeciwko 
mainta Prasa antysemic 
ka zarzuca mu, że propaguje on 
międzynarodówkę, która pragnie 
zniszczyć nacjonalizm i że treść 
wykładów swych czerpie teozof hin 
duski z tajnych dzieł żydowskich. 
Królowa wdowa Marja i księżnicz 
ka Ileana przybyły z Białogrodu, 
ażeby wysłuchać jego odczytów. 


Wobec tego sprawa anoni- 
mów została oddana w ręce 
żandarmerji wojskowej, której 
polecono wszcząć dochodzenie. 
Na skutek dochodzenia żandar 
merja skierowała doniesienie 
karne do prokuratora wojsko- 
wego sądu okręgowego ur. 1 w 
Warszawie, ppłk. dr. Zielińskie 
go na 

majora pilota Knbalę, 

jako na domniemanego autora 
anonimów. Ponieważ zachodzi- 
ła możliwość zatarcia śladów 
przez tego oficera, prokurator 
wydał natychmiast polecenie 
izolowania go przez przytrzy- 
manie w areszcie. 
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dla wprowadzenia 
szości w narodzie, 


republiki więk- 


MADRYT, 20 XII. (PAT). — 
Aresztowano tu przywódców so 
cjalistycznych Largo, Caballero 
i Fernando de los Rios, 


LIZBONA, 20 XII. (PAT). — 
Rząd zezwolił lotnikowi hisz- 
paúskiemu Franco i jego przy- 
jaciołom wyjechać zagranicę. 

Ramon Franco chce odpłynąć 
do Argentyny, inni lotnicy wy* 
rażali życzenie, aby ich odsta 
wiono nad granicę francuską. 


Adjutantdo króla Alfonsa 


Najjaśniejszy panie, nasi wrogo- 
wie hiszpanie zostali zwyciężeni. 


Pogrzeb posła Rauschera 


RAUSCHER. 


BERLIN, 20 XII. (PAT). — 
Pogrzeb zmarłego w 46-ym ro- 
ku życia niemi ckiego posła w 
Warszawie Ulricha Rauschera 
odbył się dziś po południu w 
St. Blasien. Zwłoki zmarłego 
spoczęły na tamtejszym emen- 
tarzu. Trumna pokryta była fla 


Cztery wieńce polskie 
ze =a |gami o barwach Rzeszy. W kon 


dukcie żałobnym poza małlżan- 


| ką zmarłego i najbliższymi kre- 


wzięli udział liczni 
przedstawiciele niemieckiej i 
polskiej dyplomacji oraz jako 
przedstawiciel rządu Rzeszy se- 
kretarz stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych von Biilow, jaka 
przedstawiciel polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych dy- 
rektor gabinetu min. Szumla- 
kowski. 

Nad grobem po egzekwiach 
żałobnych przemówił sekretarz 
śstanu von Biilow, który w 
swem wspomnieniu o zmarłym 
podkreślił, że poseł Rauscher 
oddawał wszystko, co miał naj- 
lepszego dla dobra swej ojczy* 
my., Przez śmierć posła Ram 
schera powstała luka, która da 
się tylko z wielką trudnością 
zapelnić. 

Minister Szumlakowski zło- 
żył cztery wieńce, a mianowi- 
cie: w imieniu rządu polskiego, 
w imieniu polskiego ministra 
spraw zagranicznych Zaleskie- 
go, w imieniu wydziałn zacho- 
dnio - polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oraz w 
imieniu posła polskiego w Ber- 
linie. 


wrtymi 


Podróż polityczna min. Kurtiusa 


po niemieckim Górnym 
(PAT). —|mi kół przemysłowych i samo- 


BERLIN, 20 XII. 
Dziś rano przybył na niemiecki 
Górny Ślask minister spraw 7a 
granicznych Rzeszy dr. Cur- 
iius Po oficjalnych powita- 
niach przez nadprezydenta pro 
wincji dr. Lukaschka, minister 
wyjechał do Gliwic, gdzie od- 
było się przyjęcie delegacji, m 
in. przedstawicieli samorządu 
gmin górnośląskich. Konferen- 
cja trwała 2 godziny. Również 
w Bytomiu dr. Curtius odbył 
konferencię z przedstawiciela- 


Śląsku 


rządów. Podczas pobytu min 
Curtiusa w Opólu odbyła się 
konferencja z reprezentantami 
kół gospodarczych i politycz- 
nych oraz z delegacjami orga- 
nizacji zawodowych. 

„Berliner Tageblatt“ donosi, 
że uczestnicy konferencji im- 
formować będą szczegółowo mi 
nistra o sytuacji mniejszości 
polskiej na Górnym Śląsku nie 
mieckim. 
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Prochy Mikolaja II i rodziny carskiej 


zmajdują się w grobowcu pod Paryżem 


Generał Maurycy Janin, oficer 
armji francuskiej, który w latach 
1918 i 1919 sprawował naczelne 
dowództwo nad czeskiemi leg/ona- 
mi w Syberji, opublikował ostatnio 
książkę pt. „Upadek caryzmu i Ko 
niec rosyjskiej armji“, która zawie 
ra sensacyjne szczegóły o prawdzi 
wej odyssei, jaką przechodziły pro- 
chy cara i jego rodziny zanim się 
znalazły we Francji, 

Jak wiadomo rodziną cesarska 
wymordowana została w Ekateryn 


burgu. Po zajęciu Ekateryrnburga 
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przez wojska  „białe”*. Kołczaka 
powierzono sędz, Sokołowowi od- 
szukanie zwłok ostatniego cara j 
jego rodziny. Bolszewicy spalili 
zwłoki pomerdowanych, przechowy 
wali jednak popioły. Sokołow ze- 
brał je å odesłał w urnach do Chaj 
laru, na linji Omsk-Władywostok. 
Tam odbyć się miał pogrzeb. Po- 
nieważ jednak bolszewicy przeszli 
do ofenzywy i zagrażali tej miej- 
scowości, przeto przesłano prochy 
do Pekinu, skąd za pośrednictwem 
anglików przewiezione być miały 


Krvzys gabinetowy w Czechosłowacji? 


Jeżeli nastąpi mianowanie czecha na stanowisko trzeciego zastęp- 
cy prezydenta, to niemieccy ministrowie w gabinecie czecho- 
słowackim, dr. Czech (opieka społeczna na lewo) i dr. Spina 


(zdrowie—na prawo) wystąpią z rządu. 


Zderzenie tramwajów 


miało miejsce w Berlinie przyczem 40 osób odniosło rany 


Port Algieru 


w którym szalejący orkan poczynił straszńe spustoszenia 


w pokoju sąsiadującym 


go“ (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj około godz, 2,35 w no- 
cy, służba pana Prezydenta poczu- 
ła zapach spalenizny. Zaczęto 
obchodzić pokoje, badając przyczy 
nę i ujrzano kłęby dymu, dobywa- 
jące się z podłogi w pokoju, sasia- 
dującym z sypialnią pana Prezy- 
denta . 

Po upływie minuty od chwili za- 
wiadomienia, był już na miejscu od 


do Europy. Anglicy odmówili jed- 
nak, wobec czego gen.  Diterichs, 
szef sztabu Kołczaka zwrócił się 
do gen. Janina z prośbą o zawiezie 
nie kufra z popiołami rodziny cart- 
skiej do Francji i wręczenie ich ks. 
Mikołajowi Mikołajewiczowi, 

Janin tak pisze o tem: .Dite- 
richs doręczył mi kasetkę, zdepono 
waną dotychczas w jednym z ban- 
ków, a która obok szczątków ciał 
zawierała również szereg ważnych 
dokumentów, Jednocześnie dał on 
mi dokładny spis rzeczy, znajdują 
cych się w kasetce i w. doręczo- 
nym razem kufrze. Były to najróż 
nie'sze objekty: zwęglone kości 
ludzkie, ze śladami piły į in. o- 
strych narzędzi, obcięty palec, któ 
ry wedle opinji rzeczoznawców na- 
leżeć musiał do wypielęgnowanej 
ręki starszej kobiety i który przy- 
muszczalnie jest palcem cesarzowej. 
W inwentarzu znajdowały się tak- 
że zęby. Sokołow mówił mi, że gło 
wy odcięte zostały od ciał i zabra- 
ne przez niejakiego Apfelbauma. 
W kasetce i knfrze znajdowały się 
ponadto zniszczone przez ogień od 
łamki kosztowności į ozdób, reszt- 
ki ubrań i obuwia, metalowe części 
odzieży, jak guziki, haftki, części 
gorsetćw, sprzączka od paska care 
wicza, drobne pozostałości z ikon 
(obrazków świętych), okrwawione 
kawałki tapet, które pochodziły ze 
ścian miejsca mordu — domu Tpa- 
tjewa, kule karabinowe, które zna 
lezione zostały częściowo w ścia- 
nach domu, częściowo wśród po- 
piołów, totografje itd. Ogółem spis |, 
zawierał 311 pozycji. W obliczu ka |f 
setki pomyślałem sobie: oto wszy- 
stko, co pozostało po cesarzu Miko 
łaju i jego rodzinie". 


zwią 


Zk, z: 


Po przybyciu do Francji chciał 
Janin oddać szczatki Mikołajowi 
Mikołajewiczowi, ale z toku Kstow j 
nych pertraktacji wynikło, że prze 
syłka ta zrobi'aby mu znacznie wię 
cej kłonotu niż radości. Okazało 
się, że książę: nie bardzo wie, co 
ma z tem począć. 

„Dowiedziałem słę — pisze Ja- 
nin — że istniał projekt zdenono- 
wania tych szczatków w archiwum 
francuskiermo M. S. Z., jednak nie- 
którzy członkowie rodziny cesar- 
skiej sprzeciwili sie temm, motywn 
iąc to tem, że niewiodomo taki 
rzed może doiść z czasem we Fran- 
cii do wladzy“. 

Ostatecznie śmierte'ne Sztzatki 
ostatniego cara Rosii i jego rodzi- 
ny spoczeły w grobowcu rodzin- 
nym Janinów pod Paryżem. 

Rewelacja Janina, mimo autory- 
tetu ich autora wydaje s'e jednak 
map prawdorodobna. Niewątnpli- 
wie zainteresuja się nia historycy i 
dadza świadectwo nrawdzie. 
py" WY PY" ERI OO E O O E 


Pilotką angielska mra. Bruce 


| 

PERFUMERJA L. DZIWIŃSKI | 

Wielką nfepodziankę swym ku-| i 
pu ącym urządziła największa per- 
fumerja naszego miasta L. Dziwiń- 
ski (Piotrkowska 35) dodając gra- 
tis oryginalną, francuską puder- | 
niczkę z pudrem, jako podarunek 
gwiazdkowy. 

Warto zaznaczyć, iż powyższa 
firma posiada na składzie bogaty 
wybór perfum, od na droższych. 
do najtańszych, wód kolońskich 
pudrów, oraz wszelkich innych ko 
smetyków krajowych i zagranicz- 
nych, to też zadowolnić może naj- 
wybrednie szego kupującego. 

Efektownie zaś urządzona wysta 
wa zmusza przechodnia do bej 
rzenia jej. 


którego budowa na Place de la 
dniach najbliższych 


Ancielska barka królewska 


Spe:niaia wiernie służbę przez 241 łat i została obecnie 
przechodząc do „muzeum w Greenwich 


Lot Anglja—Japonja 


Nr. 347 


Pożar na Zamku 


z sypialnią p. Prezydenta 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- | dział straży ogniowej. 


Akcja ratunkową trwała 45 mi- 
nut. 

Pan Prezydent, zbudzony ze snu 
ruchem w Zamku, stukaniem oraz 
zapachem spalenizny, dowiedziaw= 
Szy się, że niebezpieczeństwo jest 
zażegnane, polożył się z powrotem. 

Przyczyną pożaru była belka, 
wpuszczona w przewód kominowy, 
wskutek czego zajęła się podłoga. 
Część jej musiano wyrąbać. 


wycolan 8 


(pośrodku) po odbyciu lotu 


z Anglji do Japonji, była przedmiotem burzliwych owacji 
na lotnisku w Osace. 


Gmach paryskiej ambasady St. Zjedn. 


—— 


Concorde ma się rozpocząć w 


Nr. 347 


Berlin, w grudniu. 

Nie jest to dziełem przypad- 
«u, że w tym samym momen- 
cie, gdy niemiecka opinfa pu- 
blicma przez odczyty, filmy I 
przedstawienia teatralne wyka 
guje wzmożone zainteresowa- 
nie dla historycznej już afery 
Dreyfusa, również „sprawą 
Rullerjahna* podnieca coraz 
bardziej nastroje w Niemczech. 
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Bullerjahna był pewien śwła- 
dek, którego na rozprawie głó- 
wnej nie przesłuchiwano i nie 
zaprzysiężono, a który to, co 
twierdził, słyszał jedynie od 
trzeciej, nieznanej osoby, któ- 
ra ze swej strony opowiadała, 
iż jeden z członków francusko- 
angielskiej komisji kontrolnej 
wyraził się, Iż Bullerfahn zdra- 
dził miejsce przechowywania 


osobista bezstronność nie ule- 
ga żadnej wątpliwości. Doplero 
przed dwoma 


niejszego świadka. Niclada sen 
sacją była wieść, że chodzi o 
znanego wielkiego przemysłow- 
ca, o generalnego dyrektora 
„Berliner Karlsruher Indu- 
striewiirke*, pana von .Gontar- 
da. 


laty udało się 
stwierdzić osobę tego najważ-, 


Jak ongiś afera Dreyfusa pod- broni. Ponieważ według procedury 
minowała całą Europę, tak ró-| Przez trzy lata nazwisko te | niemieckiej podjęcie zamknię. 
wnież „Aprawa _ Bullerjahna* |30 głównego świadka było nie- tego już procesu może się od- 
wydaje slę nabierać charakte. |Znane, Ale w wyroku sądu być jedynie w wypadku, gdy 
ru niemieckiej afery Dreyfusa, | Rzeszy powiedziano, że chodz! obrona polrafi przytoczyć no- 
która daleko poza granicami|? osobę, której wiarygodność i|we momenty, więc obrońca 
Rzeszy zwróci niewątpliwie na 
siebie powszechną uwagę. 


O ile we Francji Zola wziął 
na siebie rolę oskarżyciela su- 
mienia publicznego i bojowni- 
ka za naprawę strasznej po- 
myłki sądowej, o tyle w Niem- 
czech liga praw człowieka ze 
znanym adwokatem i posłem 
socjaldemokratycznym Kurtem 
Rosenfeldem stanęła na czele 
walki ze strasznym mordem są 
dowvm ną osobie Bulierjahna. 


Pięć lat minęło od chwili, 
gdy zwykły obywatel I zarząd- 
ca składów Bullerjahn został 
wtrącony do więzienia, gdzie 
według wyroku najwyższego są 
du niemieckiego ma wegeto- 
wać jeszcze dalszych 10 lat. 
Francusko - angielska komisja 
kontrolną odkryła w roku 1925 
tajny miemiecki skład broni I 
właśnie Bullerjahn miał być p dż 
tym, który za sumę 1.400 ma. | ków y3 
rek zdradził pomicszczenie te-. PRZEZE 
go składu członkowi owej ko- | : bad aT w 
misji kontrolnej, francuskiemu PERS Y 


norucznikowi Josłowi. Sąd u- 
znał zą dowiedzione, że Buller- 
Dziś i dni następnych! 
Bożyszcze kobiet, niezwykły aktor 


RAMON NOVARRO 


nieważ widziano go w pobliżu 
mićszkania francuskiego po- 
rucznika. Aczkolwiek Buller- 
śpiewa najnowsze przeboje: „Serenada Pasterska“, 
„Kto tak jak ty caluje słodko”, „Marsz starej gwardji“ 
i inne pieśni miłosne i rodzajowe w filmie p. t. 


jahn do ostatniej chwili zape- 

wniał o swej niewinności i 

mógł dokładnie dowieść, gdzie 

przebywał w omawianym czżt- 

sie, to jednak skazano go na 

15 lat więzienia za zdradę sta- 
Porucznik Armand 
RAMON NOVARRO jako „porucznik Armand" to 
wysoce atrakcyjna kreacja tego znakomitego artysty. 
Nadprogon: Murzyńskie taice | ŚDiEWY 
Początek o godz. 4 po poł., ost. 10.15 w. W sobotę, 

niedzielę i święta o g. 12 w poł. ostatni o g. 10.15. 

Ceny miejsc normalne, Na porankachzniżona 


Pasta dO zebów 


/ENTOSAN 


ARTAN 


TERO RAWARS ZAWA: 


chroni zeby od psucia 


Sala sejmowa 


nu. 
Nafhardziej 


ohciążającym 


znamienna 


Jeden z posłów do czeskiego 
parlamentu wygłosił w tych 
dniach wielkie przemówienie, 
w którem zajmował się wpły- 
wem, jaki wywiera kino na mlo 
dzież i dzieci. Przy tej okazji 
zacytował on ze szwajcarskiej 
słatystyki następujące ciekawe 
dane: 


Z pośród 3.800 uczniów 95 
szkół średnich 2450 odwiedzało 
regularnie kina, W ciągu roku 
uczniowie ci oglądali na ekra- 
nie: 1114 bijatyk, 1286 kłótni 
rodzinnych, 350 orgji pijackich, 
160 egzekucji, 120 aktów wia- 
rołomsiwa, 1224 zastrzelenia, 
10515 rabunków, 1179 kradzie- 
ży, 1071 podpaleń, 765 samo- 
bóistw i 1225 historji detektyw 


Bullerfahna musiał się o zdoby 
cie takich momentów postarać, 
co mu się też ostatecznie uda- 
ło. 

Jako pierwszy i najważnie|- 
szy nowy szczegół można przy 
toczyć, że qtena osoby general. 
nego dyrektora Gontarda - przez 
sąd była całkowicie błędna i 
że ten feodalny rycerz przemy 
słu absolutnie nie zasługuje na 
wiarę. Obrona znajduje się w 
posiadaniu materjału, z które- 
go wynika ponad wszelką 
wątpliwość, że Gontard popeł- 
nił fałszerstwo dokumentu i 
wymuszenie. Znane stały się ró 
wnież niesolidne interesy Gon 
tarda z okresu wojny. Obecnie 
wszystko opiera się na tem, że 
Gontard będzie musiał powtó- 
rzyć swe zeznania w obecności 
Bullerjahna i jego obrońcy, a 
przytem pod przysięgą. 

Niemniej trudne jest wyświe- 
tlenie roli francuskiego porucz 
nika Josta, który obecnie pełni 
służbę w Nancy. Jost zaprzr 
cza z całą stanowczością, fako 
by znał Bullerlahna i kiedykn! 
wiek dawał mu pieniądze. Je 
dnak w liście z dnia 12 grudnia 
oświadcza Jost, że bez specjal- 
nego zezwolenia rządu franen- 
skiego nie może składać ze- 
znań przed sądem niemieckim. 
To rerwolenie zdobyć można 
jedynie w drodze dyplomatycz 
nych rokowań i rzeczą prokura 
tora jest obecnie domasać się 
od rządu niemieckiego pierw- 
szego kroku w tej sprawie. Już 
w najbliższych dniach sąd Kre 
szy ma zadecydować, czy spra 
wa Bullerjahma zostanie podje- 
ta, czy też Bullerjahn spędzić 
ma dalszych 10 I»t za murami 
więzienia, aczkolwiek coraz 
[Szersze masy narodu niemiec- 
rock przekonane są o fegn nie 
winności. 


Przez 5 lat walka o podjęcie 
procesu pozostała hez rezulta- 
tu. Dopiero gdy Bullerjahn od- 
sicdział trzecią część kary, zda- 
je się następować decydujący 
zwrot w tej niemieckiej aferze 
Dreyfusa. Liga praw czlowie- 
ka przeprowadza imponującą 


statystyka 


nych. Dotyczy to, twierdził 
mówca, nietylko młodzieży 
szwajcarskiej, ale również cze- 
skiej. Dlatego też należy zwró- 
cić baczną uwagę na kina, o- 
chraniając młodzież przed ich 
zgubnymi wpływami. 

Godzi się dodać, że u nas 
naogół ta stalystyka nie wypa- 
dłaby tak groźnie, bowiem se 
lekcja filmów pod względem 


ich kryminalności jest przez or 
gany cenzury staranniej prze- 
prowadzana. 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 
0090677590 00 


Nowa afera Dreyfusa 


Ma 


Bullerjahn 


kampanję uświadamiającą w 
sprawie Bulleriahna, prasa po- 
tęguję tę propagandę, odbywa 
ją się zgromadzenia ludowe, u 
chwalane są rezolucje, I — zu 
pełnie tak samo, jak przy a 
ferze Dreyfusa we Francji — 
tworzą się dwa obozy, za I prz 
ciwko Bullerfjahnowi. Ale ju 
dzisiaj staje się widocznem, ż: 
sprawa Bulierjahna będzie o 
gniową próbą dla zmysłu sprz 
wiedliwości narodu niemiecki 
go I dla wyrokowania w s3 
dach republiki. Nietylko dlate 
go, ale przedewszystkiem w in 
teresie niewinnie zmarnowane- 
go życia ludzkiego, należy sc 
bie życzyć, aby najwyższy są 
niemiecki wreszcie przychyl 
się do wniosku obrony 1 akce” 
tował podjęcie procesu. 


Gdy przed kilku tygodniam 
odbywał się z książęcym prze 
pychem ślub córki dyrektor 
„generalnego Gontarda | froda 
iny orszak przy dźwiękae 
| tzwónów oprszezmł mury krt 
Ściuła, aby się udać na Inkull 
lsówą ucztę, jakaś zbiedzona t 
wowłoga Ssfaruszkn przedarl 
się przez tłum gapiów. rztte'! 
sie do nóg Gontardewi i Szk 
chając rawołlała: 


— Panie Goniard! W Iml 
szcześcia pańskiej córki niec 
mi pan odda mego syna! Mé 
syn marnieje niewinnie w wi 


zieniu! 


Blada i przerażona cofnęła 
się para newożeńców o kilka 
kroków, dyrektor gencralny 
stracił kontenans, wyszukane 
towarzystwo było bardzo za- 
kłopotane, a cała otaczająca pu 
bliczność stała w milczeniu, 
wstrząśnięta dn głębi. 


Obecnie młoda para odbywa 
podróż poślubną. Pan Gontard 
załatwia nadal swoje interesy, 
zamiast zgłosić się dobrowolnie 
celem powtórzenia ped przysię 
gą poczynionych zeznań. Ale 
już najbliższą przyszłość poka- 
że, czy straszne „Mane Tekel 
Fares* w dniu ślubu córki sta 
nie się znakiem ognistym, ob 
wieszczającym upadek rodziny 
Gontardów i zniszczenie śladów 
strasznej pomyłk! sądowej. 


i. KAROW, 
i 


a -nm 


21 XII. — GŁOS _ PORANNY —1930 


Nr. 347 


Mami wie | Z PAPIEROSEM W KINIE I TRAMWAJU 


Wzorem Zachodu możnaby było znieść u nas zakaz palenia tytoniu 


Bank Polski 
w Wigilję 


W wigilję Bożego Narodzenia t. 
J. w Środę, dnią 24 grudnia kasy 
Banku Polskiego czynne będą tyl- 
Ko do godz. 10-ej. 


Kolejki dojazdowe 
czynne w święta 


Wobec konieczności utrzyma 
nia połączenia Łodzi z miejsca 
wościami okolicznemi, dy 
rekcja kolejek dojazdowvch ża 
dnych ograniczeń w ruchu na 
okres świąleczny nie wprowa 
dza. 

Część tylko pracowników na 
źmianę korzystać będzie z ur- 
lopu świątecznego, aby wszy- 
scyv mogli przez pewien okres 
ezasu być w gronie rodziny: 


Gmenfarz komunalny 
jest już urządzany 


W związku z nabyciem działki 
ziemi na Zarzewie pod cmentarz 
komunalny, magistrat polecił wy- 
działowi budownictwa  oparkanie- 
nie terenu, zaś wydziałowi planta- 
cji mie skich — sporządzenie pla- 
uu urządzenia cmentarza. 


Wykład publiczny 
Wolnej Wszechnicy 
Polskiej 


w niedzielę, dnia 21 grudnia rb. 
odbędzie się trzeci z serji wykła- 
dów publicznych semestru zimowe 
go roku akademickiego 1930-31 
wykład p. prof. Władysława Gum- 
plowiczą na temat: „Górskie stoli- 
ce letnie w Indjach*. 

Wykład odbędzie się w: gimna- 
żjam miejskiem im. J. Piłsudskie- 
go, ul. Sienkiewicza 46 — o godzi- 
nie 12,30. Wstęp bezpłatny. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu'ą- 
ce apteki: Sz. Janktelewieza (Sta- 
ry Rynek 9), J. Steckela (Limanow 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 4), St. Hamburga i S-ka 
(Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


Od pewnego czasu aktualną |nione, a więc 


stała się sprawa palenia tyto- 
niu. 

Nie chodzi tu bynajmniej o 
wprowadzenie prohibicji tyta- 


niowej lub jakąkolwiek złøśli 
wą wycieczkę pod adresem m^- 
nopolu. Broń Boże! 

Sprawą dotyczy palenia fam 
idzie było to dotychczas „su 
rowo“ lub „policyjnie* wzbra 


Dar Prezydenta Rzplitej 


PRZE 


Projekt pomnika Władysława 


trach, tramwajach ete. 

W Warszawie, w pewnych 
kołach, powstał projekt, aby 
zezwolić na palenie w miej: 
sceach rozrywkowych I tramwa- 
jach. Jak każdy projekt i ten 
ma sporą ilość zwolenników i 
przeciwników. Oprócz bardza 
licznych rzesz palaczy, pro- 
jekt ten popiera jeszcze bardzo 


WO wito 


dla cara Bułgarji 


RAU 7 FZ 54 
+ , 
$ EH 


Warneńczyka, dłuta prof. Wit- 


tiga, odlany z bronzu. 


i GRUŻLICA JE/I 
bw € 


wolno żenić się mężczyźnie, który niezdolny 
jest do milości zmysłowej? 


GZ 


kobieta, która jest żoną tylko z nazwiska ma 
prawo do miłości, gdy obudzą się w niej zmysły? 


odpowiedź na to daje nam film p. t.: 


PRAWO 


MIŁOŚCI 


Przepiękny romans filmowy z życia powojennych 
małżeństw 


Role główne odtwarzają: 


EWELINA HOLT i IGO SYM 


2442—2 


następny program „LUNY“ 


Wypożyczalnia 
książek 


ANDRZEJA 5 

z okazji 35-lecia swego istnienia 
wprowadza z dniem 1 stycznia na 
cały rok 1931, premję dla swoich 
czytelników w postaci dodatkowej 
bezpłatnej drugiej książki do każ- 
dego abonamentu. Dodatkowa 
książka może być brana we 
wszystkich pięciu językach bele- 
trystyki z przed roku, również z 
działu naukowego lub dziecięcego, 
stosownie do wyboru czytelnika. 
Wszystkie zawieszone abonamenty 
są waźne i mogą korzystać z tych 
samych praw, jak obecni i nowo- 
zapisujący się czytelnicy. Przez 
rok 1931 wypożyczalnia zaopatry- 
wana będzie specjalnie w wielką 
ilość nowości w pięciu językach. 

ZE ORK Y TY IEEE WEIR. 

Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


w kinach, tra- | usilnie 


monopol państwowy, 
licząc się z poważnym wzro- 
stem konsumpcji i właściciele 
lokali, którzy spodziewają sie 
zwiększenia frekwencji. 
Przeciwnicy projektu wysu- 
wają w pierwszyin rzędzie sa- 
rzuty natury  hygjenicznej, 
Twierdzą, że do kina nie przy 
chodzą tylko sami palacze, ale 
duże osób niepalących, kobiet 
i młodzieży, a nawet dzieci. U- 
ważają, że w kińie'czy teatrze 
nie będzie można usiedzieć, 
siężko będzie oddychać i t, d. 
Wszystkie te zarzuty mogą 
zwolennicy palenia łatwo oba- 
lić, stawiając za przykład za- 
granicę, Tam palenie w loka- 
lach rozrywkowych wszystkich 
typów jest wprowadzone już 
od bardzo dawna. Specjalne u- 
rzałzenia wentylacyjne, pracu- 
jące nader sprawnie, bez szme- 
ru, powodują, że nie odczuwa 
się absolutnie żadnej duszno- 
ści i największy nawet przeci- 
wnik palenia nie może stawiać 
absolutnie żadnych zarzulów. 
W Paryżu np. jedno z najwię- 
kszych kim w Europie „Para- 
mount* obliczone na pięć ty- 
sięcy widzów, posiada tak pre- 


cyzyjne aparaty wchłaniające 
dym tytoniowy, że chociaż palą 
prawie wszyscy dymu nie od- 
czuwa się wcale. 

Jeżeli chodzi o tramwaj, to 
łu kwestja jest jeszcze łatwiej- 
szą, Podział wagonów na: „illa 
palących* i „dla niepalących* 
nie powinien przedstawić ża- 
dnvch trudności. 

Często zdarza się, że prze» 
bvwamy dość duże przestrzenie 
w.tramwajach i dla zapalenia 
papierosa jest się zmuszonym 
wyjść na peron, gdy jest bar- 
dzo zimno lub bardzo wielki 
tłok. Tvch wszystkich nieprzy= 
jemności unikną palacze skoro 
tylko dyrekcja tramwajów ze- 
chce im pójść na rękę. 

Przypuszczamy, że wszelkić 
przeróbki techniczne jakie zwią 
zane są z tą sprawą opłacą się 
tak właścicielom lokali rozryw 
kowych jak i dyrekcjj tramwa- 
jów, a właściwe władze przy- 
chylnie potraktują ten projekt 
i przychylą się do prośby licz - 
nych zwolenników tytoniu, na- 
turalnie jeśli lokale zostaną 
zaopatrzone w odpowiednie m- 
rządzenia. przeciwpożarowe Í 
wentylacyjne. 


W tysiącu barw, wśród upojnych dźwięków pie- 
śni tańczy, kocha, pragnie i śpiewa 


„kobieta na Marsie 


w najpiękniejszym filmie sezonu 


No No Nanelie 


Świąteczny program „CAŚINA” 


Wszyscy bez wyjątku 


symfonję miłości i 


muszą zobaczyć i usłyszeć 


poświęcenia, 


monumentalny dźwiękowiec polski 


Na Sybir 


ukr 
m 


OBSADA: 
Jadwiga S..1osarska, 


Adam Brodzisz, 
Bogusław Samborski, 
Mieczysław Frensiel. 
Mira Zimińska, 
Kazimierz Justian, 
Eugenjusz Bodo 
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Felieton 


Moja żona czyni 
zakupy 


Godzina 9,15. Rozmowa telefo- 
niczna z przyjaciółką Anielą celem 
wspólnego udania się po pilne i bar 
dzo ważne zakupy. „ 

9,45. Wciąż jeszcze rozmowa te- 
fefoniczna z Anielą. Postanowienie 
spotkania się 
Piotrkowskiej i Andrzeja, ale punk 
tualnie o godz, 10,30. 

10,29. Telefon do 
Anieli, że nastąpi małe opóźnienie. 
— Aniela już wyszła. ' 

10,45. Przybycie na umówiony 
róg. Moja żona jest złą z powodu 
wydania niepotrzebnych pieniędzy 
na dorożkę. Przypadkowe zjawie- 
nie się przyjaciółki Marysi, która 
wie coś niecoś o Anieli! 

11,45. Obie panie siedza w ESMa 
nadzie. Marysia powiedziała już 
prawie wszystko, co wie o Anieli. 

12.10, Marysia skończyła już o 
Anieli. Obie panie udają się do fir- 
my „Bracia X“, gdzie Marysia ma 
prywatne stosunki (zna jednego z 
właścicieli), o Których nikomu nie 
wolno wiedzieć, ale żonie mojej 
oczywiście chętnie zdradzi źródło. 
Marysia kupuje tam paszcz po ce- 
nach hurtowych, ale szalenie tanio. 

1.55. U „Braci X* Marysia przy- 
mierza płaszcze. Właściciel, które- 
go Marysia zna, musi Koniecznie 
wy?ść (tchórz!). Marysia przymierza 
dalej, a moja żona wypowiada swe 
zdanie. To, co jej się nie podoba, 
wybiera Marysia do szczegółow- 
szero obejrzenia, 

2.30 Marysia znalazła odpowied- 
ni płaszcz, Ale teraz trzeba się 
śpieszyć, bo Marysia już od dwuch 
godzin umówiła się ze swym mę- 
żem na obiad. Moja żona bezwzględ 
nie musi także pójść. 

4.15, Obiad skończony, Mąż Ma- 
rysi ma Pilną rozmowę w Grand - 
Hotelu. Panie jadą razem z nim, 
bowiem gra tam nowa doskonała 
orkiestra, której trzeba posłuchać, 


— ale oczywiście tylko na chwi- 
leczke. 
6.35. To okropne, jak ten czas 


leci. Pozatery zamieniono mojej żŻo- 
nie śniegowce w garderobie. Wresz 
cie skok do taksówki, 

6.55. Kupuje w małym sklepie 
szybko pół. tuzina chusteczek dla 
służącej; chusteczki wygladają, 
jakby ich było więcej (odpowiednie 
pudełko jest w domu). 

7.10. Jazda do domu tramwajami 
(oszczędność). 

7,40. Jest fuż w domu. 

7,50 Ja muszę  telefonować do 
dyrekcji tramwajów i do biura po- 
licyjnego znalezionych rzeczy, czy 
nie została znaleziona paczka z 6 
chusteczkami w tramwajach nr. nr. 
2, 7 lub 17 („Powiedz, że to były 
bardzo dobre chusteczki!). 

Pep. 


Dlaczego 
nia mamy 
wyglądać 
zawsze 
na 20 lat? 


Należy tylko przywrócić 
naturalny kolor siwiejącym 
włosom, nie licującym z ca- 
łością młodego wyglądu. 

Wszak można z łatwością 
to osiągnąć, i prztem tak 
skutecznie, że nikt nie bę- 
dzie w stanie domyśleć się 
zabiegu, pod warunkiem 
jednak, że do tego celu uży- 
ta będzie znana na całym 
świecie nieszkodliwa farba 
do włosów. 


LOREAL vi 
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Dnia 19 grudnia 1930 r. zmarł długoletni kasjer naszej Instytucji 


ANTONI URBANSKI 


przeżywszy lat 66. 


W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego nam współpracownika, pamięć o którym za- 


przyjaciółki | SRA 


i Rejestracja hezro- 
bofnych 


na zapomogę opałową 


Na terenie Państwowego urzędu' z 


pośrednictwa pracy w Łodzi mia- 
sto Łódź i powiaty, w dniu 20 grud 
nia 1930 roku było w ewidencji 
zarejestrowanych 44025 bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi 31,116. 
"Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym tygodniu 15,968  bezrobot- 
nych. 

W samej Łodzi z zasiłków ko- 
rzystało w ubiegłym tygodniu 
10,702 bezrobotnych. 

Otrzymałę pracę przez urząd 38 
bezrobotnych, wysłano do pracy 
50 bezrobotnych. 

Urząd rozporządza 9 wolnemi 
miejscami dla służby domowej. 


W cukierni „Milano“ 


Przed dwoma miesiącami 48- 
letni Szulim Horowicz. nabył 
4-pokojowy lokal przy ul. Trau 
gutta 2, na pierwszem piętrze. 
z frontu, który po gruntownym 
remoncie przeznaczony został 
na cukiernię „Milano“. W krót 
kim czasie cukiernia ta zamie- 
niła się w spelunkę karcianą, w 
której uprawiane hazard. 

Ze względu jednak na to, że 
w eukiermi było ciemno, pali- 
eja nie wpadła odrazu na trop 
spelunki. 

W międzyczasie do komisa- 
riatu policji wpłynęło kilka a- 
nonimów, podpisanych przez 
ofiary hazardu, które potraciły 
tam większe sumy  pleniężne. 
Od tego czasu cukiernia „Mi- 


chowamy na zawsze. 


deczne podziękowanie. 


przy ulicy Traugutta 


lano“ była stale pod obserwa- 
eją policji i oczekiwano tylko 
momentu, ażeby spelunkę tę 
zlikwidować. 

W toku dochodzenia stwier- 
dzono, iż pomysłowy właściciel 
cukierni, celem zapewnienia 
sobie bezkarności, rasłonił v- 
kna ciemnemi storami i oto. 
czył lokal gęste siecią dzwon- 
ków alarmowych. Z tego powo 
du urządzona przez policję o- 
bława nie dała za pierwszym 
razem rezultatu. 

W dniu wczorajszym pono- 
wiono obławę, która dala pozy- 
tywne rezultaty. Wydelegowani 
przez policję dwaj wywiadow 
ry zasiedli jako goście w en- 


'kierni, celem uniemożliwienia 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


ATR ZEE KOCI 
Dziś i dni następnych! 


Król gór 


Potężny dramat erotyczny. 


W rol; głów. niezspomniana para kochanków z filmu „Burza* 


JOHN BARRYMORE I CAMILLA HORN 


oraz VICTOR VARKONYI 


Had program: dodatek dźwiękowy Í aktualności krajowe. 


Początek e godz. 4.30, 6, 8, 10 w., w soboty i niedziele 


od godz. 12-ej po cenach najniższych. 
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Podziekowanie 


Wszystkim. którzy oddali ostatnią posługę oraz 
wyrazili serdeczne współczucie nam z powodu śmierci 
naszego ukochanego męża i brata 


Władysława Landari 


kandydata nauk. komere. polit. ryskiej 
wyrażamy tą drogą z głębi zbolałego serca nasze ger- 


Zona, bracia i siostry. 


phena lam BALE A A 


O) xø. 30 EEIN 


Bank Handlowy w 


Warszawie 


Spółka Akcyjna 


„ODDZIAL 


EA f "sy U BGŻ 


Wykrycie gniazda hazardu 


urządzono dom gry 


zaalarmowania graczy z chwi- 
lą gdy: nadejdzie policja. To też, 
gdy kierownik  kemisarjatu 
wkroczył do cukierni, obaj wy 
wiadowcy steroryzowali rewol- 
werami obecnych i w ten spo- 
sób udaremnili wszczęcie alar- 
mu. Po przeprowadzonej re- 
wizji, okazało się, iż w osla- 
tnim pokoju caly szereg osób, 
należących do śmietanki mło- 
dzieży łódzkiej, urzędników 
prywatnych i banków uprawia- 
łó hazardowaą grę. 


Skonfiskowano karty i pie- 
niądze, a wszystkich graczy po 
spisaniu protokułu wypuszczo- 
no na wolność. Nazwiska ich, 
ze względu na toczące się śledz 
two, trzymane są w tajemnicy. 


4 się rejestracja 


EA skich nr. 32 
A | 9-ej do 14-ej. 


ŁODZI 


Stan hezrobocia 


na terenie P.U.P.P, 
w Łodzi 


W poniedziałek rozpocznie 
na miejską za- 
pomogę opałową bezrobotnych, 
zarejestrowanych na pracę w 
oddziałach P. U. P. P. w Łodzi 


FE | do dnia 15 grudnia. 


Rejestracja odbywać się bę: 


jA dzie w lokalu urzędu zasiłko- 
S9 | wego dla bezrobotnych przy 


ul. 28 pułku Strzelców Kaniow 
w godzinach od 


A Łódź kroczy naprzód 


Wśród nielicznych firm, które 
zrozumiały potrzeby nowoczesnoś- 
ci w pierwszym rzędzie kroczy. bez 
sprzecznie firma „Dobropol*, miesz 
cząca się przy ul. Piotrkowskiej 73 
w podwórzu. Firma ta posiadająca 
na skłądzie pierwszej jakości towa 
ry, jako to: łóżka metalowe, wóz- 
ki dziecinne, materace druciane i 
wyściełane, wyżymaczki, rowery 
itp. postawiła sobie za zadanie „du 
ży obrót — mały zysk* £ sprzedaja 
najlepsze towary po najniższych 
cenach. Pozatem firma „„Dobropoł* 
dzięki  uprzedzająco _ grzecznej 
obsłudze, zyskała sobie od dawna 
już uznanie klijenteli į cieszy się 
w Łodzi ustaloną opinją.. Wszyst- 
kie powyższe dane pozwalają twier 
dzić z całą stanowczością, że firma 
„Dobropol* jest przodującą wśród 
tych, które prowadzą. swe przed- 
siębiorstwo na europejską skalę, 
Najlepszym tego dowodem może 
posłużyć fakt, że klijentela, która 
się przekonała o walorach „Dobro- 
polu“, darzy tę firmę jakna dalej 
idącem zaufaniem. co jest najwięk 
szym chyba dowodem uznania. 


Dziś i dni 
nastepnych ! 


Wybitne arcydzieło produkcji krajowej na tla nie- 
dawnej przeszłości 


i cztadskapiłan Guhaniew 


Miłość dziewczęcia sponiewieranego przez bezkarnego 
łotra. — Realizacja T. 5. Chrzanowskiego. 


Role główne odtwarzają: 
Lili byana, Pawe? Owerio, Edmund 
Nebel, Bohdan Gielski, Atoli Dymsza | imi. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 


orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek przedst. o g. 4 po poł, w sob, i niedz. o 
w poł. ostatni e g. 10 w. Ceny miejsc popularne. Na 
w sob. niedz. od 12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 


11— zł, 


12-ej 
seans 
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Zuchwały napad bandycki 


Na klatce schodowej zrabowano teczkę 


z 1886 zi. śołówkką oraz wełssiami na sumę 
25 tysięcy złotych 


* W dniu onegdajszym o godz. 
9 wiecz. jacyś niewykryci do- 
tąd sprawcy dokonali zuchwa- 
łego napadu bandyckiego na 


pracownika domu bankowego 
Filipa  Goldsobła, 59-letniego 
Adolfa Glidmana. 


Według zebranych przez nas 
wiadomości szczegóły tej spra- 
wy przedstawiają się następu- 
iąca: 

Około godziny 9 wieczorem 


Adolf Glidman powracał z pra- 
cy do swego domu przy ul. Za- 
wadzkiej 14 z teczką pod pa- 
chą, która zawierała 1896 zł. 
46 gr. gotówką. stanowiącą 
własność domu bankowego 
Goldsabla, weksle na sumę 25 
tys. zł, należące do Harmana 
Jakubowicza, zięcia Glidmana 
oraz pewną ilość losów bezwar 
tościowych 1 klasy loterji pań- 
stwowej. Gdy Glidman znalazł 


Coraz więcej telefonów 


Kiedyś telefon w Łodzi był 
luksusem. Dziś nie moźna sobie 
wyobrazić najmniejszego przed 
siębiorstwa lub  najskromniej- 
szego mieszkania bez aparatu 
telefonicznego. Można sobie od 
mówić nawet bardzo koniecz- 
nego wydatku, można mieć naj 
bardziej ściśięty budżet, a jed- 
nak na telefon zawsze pienią- 
dze znaleźć się muszą. Bez tele- 
fonu człowiek jest jakgdyby od 
cięty od świata, lub oddalony 
o wiele kilometrów. Telefon o- 
szczędza czasu i pieniędzy. Za- 
miast uciążliwego  dreptania 
często bez nadziei  zastania w 
domu, zamiast biegania poslań- 
ców i uciążliwej pisaniny, zdej 
muje się słuchawkę,  pokręca 
kółka i jakby za poruszeniem 
różdżki czarodziejskiej stajemy 
„ucho w ucho* z tym, z kim 
pragniemy się porozumieć, Ten 
ów może się znajdować zarów- 
ro na Karolewie, Radogoszczu, 
jak ma Polesiu, w Piotrkowie, 
w Warszawie, w Pińsk: łub 
Berlinie. è 

Jaką rolę odgrywają telefony 
i jak szybki jest jch rozwój do- 
wodzą nietylko znakomite ulep- 
szenia techniczne, jakie w pier- 
wszyin rzędzie stały się udzia- 
łem naszego miasta, ale w sza- 
lonem tempie wzrastająca licz- 
ba abonentów sieci łódzkiej. 
Podczas gdy w dniu 1 stycznia 
1923 roku było zainstalowa- 
nych w Łodzi zaledwie 1707 a- 
paratów, w rok później, t. į. w 
roku 1924 było ich już 2348, 
w 1925 r. liczba abonentów 


wzrosła do 3329, w 1926 roku 
cyfra ta wynosiła 4474, czyli 
przeciętnie przybywa co rok 
po tysiąc; w rok później (1927) 
ilość abonentów podniosła się 
do 5783, w roku 1928 już do 
6967, w roku 1929 skoczyła na 
83885, a w dniu 1 stycznia 1930 
roku posiadała Łódź już 8965 
telefonów. Obecnie z powodu 
wybudowania nowej centrali, 
cyfra abonentów rośnie bardzo 
szybko: w sierpniu b. r. prze- 
kroczyła już 10 ty$ięcy, a na 
1 stycznia 1931 r. dosięgnie 
pokaźnej sumy 11 tysięcy abo- 
nentów. 

Jest to niezawodnie pokaźny 
sukces, który zawdzięczać na- 
leży nietylko rozwojowi nasze- 
go miasta, coprawda tamcwane 
mu przez długotrwały kryzys 
gospodarczy, ale przedewszyst- 
kiem sprawnej działalności, 
sprężystej organizacji i dasko- 
nałemu kierownictwu stacji te- 
lefonicznej w Łodzi, Gdyby nie 
wspomniane przeszkody, sp% 
wodowane ogólnem położeniem 
ckonomicznem i wyczerpaniem 
fimansowem ludności, nie było- 
by dosłownie najmniejszej bud- 
ki z wodą sodową i warsztatu 
drobnego rzemieślnika, gdzieby 
nie dźwięczał dzwonek aparat" 
telefonicznego. Jak tylko czasy 
się polepszą, gdy tylko obiawi 
się jaki taki ruch w interesach, 
krzywa,  wyobrażająca liczbę 
przybywających abonentów 
podniesie się gwaltownie, tem- 
bardziej, że już i teraz zdradza 
poważny pęd w górę. 


I-szy Dźwiękowy kino-teatr w Łodzi 
3:5 ŻPLIENDID ee 
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Dziś I dni następnych ! 
Najwspanialszy super-film światowej produkcji 
francuskiej p. t 


IERTA RIN 


KRÓLOWEJ 


w/g arcydzieła Aleksandra Dumasa (ojca) 
Najbardziej emocjonujący film, wstrząsający treścią 
W rolach głównych: 


Diana Karenne 


jean Web 


er 


i Georges Lannes 


Początek seangow o g. 6, 8, 10, w sob. i niedz. o g. 4, 6, 8 


i 10 wiecz. 


Passe-partout nieważne aż do odwołania. 


Dziś © godz. 12 PORANEK 


po cenach 
najniższych 


í i 150 


Śpiewa, gra i mówi Ji] KIEPURA | BRYGIDA KELM 
wm „AARO ŚPIEWAJĄCO miasto 


, f kach nie ehudnie, nie zasypla į po- 


się na klatce schodowej domu 
przy ul. Zawadzkiej 14 został 
nagle uderzony w głowę ja- 
kiemś tępem narzędziem. Wsku 
tek silnego uderzenia stracił 
natychmiast przytomność 1 
padł na ziemię. Po chwili, gdy 
wrócił do przytomności, stwier 
dził, iż zrabowano mu teczkę 
z całą jej zawartością. Wszczę- 
ty alarm nie dał rezultatu. Zło- 
czyńcy zbiegli niespostrzeżeni 
przez nikogo. 

Zawiadomiony o powyższym 
napadrie urząd śledczy w Ło- 
dzi wszczął natychmiast do- 
ehodzenie. 


„badany przez policję Glid- 
man nie mógł podać  bliż- 
szych szczegółów napadu, gdyż 
jak wyjaśnił, stracił od nderze 
nia w głowe przytomność i nie 
wie nawet ilu było złoczyńców, 
oraz mie może podać ich ryso- 
pisu. 

W związku z fym zuchwałym 
napadem zarządzono nocy 
wczorajszej pod kierownic- 
twem podinsp. Noska i nad- 
komisarza Weyera obławę 1 
przeszukano wszystkie meliny 
złodziejskie w naszem mieście 
oraz domy, gdzie przebywają 
męty społeczne. Ogółem are- 
sztowano 12 osobników, któ- 
rych po stwierdzeniu, iż nie 
brali oni mdziału w napadzie, 
zwolniono: i 

Pościg za zbiegłymi bandyta 
mi trwa w dalszym ciągu. 
WIEKZYZWNIWYTNO TZT ZWZ DAB 
z WR ZE PWZ 


Strzeżcie się grypy! 


Obecnie, gdy ze wszystkich stron 
kraja nadchodzą wiadomości o 
epidemji grypy, należy zwracać 
szczególnie baczną uwagę na swe 
zdrowie. Każdy, kto bierze udzżał 
w zebranicah, odwiedza teatry i 
i kina, lub kto wogóle musi prze- 
bywać w jednem pomieszczeniu 
większą ilością osób, a zwłaszcza 
podróżni i dzieci szkolne — powin- 
ni od czasu do czasu zażywać pà- 
stylkę Panflaviny, którą należy 
powoli przeżuwać w ustach. Uchro 
ni go to z pewnością przed riebez- 
pieczeństwem zarażenia się grypą 
lub anginą oraz przed zaziębieniem 

Przedewszystkiem zaś wskaza* 
nem jest, aby rodzice możliwie 
często dawali swym dzieciom, 
zwłaszcza uczęszczającym do szko 
ły, pastylki Panflaviny, wyróżnia- 
jace się, jak wiadomo, bardzo 
przyjemnym smakiem. 

12410—1 
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W. BARTOSZEWICZ, ŁÓDŹ, UL. 
GŁÓWNĄ 52. 

Firma posiada hygjeniczny skład 
ryb żywych i Śniętych. Z zadowo- 
leniem stwierdzić wypada, że na 
terenie Łodzi znajduje się tego ro- 
dzaju skład, urządzony według 
ostatnich wymogów techniki i hy- 
gjeny. Woda w basenach jest filtro 
wana i zasilana tlenem zapomocą 
specjalnego aparatu, sprowadzone- 
go z Angliji Ryba w tych warun- 


SG 


jącej młodzieży 


szej miłości zakazanej, 


NA GWIAZDKĘ... 


Rok rocznie z nadejściem świąt 
Bożego Narodzenia zadajemy 80- 
bie „tradycyjne* pytanie: czem 
obdarzyć swych bliźnich na 
gwiazdkę? 

Istnieje jednak upominek, które 
go wybór nie nastręcza żadnych 
wątpliwości, upominek dosłownie 
dla wszystkich, bo dla dzieci, mło- 
dzieży i starszych, dla bogatych i 
mniej zasobnych. Upominkiem tym 
jest aparat fotograticzny. Dla jed- 
nych będzie doskonałą rozrywką, 
dla innych znów pamiętnikiem oso 
bistym czy też kroniką rodzinną o 
wartości nieprzemijającej. A zazna 
czyć należy, iż fotografowanie w 
dobie dzisiejszej jest tak łatwe, iż 
udostępnione jest nawet dla dzie- 
ci. Przytem aparaty fotograficzn 
są obecnie tak tanie, że dostępu 
najszerszym warstwom  społeczo! 
twa, bo np. aparaty dające świetne 
wyniki nabyć można w cenach zł 
38— 40,— 45— i wyższych w zna 
nym składzie J. Morgensterna 
Piotrkowska Nr. 40, tel. 120-63 
Zaznaczamy przytem, iż przy nab; 
ciu aparatu kupujący otrzymr 


siada pożądany smak ryby gór- |wyozerpujące wskazówki dotycz: 
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MALY DELSCHAFT, 
ANITA DORIS 
WALTER SLEZAK 


Film, który porusza palące zagadnienia doby obecnej. 
Film, który zyskał aplauz całej prasy świata 

Film, który muszą obejrzeć wszystkie matki! 

Film, który odtwarza tragedję nieuświadomionej, dorasta- 


Film odzwierciadlający przeżycia 
które nioświadome swego czynu, spędza owoc swej pierw- 


A 


Ń 


ZZO 


71 
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młodego dziswczęcia, 


to film dla wszystkich 
Swiąłeczny przebój kina 


PALACE“ 


Fiękna ofiara 


na rzecz P.S.W. w Łodzi 


Dzięki poparciu p. Karola Schól. 
de, przedstawiciela na Polskę ta- 
bryki maszyn  Przędzalniczych 
„Brooks et Doxey Limited“ w 
Manchester -(Anglja) Państwowa 
Szkoła Włókiennicza otrzymała od 
tej fabryki w darze jedną niciarkę 
obrączkową o 40 wrzecionach, war 
tości 60 funtów szterlingów, 


Nieudana kradzież 


w śródmieściu 


Wczorajszej nocy, około godzłe 
ry 2 patrol policyjny,  bę- 
ląc w obchodzie na ulicy Piotrkow 
kiej, koło posesji Nr, 50, zauważył 
akichś dwuch osobników, zaję- 
ych wytłaczaniem szyby w oknie 
"yvstawowem składu kapeluszy 
Teofila Sołtysiaka. 

Na widok granatowych mundu 
rów policyjnych włamywacze pa- 
rzucili swe narzędzia i rzucili sią 

|do ucieczki, która jm się udała. 

Mimo energicznego dochodzenia 
*ładzom policyjnym nie udało się 
>tychczas ustalić nazwisk włamy 
raczy, 
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Teatr miejski 


Dziś 4.00 Konto X.“ 
8.30 „Car Paweł I“ 


Jutro 4.00 „Car Paweł I* 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Konto X“. 
„Car Paweł I“ zostanie powtó- 
rzony dziś, w niedzielę i poniedzia 
łek wieczorem. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś „Lekkomyślna siostra“. 
W poniedziałek j wtorek teatr 
nieczynny. 
W pierwsze święto Bożego Na- 


rodzenia, w czwartek, dana będzie 


premjera ostatniej, przebojowej 
sztuki najpopularniejszego dziś ko- 
med'opisarza Światowego Molnara 
„Dobra wróżka” ze Stefanją Jar- 


kowską. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w niedzielę, poniedziałek i 
wtorek „Broadway*. 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4,15 popołudniu i 
8.15 wiecz. odbędą się dwa przed- 
stawienia arcyzabawnego wodewi- 
lu w 5 aktach ze śpiewami i tań- 
cami p. t „Nasze łodzianki*, 


Sala Filharmon]i Narutowicza 20 
Teatr Żydowski 
Tylko 7 występów 


PAULA BARATOWĄ 


Dziś e godz. 9-ej wiecz. 
„Hinkeman“ Tollera 


TEATR DLA DZIECI I MŁO- 
DZIEŻY 

Dziś o godz. 3,15 po poł. dana 
będzie po raz 4 ciesząca się nieby- 
wałem powodzeniem efektowna 
baśń w 4 aktach pt. „Za siedmio- 
ma górami“ ze śpiewami i tańcami 

W pełnych próbach „Przygody 
Tomcia Palucha“ baśń w 5 aktach 
która grana będzie w Łodzi po raz 
pierwszy. 


WIECZÓR KOMEDJI. 


Dziś, t. |. w niedzielę, w sali 
polskiej YMCA, Piotrkowska 
89, odegrane zostaną jednoakto- 
we komedyjki, a mianowicie: 
Fredry: „Świeczka zgasła”, 
„Odludki i poeta* i Przybyl- 
skiego „Debiutantka“. Przed- 
stawienia odbędą się: o godzi- 
nie 4 pop. dla młodzieży szkol- 
nej i o 8 wiecz. dla starszych. 


DŹWIĘKOWY 


Kiemperer 


generalny dyrektor muzyczny opė- 
ry Państwowej w Berlinie, powoła 
ny na stanowisko naczelnego dyry 
genta filharmonii w Pradze 
czeskiej, 


RZEŻBA, MALARSTWO, META- 
LOPLASTYKA. 
Zaledwie parę dni jeszcze po- 
trwa wystawa przepięknych i cen- 
nych dzieł sztuki przy ul. Mo- 
niuszki 2 prezentująca prace arty- 
stów: Lubelskiego, Kahanego i Cze 


czotta, oraz Kudewicza, Hirszfanga 
i Finkelsteina. 
Celem ułatwnienfa zwiedzenia 


wystawy przez najszersze rzesze, 
cena wejścia została obniżona do 
25 groszy od osoby. 

Wystawa dostarcza wszystkim | w 
silnych i pamiętnych wzruszeń ar- 
tystycznych. Czynna codziennie 
od 10 rano do 10 wiecz. 

REWJA DZIECIĘCA W „DOMU 
SIEROT*. 

Wkrótce odegrana zostanie w 
„Domu Sierot*, przy ul. Północnej 
39 wielka rewja dziecięca w wyko 
naniu wychowanków tej instytu- 
cf. 

Program przewiduje scenki ro- 
dzajowe, inscenizacje pieśni ludo- 
wych, tańce i pantominę, oraz zbio 
e pokaz gimnastyki rytmicz- 
ne 

Próby tego ciekawego widowi- 
ska są w pełnym biegu, pod reży- 
serją L. Kapłuna, który już w ro- 
ku ubiegłym zyskał podobnym 
spektaklem duży sukces, Reżysero 
wi pomagają dzielnie p. Góralska, 
Holcberżanka, H. Korman, i art, 
malarz Adam Hendler. 


KINOTEATR „CAPITOL" 


Dziś i dni następnych ! 
Najwspanialsza kreacja, największej miłośnicy ekranu 
BOSKIEJ 


Grety 


POCAŁUNEK 


Dramat zmysłów, pożądania i wielkiej miłości. 
W ROLACH GŁÓóWwNYCH: 


Conrad Nagel, Lew Ayres 


NADPROGRAM: 


ŚWIETNA KOMEDIA DLAIĘKOWA. p. t „MOJA ŻONA” 


oraz aktualności z kraju. 
CENY MIEJSC POPULARNE. 


Początek w dni powszednie 4.30, w sob. niedz. i święta o 1-ej 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 45 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT” 


Kameralny 


Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 19.45 w. 


Tylko kilka dni, 
Wielki mieszany program 


i NOC SYLWESTROWA W OAZIE 


Z pośród imprez sylwestrowych 
najciekawiej w roku bieżącym za 
powiada się „Wielka reduta sylwe 


|strowa'*, urządzana w środę, dnia 


31 grudnia w salach restauracji 
Qazy (dawniej Teatralnej) na rzecz 
domu sierot. „Niedola dziecięca", 
Komitet organizacyjny dokłada 
wszelkich starań, aby zabawa wy 
padła jaknajwspanialej, to też im- 


3 preza ta wywołała wielkie zaintere 
*| sowanie à niewątpliwie w noc syl- 


westrową spotka się tam cała elita 


WIECZÓR POETÓW KWADRYGI 
odbędzie się dziś, w niedzielę, dn. 
21 grudnia rb. o godz. 18 w Bali 
rady miejskiej, Pomorska 16. Wy- 
stąpią: St. Ciestelczuk, J. Czecho- 
wicz, St. R. Dobrowolski, Stefan 
Flukowski, K. I. Gałczyński, A, 
Maliszewski, M. Piechal, N. Ry- 
dzewska, Wł. Ślobodnik, Wł. Seby 
ła, L. Szenwald i G. Timofiejew. 
Recytują autorzy oraz artyści 
teatru Miejskiego: Iza Faleńska, 
Sława Niedźwiecka i Mieczysław 
Stawski. 
WZTUWESTA EP TORA "ZEPTZOTREFZDN 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Czerwony krzyż przypomina, iż 
w dniu dzisiejszym o godz. 12,30 

poł w sali Polskiej YMCA., 
Pako 89, pan dr. Iwaszkie- 
wicz wygłosi odczyt nt. „Gruźlica 
wieku dziecięcego* z okazj „Dni 
przeciwgruźliczych"*. Wejście bez- 
płatne. 


OŚWIĘCIM — PRAGA 

Oddawna z wielką niecierpliwoś 
cią przez sfery sportowe oczekiwa 
ny, światowej fabryki samochodów 
salon wystawowy „Oświęcim Pra- 
ga“ Piotrkowska 137, zostanie w 
dnin 22 bm. otwarty. 

Warto zaznaczyć, że w dnin o- 
twarcia odbędą się pokazy samo- 
chodów najnowszych typów powyż 
szej fabryki. 
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Kultura ciala 


„Moda“ — powiadają jedni, „ka- 
prys pięknych pań* miówią dru- 
dzy, dążenie do linj i* — twier- 
dzą jeszcze jnnni. Tak, czy inaczej 
— kobiety się gimnastykują. 

Gimnastykują się z zapałem, i to 
z zapałem nie  przemijalącym po 
kilku miesiącach nauki, lecz .prze- 
ciwnie, wzrastającym w miarę wi- 
docznych postępów w treningu. 

Panny i mężatki, młode i mniej 
młode (kobiety stare, a nawet tyl- 
ko starsze nie istnieją dziś), 
pracujące i próżmijące, —  wszy- 
stkie ćwiczę gorliwie. 

Cóż pchnęło ten cały z stęp ko- 
biet do oddania się z tak' 1 zapa- 
tem nowemu Prądowł, który do- 
piero od kilkunastu, albo właści- 
wiej od kilku lat zdobył u nas pra- 
wo obywatelstwa. 

Że nie jest to tylko kwestją tan- 
tazji, trwalącej pewien okres cza- 
sn, kwestą „mody“ — o tem świad 
czy fakt, że na Zachodzie od szere- 
gu lat kultura clała zatacza coraz 
szersze kręgi, że liczba szkół gimna 
stycznych nie zmniejsza się, ale 
przeciwnie wzrasta z roku na rok, 
iże niema dziś prawie kobiety, któ 
raby nie poświęcała ćwiczenin cia- 
ła minimalnie dwuch godzin ty- 
zodniowo za dnia, czy wieczorem, 
— stosownie do czasu, jakim roz- 
porządza. 

Myśmy jeszcze tak daleko nie 
zaSzli. Jeszcze ciągle uważa się u 
nas gimnastykę raczej za luksus, 
niż za rzecz nieodzowną dla każde- 
go człowieka. Mimo to jednak, w 
porównaniu z ubiegłemi latami, 
można zanotować ogromny postęp 
w zainteresowaniu się gimnastyką. 
Szereg przepełnionych szkół w War 
szawie, Łodzi ; Krakowie świad- 
czy najwymownieł, że kobiety na- 
sze zaczynają sobie zdawać sora- 
wę z dodatniego wpływu gimnasty- 
ki na ciało i ducha, I ducha, po- 
wtarzam. Bo mówiąc o gimnasty- 
ce, nie mam na myśli suchych ćwi- 
czeń szwedzkiego systemu, ale tę 
gimnastykę z muzyłlcą, która za za- 
danie bierze Sobie nietylko wyćwi- 
czenie wszystkich mięśni, ale i obu 
dzenie w człowieku świadomości 
swego ciała, nauczenie wypowie- 


Arnold Bronnen 


znany pisarz sihik ożenił zy z EEN aktósk 
filmową Olga Proza 


dzenia się niem i znalezienia ra- 
dości w ruchu, będącego celem w 
Śobie. Człowiek w czasie lekcji gi- 
mnastyki musi być oswobodzony 
ze wszystkich trosk i zmartwień, 
musi cieszyć się świadomością wła» 
dania swem cialem, które z czasem 
staje mu się posłusznym instrumen 
tem, musi oddychać pełną piersią, 
i — bez względu na wiek — być 
młodym! To jest najwznioślejszym 
celem gimnastyki, i dążenie do te- 
go celu jest najtrudniejszem, ale 
i najpiękniejszem zadaniem peda- 
goga. 

U naszych sąsiadów na Zacho- 
dzie klasy dla panów w szkołach 
gimnastycznych są przepełnione. U 
nas minimalny odsetek mężczyzn 
gimnastykuje się, Istnieją copraw- 
da tacy, którzy Po bohalerskiem 
Gblaniu się zimną wodą, wykonują 
co rano przy otwartem oknie qzie- 
sięciominutowe ćwiczenia według 
słynnego Miillera, ale ci są bardzo 
nieliczni, Dla większości mężczyzn 
jest gimnastyka zupełną terra in- 
cognita. Nie można im zresztą 
brać tego za złe. Nasi panowie sa 
tak przeciążeni pracą, tak zajęci 
troską © wywalczenie lepszego ju- 
tra, i tak poprostu fizycznie wy- 
czerpani, że nie można  Żądać od 
nich, by po całodziennej pracy t 
dawali się, choćby tylko dwa razy 
tygodniowo na... lekcję gimnastyki, 

Panie są uprzywilejowane. Mają 
więcej wolnego czasu, mają „Swo- 
bodną* głowę i dlatego — panie 
mogą się gimnastykować, Pobudki 
lakie niemi kierują, są najróżnored 
niejsze. Jednym zalecił to lekarz 
(na artretyzm, złą przemianę mate- 
rji i t d.), inne chcą  zeszczupieć 
(czasem į to się udaje, zwłaszcza je 
żeli się po lekcji nie idzie na czeko- 
ladę z ciastkami), niektóre z na- 
dów, dła miłego spędzenia czasu — 
większość jednak przychodzi do 
szkoły ze szczerej wewnętrznej po- 
trzeby świadomego poruszania się, 
wskrzeszenia energji życiowej I 
dążenia do harmonji ducha i ciała, 

Rzeczą jest zrozumiałą, że nie 
każda kobieta potrzebuje tego sa- 
mego rodzaju gimnastyki. Inne] 
wymaga n. p. Starsza mężatka, u 
której główny nacisk należy poło- 
żyć na stronę czysto funkcjonalną, 
innej znów młodziutkie panny czy 
panie, którehy, oprócz wyćwicze- 
nia ciała, chciałyby poznać į taniee 
artystyczny, chociażby jego począł 
ki. Dla pracujących umysłowo sta- 
nowi gimnastyka idealne zrówno- 
ważenie, jak gdyby kąpiel we- 
wnętrzna, przy której cały balast 
myślowy zostaje, przynajmniej na 
krótki czas, wyeliminowany caiko- 
wicie. 

Kobiety muszą walczyć często- 
kroć dość ciężko z własnem ciałem. 
Rzeczy napozór najprostsze, oka- 
zują się niezmiernie trudne do wy- 
konania. Ciało poprostu nie chce 
słuchać, Ujarzmienie go do pewne- 
go Przynajmniej stopnia wymaga 
dnżo czasu i dużo dobrych chęci. 
Codzienne choćby kilkunastominu- 
towe ćwiczenie w domu jest nie- 
zmiernie korzystne. 

Pozazdreścić możemy następne] 
generacji! To nowe pokolenie od 
najmłodszych lat  trenowane, z 
pewnością będzie miało w przyszła 
ści łatwiejszą pracę, będzie mialo 
pewność i swobodę ruchu, jaką da- 
je świadomość panowania nad wła- 
snem ciałem, jaką daje — Kultura 
dała. L P. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
21 grudnia 1930 r, 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
21 grudnia 1930r. 


Inflacja sowiecka 


Dublikaty banknotów Z.S.$.R. w Polsce? 


Ostatni miesiąc w Rosji sowiec- 
kiej minął pod znakiem walki z in- 
flacją. Dotychczas ekonomiści ro- 
syjscy Popierali inflację, obecnie 
jednak uważają ją za objaw szko- 
dliwy dla życia gospodarczego, i 
który musj być natychmiast usu- 
nięty. Do chwili obecnej nie podję 
to w tym kierunku żadnych zasa- 
dniczych kroków, zaś reforma 
oszczędnościowa, o której tyle mó- 
wiono wydała w praktyce owoce 
wręcz przeciwne, niż się spodziewa 
no: wstrzymanie emisji pieniędzy, za 
trzymanie płac urzędniczych i ro- 
botniczych itp. — wszystko to wy 
wołało w sowieckiem. życiu gospo- 
darczem jeszcze większy chaos, 

Skłoni to Prawdopodobnie rząd 
do nowej emisji inflacyjnej i to 
równej poprzednieł, inaczej nie 


można byłoby bowiem mówić o wy 


konaniu pięcioletniego planu. 
Bardzo ciekawem jest zestawie- 
nie emisji pieniędzy papierowych 
ZSSR: 
w r. 1924-25 wydano nowych pie 
niędzy na 515,7 milionów rubli; 
w r. 1925-26 wydano nowych 
pieniędzy na 202,2 milionów rubli; 
w r. 1926-27 wydano nowych 
pieniędzy na 285,2 miljonów rubli, 
w r. 1927-8 wydano nowych 
pieniędzy na 342,5 miljonów rubli; 
w r. 1928-9 wydano nowych 
pieniędzy na 671,4 miljonów rubli; 
w r. 1929-30 wydano nowych 
pieniędzy na 2,638,0 miljonów rubli. 
Do nerwszego roku „Piatiletki*, 
r. 1928 zaznacza się zwię- 
obrotu pieniężnego, któ- 
ehry jest dla zwiększenia 
,ospodarczego. Jak wiado- 
„iu, zt utecznianie planu pięciolet- 
niego spowodowało zmniejszenie 
rynków obrotowych i spadek po- 
trzeby pieniadza. W ciagu pier- 


wszych dwuch lat „piatiletki* rzu- 
cono na rynek pieniężny sumę 2 i 
Pół razy większą, aniżeli było pre- 
liminowane na całych 5 lat. A w 
roku 1929-30 ogólna suma emito- 
wanych pieniędzy przekroczyła ra- 
my planu budżetowego 16 razy. 

W ostatnich czasach pojawiły się 
na rynkąch pieniężnych Stanów 
Zjednoczonych, Polski i Francji pa- 
pierowe pieniądze sowieckie, tej 
samej daty, serji i numerów emi- 
syjnych. Znaczna ilość tych pienię- 
dzy ulokowana była w bankach 
berlińskich. Widocznie chodzi tu o 
podwójną emisję tych samych bank 
notów. Bank francuski powołał spe- 
cjalną komisję dla zbadania tej 
sprawy. Jeśli oficjalne koła ZSSR 
nie wyświetlą tej sytuacji, gdyby 
się okazało, że puszczone w obieg 
pieniądze są dublikatami, będzie 
to zjawiskiem, niespotykanem do- 
tychczas w dziejach żadnego pań- 
stwa. 

Przypuszczać, że pieniądze te 


wyrabiane są za granicą, byłoby 
niepodobieństwem, ponieważ istnie- 
je surowy zakaz importowania pie- 
niędzy sowieckich do ZSSR, pro- 
dukcja więc fałszowanych pienię- 
dzy sowieckich byłaby zbyt niebez- 
pieczna i nie przyniosłaby żadnych 
korzyści. Zdaniem finansistów ame 
rykańskich wszystkie te pieniądze 
drukowane są w Sowieckiej rzą- 
dowej drukarni. Jedynem wyświe- 
tleniem tej sprawy jest przypusz- 
czenie, że rząd sowiecki, chcąc u- 
kryć przed własnem  Społeczeń- 
stwem wzrastającą inflację, wy- 
dał papierowe pieniądze w pod- 
wójnej ilości z temi samemi nume- 
rami. 

Z tego wszystklego wypływa 
wniosek, że już z danych oficjal- 
nej statystyki sowieckiej widać, że 
inflacja w Rosji sowieckiej dosięg- 
ła przerażających rozmiarów, któ- 
re spowodowały zupełny chaos w 
życiu finansowem. 

CE. 


Rynek pieniszny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8,89 
5 proc. poż. dol. premj. sprzedaż 
54,50, kupno 54— 


4 proc. inwest. sprzedaż 98,50 
kupno 98— 

Bank Polski sprzedaż 153 — 
kupno 152,50 


Tenderncja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary — 
CZEKI 
Budapeszt 156.15 
Holandja 359.62 
Kopenhaga 238,62 
Londyn 43.33 
N. Jork — kabel 8,928 
Paryż 35,05.50 
Praga 26:47.50 
Szwajcaria 173,30 
Wiedeń 125.63 
Włochy 46.72 
Berlin 212,70 


AKCJE 
Handlowy Warszawski 108— 
Zachodni 70,— 


Wystawa polska w Lizkonie 


(Specjalna korespondencja „Głosu 


Lizbona, w grudniu. 


Podpisany w roku 1927 traktat 
handlowy między Polską a Portuga 
lją wszedł w życie dnia 10 sierpnia 
1930 r. tymczasowo, t, j. do czasu 
ratyfikacji przez sejm. To też nic 
dziwnego, że stosunki handlowe 
między temi krajami są jeszcze sła 
be, przyczem ogólny Kryzys ekono- 
miczny w niemałej mierze przyczy- 


Upaciłości i nadzory 


Na ostatniej sesji w wydziale 
handlowym sądu okręgowego w 
Łodzi sąd ogłosił upadlość firmie 
„J. Sierakowski“, Chwilę otwarcia 
oznaczono na dzień 6-go grudnia 
19380 r. tymczasowo, sędzią komi- 
sarzem zamianowano sędziego han 
dlowego Pawła Szulca, zaś kurato- 
rem masy adw. St. Bonrdo. 

Upadłego oddano pod dozór po- 
liei. 

Upadłość powyższa ogłoszona 
została na skutek skargi adw. Wi- 
lanowskiego, pełnomocnika firmy 
„J. Silberschatz* — Bruyela, przy 
czem do akt sprawy dołączono 3 
zaprotestowane weksle kupca Ja- 
kuba Sierakowskiego z siedzibą 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 66. 

* 

Drugą upadłość ogłosił sąd fir- 
mie Jakób Wilczkowski,  Sucher 
Dumański i Hersz Dumański, 

Upadli prowadzili wspólnie han- 
del konfekcją przy ul. Nowomiej- 
skiej 10. Z załączonych protesto- 
wanych weksli i czeków wynika. 
iż prawie wszystkie weksle wysta- 
wione byiy przez  Jakóba Wilez- 
kowskiego na zlecenie Suchera Du 
mańskiego lub też weksle te obaj 
wspólnicy żyrowali. Ogólna suma 
zadłużenia z weksli własnych wy- 
nosi 200.000 zł. W podaniu swem 
rzecznik powodów  nadmienia, iż 
Dumański S. cały skład towarów 
przesłał do Leszna, gdzie miał o- 


tworzyć skład konfekcyjny p. n. 
swego syna H. M. Dumańskiego. 
W ten sposób miał się dopuścić 
podstępnego bankructwa. 

Sąd chwilę otwarcia upadłości 
oznaczył na dzień 31 maja 1929 r., 
sędzią komisarzem zamianował s. 
h. K Poznańskiego, zaś kuratorem 
masy adw. J. Frydego. 

Upadłych osadzono w areszcie 
dla dłużników. 

= 

W styczniu r. b. wpłynęło do są- 
du okręgowego wydziału handlowe 
go podanie firmy „Głazman i Ca- 
lel“, fabrykacja i sprzedaż pluszu 
i towarów wełnianych z siedzibą 
przy ul. Narutowicza 3. Firma ta 
istnieje od 1899 r. 

Ponieważ interesy firmy stale u- 
legały poprawie, we wrześniu r. b. 
sąd przedłużył odroczenie wypłat 
na dalsze 3 miesiace, t. j. do dnia 
25 listopada r. b. Z końcowego 
sprawezdania nadzorcy sądowego 
wynika, że sprzedano towanmi w 
bież. okresie na sumę 40.206 zł. 
zaś z ogólnej snmy wierzytelności 
fdonadzorowanych w sumie 497.000 
zł, spłaconych zostało 341,000 z.. 
czyli 69 proc. Prócz tego firma 
sprzedała częściowo nieruchomość 
w Chojn"ch, vzyskując z tej sprze 
dażv 26.950 zł. 

Wobec upłyniecia terminn adro- 
czenia wypłat, sąd na ostatniei se- 
sji postępowanie nadzoru umorzył. 
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nia się do ograniczania kredytów, 
tamując normalny rozwój ruchu 
handlowego. 


Narazie Polska importuje: drze- 
wo korkowe, sardynki, owoce, wi- 
na, eksportuje: drzewo, papier, wę- 
giel, fasolę, zboże (żyto), jak rów- 
nież są widoki na eksport cemen- 
tu. Aby ożywić ruch eksportowo - 
importowy między Polską a Por- 
tugalją powstała w Lizbonie „Pol- 
ską izba handlowa* przy ul. Praca 
do Municipig nr. 19, Która udziela 
wszelkich informacji zarówno ku- 
Piectwu polskiemu jak i portugal- 
skiemu. Izba ta jest pomostem dla 
normalnego rozwoju stosunków 
handlowych między dwoma kraja- 
mi. 

Z inicjatywy tejże izby urządzo- 
ną zostanie w maju roku przyszłe- 
go „Wystawa Polska“ w Lizbonie, 
która będzie wielką reklamą pro- 
duktów polskich nietylko w Portu 
galji, ale 1 w sąsiedniej Hiszpanii I 
kolonjach portugalskich. Już teraz 
daje się zauważyć znaczne zainte- 
resowanie „wystawą polską* za- 
równo wśród portugalczyków jak i 
polaków. Przewidziane są również 


Dumping sowiecki 


Na rynku angielskim ukazały się 
duże ilości suszonych winogron po 
cenach do 40 proc. niższych od cen 
rynkowych. Jak wynika z docho- 
dzenia, przeprowadzonego przez 
grecką izbę handlową w Londynie, 
winogrona te zakupione były w 
Grecji po cenach znacznie wyż- 
szych od cen, po jakich je sprzeda 
wano w Londynie. Sowiety mają 
więc na celu poderwanie handlu 
greckiego. W tej sprawie do par- 
lamentu angielskiego wniesiona bẹ- 
dzie interpelacła. _ Przypuszczają 
również, że rząd grecki zaprotestu- 
je przeciw takim praktykom agen 
tów sowieckich. 


Porannego”) 


przez rząd Portugalski znaczne 
zniżki taryfy na Kolejach dla tu- 
rystów i na towary, obniżone też 
będą opłaty za wizy, stawki celne 
itd. itd. 

Co się tyczy przemysłu łódzkie- 
go, to zwrócić należy uwagę zain- 
teresowanych, że niektóre wyroby 
łódzkie mogłyby tutaj mieć zbyt 
jak np, towary lekkie przedniego 
gatunku, natomiast w Kolonjach 
portugalskich mogłyby mieć zbyt 
towary liche t. 1. ostatniego gatun- 
ku. Należy żywić niepłonna nadzie 
ję, że na wystawie w Lizbonie 
Łódź. ta „Królowa  perkalikówć, 
będzie godnie we własnym intere- 
sie reprezentowaną. W tym wy- 
padku-może i powinna przyczynić 
się tutejsza, jak również i łódzka 
izba przemysłowo- handlowa, któ- 
re mają wdzięczne pole do dzia- 
łania. 

W związku z ciągle wzrastalą- 
cem zainteresowaniem się polska - 
portugalskim eksportem i impor- 
tem powstała firma „Portpol* z sie 
dziba w Warszawie przy ul. Złotej 
nr. 59, a która udziela wszelkich 
wiadomości o Portugalji, przyczy- 
niając się do zadzierzgnięcia wza- 
jemnych stosunków. 

Dzięki łagodnemu i ciepłemu kl: 
matowi, łak również łatwiejszym 
warunkom zarobkowania, kolonja 
polska w Portugalii stale się po- 
większa i już dzisiaj liczy poważ- 
ną ilość członków. 

Mamy nadzieję, iż skuteczna Pro- 
paganda i sprężysta _ dzia'alność 
polskiej izby handlowej w Portu- 
galji, przyczynią się do większego 
zainteresowania Polską, to też ini- 
cjatywie wspomnianej izby, urzą- 
dzenia po'skiej wystawy _ nale*v 
przyklasnąć, przyczem doskonała 
ręko'mią jest powierzenie prezesu- 
ry te] izby p. inż. S, Schwarcowi, 
długoletniemu działaczowi polskie- 
mu na gruncie portugalskim. 


Rita S-an. 


Elektr. Dąbrow. 54,— 

Modrzejów 9,50 

Starachowice 13, 13,25 

Gdański Monopol Tyteniowy 
262.85 

Polski 153,— 

Sole potasowe 93,— 

Cukier 31 — 30.25 

Ostrowieckie, Serja B. 40,— 

Haberbusch 105,50 105.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. premjowa budowl. 50— 

inwestycyjna 96— 97,— sery} 
na 101— 

dolarówka 54.50 

konwersyjna 50—= 

dolarowa 68— 

stabilizacyjna TT — 178— 

8 proc. B. G. K 94— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 52— 
52.25 

5 proc. m. Warszawy 57.50 

8 proc. m Warszawy 71.50 T2— 

10 proc. m. Radomia TT — 

8 proc. obl. poż. konw. m Wam 


szawy z 1926 r. VIII iT[X em, 
49,75, 
=) I |=) 5 >= 


Przy słabem trawieniu, mato- 
krwiszości, wychudnięciu, hlednicy, 
chorobach gruczołów, wysypk*ch skór 
nych i czyrakach, reguluje naturalna 
woda gorzka „„Franciszka-iózefa* 
tak ważną obecnie działalność kiszek, 


JBELESSNELGECE 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Styczeń 5,11 luty 5.15 marzec 
5,20 kwiecień 5,26 maj 5,82 czer- 
wiec 5,37 lipiec 5,438 sierpień 5,47 
wrzesień 5,51 październik 5,55 listo 
pad 5,59 grudzień 5,12 loco 5,32. 


ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: styczeń 14,17 ma- 
rzec 14.75 maj 15,25 lipiec 15,73 
listopad 16.70. 

Ashmouni: luty 1062 kwiecjeń 
10.90 czerwiec 11.20 październik 
11,80 grudzień 10,47. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: styczeń 
dzień 963 loco 9.75. 


9.60 gru- 


Kontrakty: styczeń 965 luty 
9,76 marzec 9.91 kwiecień 10.04 
maj 10.20 czerwiec 10,81 lipiec 


10.45 sierpień 10.50 wrzesień 10.50 
listopad — pażdziernik 10,61 gru- 
dzień 9,59. 


Remulowsnie 
podatków zbożem 


Rząd bułgarski postanowił skt- 
pować zboże u ch!opów, płacąc im 
ceny wyższe od tych, jakie mogą 
osiągnąć przy bezpośrednim wywo- 
zie. Zapłata za kupione zboże usku 
teczniona będzie nie gotówką, lecz 
bonami, które przygmowane będą 
w kasach skarbowych na poczet po 
datków. 


Kryzys w helniiskim 
przemyśle tekstylnym 


Z Gandawy donoszą o Katastro- 
falnych rozm'arech kryzysu w 
przemyśle tekstylnym. Wiele fa- 
bryk wstrzymało zune'nie produk- 
cję, zwalniając robotników, inne 
zaś pracuja 4 dni w tyfodniu, Za- 
Pomogi, wydawane bezrobotnym, 
przekroczyły już sumę 1.000.000 
franków. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


21 grudnia 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


Niedziela i peniedziałek w radjo 


MUZYKA NA FALI WARSZAW- 
SKIEJ, 

Dziś, w niedzielę, dnia 21 grud- 
nia transmituje rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja“ z filharmoniji 
warszawskiej poranek symfoniczny 
poświęcony Mieczysławowi Karło- 
wiczowi, wielkiemu piowcy tęsknoty 

Długie lata żył i działał Kar- 
towicz niezrozumiany, ceniony tyl- 
ko przez małą garstkę muzyków, 
aż zniechęcony osiadł w Zakopa- 
nem, gdzie w roku 1909 zginął, za 
sypany przez lawinę górską. 

Jego wielkie poematy symfoniez 
ae otwiera, jako pierwszy, poemat. 
zatytułowany: „Powracające fale“ 
(1904). 

Szet.zy polot wcznciowości mają 
„Odwieczne Pieśni* (1907), wspania 
ły tryptyk, księga o na głębszych 


DOBIORNIA DLA NAINYAREDNIEJSZYCH 


uczuciach człowieka: Wiekuitej tę- 
sknocia, o miłości i śmierci į o 
wszechbycie, pomnikowy tryptyk 
liryki! 

Wieczorem koncert muzyki wę- 
gierskiej pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, zawiera w programie lżej- 
sze utwory, po części z operetek 
węgierskich. 

Pieśń węgierską, w jej rozmai- 
tych postaciach i stylach. przedsta 
wi słuchaczom pełen wdzięku ba- 
ryton węgierski p. Aurel Koch, któ 
ry odśpiewa naprzód szereg pieśni 
ludowych, w oracowaniu Beli Bar 
tóka i Zoltana Kodaly'ego, dwuch 
czołowych kompozytorów młodo- 
węgierskich, a następnie kilka da- 
wnych pieśni węgierskich, w roz- 
maitych układach. Artysta śpie- 
wać będzie w swym języku ojczy- 
stym. 


Elektryczny odbiornik Philipsa „251L* — zdobywca pierw- 
szych nagród na wystawach w Londynie, Barcelonie, Sawilli, 


Pradze Czeskiej, jak również 


na tegorocznych Targach 


Wschodnich w Wilnie 


niezwykła prostota strojenia: przy pomocy jednej tylko galki 


silny, czysty, wierny odbiór stacji europejskich 
zaopatrzony w słynne lampy PHILIPSĄA 


CENA ZŁ. 1250.— 
POKAZ i SPRZEDAZ 


12389-2 


RADIC-LLOYD, 


Łódź, Przejazd 8. 


OPERETKA „TARG NA DZIEW- 
CZĘTA, 

Jutrzejszy poniedziałkowy wie- 
czór wypelni opertka Wiktora Ja- 
kaby „Targ na dziewczęta”, trans- 
mitowana z studa warszawskiego 
przez rozgłosnię łódzką „Polskiego 
Radja“. 

Na specjalną uwagę radjosłucha 
czów w tej operetce zasługiwać bę 
dzie duet Lucy (p. Sawicka) z To- 
mam (p.  Wasal), śpiewany z 
dwuch kondygnae.i okrętu. P. Sa- 
wieka będzie śpiewała przed mikro 
fonem z normalnej odległości, na- 
tomiast p. Wasiel będzie stał na 
specjalnie zbudowanem  rusztowa- 
niu, aby głos jego dochodził z od- 
dali, imituąc znajdowanie się na 
innym pokładzie. 


„Polskie Radjo* prosi wszystkich 
radjosłuchaczów œ _ nadsyłanie 
swych wrażeń z tej niewątpliwie 
ciekawej operetki, jaką jest „Targ 
na dziewczęta”, 

ODCZYTY I FELJETONY, 

Dziś, w niedzielę, dnia 21 grud- 
nia czekają radjosłuchaczów trzy 
interesujące audycje feljetonowo - 
odczytowe. 

O godz. 16,40 kierownik odczyto 
wy „Polskiego Radja* p. Henryk 
Mościcki poświęci swój odczyt 
znaczeniu książki gwiazdkowej, ja- 
ko czynnika oświaty i kultury. 

O godz. 19,25 doskonała znaw- 
czyni stosunków amerykańskich 
p.  Zawistowicz - Szczepańska w 
feljetonie pod fascynującym tytu- 
łem „Stuprocentowy amerykanin* 


przedstawi nam zasadnicze cechy 
charakteru i obyczaju typowego 
mieszkańca Ameryki. 

Pozatem o godz. 22,00 inżynier 
Jan Grabowski w  fel,etonie p. t. 
„Duma** zastanawiać się będzie 
nad źródłami i przejawami dumy 
narodowej. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 22 
grudnia o godz. 17,15 znakomity 
znawca literatury angielskiej i a- 
merykańskiej, prof. uniw. Jagielloń 
skiego p. Roman Dybowski nakreś 
li sylwetkę literacką słynnego pi- 
sarza amerykańskiego _ Sinclaira 
Lewisa. tegorocznego laureata na- 
grody Nobla. 

O godz. 2200 stanie przed mi- 
krofonem popularny prelegent ra- 
djowy, red. Jan Sokolicz - Wro- 
czyński. który w feljetonie p. t. 
„Boże Narodzenie na wsi* opowie 
nam o obyczajach wigili nych, któ 
re do dziś dochowały się pod strze 
cham: chat i dworów polskich. 


RADJOWY WIECZÓR SATYR. 

Oryginalnie pomyślane słuchowi- 
sko składane transmituje dziś. 
w niedzielę o godz. 20.00 rozgłoś- 
nia łódzka z Warszawy. wkrzesza- 
jąc w niem nieśmiertelne i pełne 
charakteru typy ze znanej satyry 
Krasickiego p. t. „Pi aństwo* oraz 
z satyr Rodocia: „Czy sąsiad cza- 
sem czyta“? i „Alfredzie, ja się nu- 
dzę', 

Piękne te i wesołe satyry usły- 
szymy w radjotonizacji kierownika 
wydz. słuchowisk „Polskiego Ra- 
dja“, p. Zygmunta Marynowskiego 
i w wykonaniu najwybitniejszych 
artystów scen warszawskich. 


TRANSMISJA REWJI Z „WESO- 

"ŁEGO WIECZORU*< 
Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja* transmituje dziś, w niedzie- 
lę, dnia 21 grudnia o godz. 22,00 
pierwszą część rewji ze znanego 
teatrzyku warszawskiego „Wesoły 
Wieczór. 


r 


KWADRANSE LITERACKIE. 

W tygodniu bieżącym „Rad owe 
kwadranse literackie* pozostają 
od znakiem świątecznym. 

Dziś, w niedzielę. dnia 21 grud- 
dnia w przerwie koncertu wieczo- 
rowego usłyszymy pełen szczerego 
sentymentu i nestrojn fragment z 
nięknegóo dziela Dickensa p. t. „W 
noe wigilijną”. 

Dnia 26 grudnia przeży'emy ra- 
zem z polskimi zesłańcami politycz 
nymi końca ubiegłego stulecia „Bo 
że Narodzenie na Syberji*, odtwo- 
"zone mistrzowskiem piórem jed 
nego z zasłużonych bojowników 
wolności, Wacława Sieroszewskie: 
qo w powieści p. t. „Ucieczka. 


NAJPIĘKNIEJSZE AUDYCJE 
DZIECIĘCE. 

Dziś, w niedzielę, dnia 21 grud- 
nia usłyszy młodzież rad owa 
wdzięczny obrazek p. Lucyny Krze 
mienieckiej p. t. „U prząśniczek*, 
noczem popularny autor. red. Ta- 
densz Niwiński opowie o przygo- 
dach zapałki. która zanim znala- 
zła się w pudełeczku w towarzy- 
stwie swych licznych siostrzyczek, 
przejść musiała przez wiele rąk i 
narzędzi. 

W zakończeniu programu  usły- 
szą najmłodsze  radjosłuchaczątka 
ucieszne opowiadanie wuta Jasia 
p. t. „Jedziemy motocyklem". 

Jutro. dnia 22 grudnia o godz 
16.15 czeka nasze dzieci opowiada 
nie pióra p. Borowiczowej p. t. „O 
aksamitnym kocie“. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10,15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. 

1158 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonii warszawskiej. Wykonaw- 
cy: Ork. filh. pod dyr. Bronislawa 
Wolfstala, Wiktor Bregy (tenor) i 
Ludwik Urstein (akómp.) W pro- 
gramie utwory Mieczysława Karło- 
wicza. 1. Poemat symfoniczny 
„Powracające fale“. 2. Pieśni. 3. 
Poemat symf. „Odwieczne pieśni”. 

15,20 Odczyt, zorganizowany 
przez komitet dni przeciwgruźli- 
czych w Łodzi. Dr. I. S. Schweig 
mówić bedzie „O gruźlicy oka“, 

15.40 Program dla dzieci. 1. „U 
prząśniczek wieczornica* — obra- 
zek Lucyny Krzemienieckiej: „Hi- 
storja zapałki* — onowie Tadeusz 
Niwiński. 8. „Jedziemy motocy- 
klem* — wykona wujaszek Jaś. 

16.10 Skrzynka pocztowa łódzka 
— omówi red. Jan Piotrowski. 

1630 Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy. 

16.40 ..0 ks*»żce gwiazdkowej” 
— wygł. prof. Henryk Mościcki. 

1655 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

1715 Wiadomości 
pożyteczne. 

17,40 Koncert muzyki popular- 
nej, w wykonanin ork. reprezenta- 
cyjnej policji państw. pod dyr. Al, 
Sielskiego. 

19.00 Rozmaitości. 

19,25 Feljeton p. t. „Stuprocen- 
towy amerykanin* — wygł. M. Za- 
wistowicz - Szczepańska. 

19,40 Komunikat sportowy łódz 
ki. 

19.50 Odczytanie programu na 
dzień następny i komunikaty. 

20.00 Słuchowisko z Warszawy. 
Krasićki — Rodoć. Satyry zradjo- 
fonirowane. 

2080 Koncert mvzvki wogter- 
skiej. Wykonawcy: Ork. P. R. mod 


przyjemne i 


r. 


NORA- 


NORA- 


` 1. Estetyczny wygląd zewnętra- 


ny. 

2. Zupełna eliminacja  stacyj 

„ miejscowych i odbiór wiel- 
kiej ilości stacyj zagranics- 
nych. 


Nowe modele odbiorników na 


świata, 


„W.3'* — 3 lampki, z których 
ostatnia ekranowana oraz 1 pro- 
stownicza, 


„W.3L'' — jak poprz., lecz z 

wbudowanymi 4-0 biegunowym 

głośnikiem, 

WSZYSTKIE ZALETY NAJLEPSZYCH ODBIODAIKÓW 
POŁĄSZONE W JEDNYM AZARACIE, 


Żądajcie demonstracji w miejscowych składach 
radjotechnicznych. 


dyr. J. Qzimińskiego j Aurel Koch 
(baryton). 

21,10 Kwadrans literacki. „Wi 
lja malarzy“ — Z. Bartkiewicza. 

21,25 Dalszy otąg koncertu z 
Warszawy. 

22.00 Feljeton p. t. „Duma* — 
wygł. inż. J. Granowski. 

22,15 Koncert solistów z War- 
szawy. 

22,35 Komunikaty: Pat'a, met, 
polic., sport. i muzyka taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Oratorjum wigilijne J. S 

Bacha. G 

Stuttgart (360) 

20,00 Tragedja Goethego 
gmont* z muzyką Beethovena. 

Strassburg (345) 

21,30 Opery włoskie: „Cyrulik 
sewilski* Rosiniego i „Trubadur“ 
Verdiego. 

Rzym (441) 

20,40 Operetka Petriego „Prima 
rosa“, 

Wiedeń (516) 

17.30 Muzyka kameralna (Sonas 
ta D-dur Mozarta na 2 fortepiany, 
Kwintet smyczkowy Mozarta). 

19.00 Opera Wagnera „Tanhan- 
ser“, 

Sztokholm (435) 

14,30 Koncert (Uwertura Volk: 
mana, Symfonia H-moll Szuberta 
i Symfonja F-moll Czajkowskiego) 

Praga (486) 

21,00 Koncert (Koncert skrzyp» 
cowy D-dur i Symfonja F-dur Be- 
ethovena). Ri 


„E- 


Nowość !!! Nowość |)! 


Aleksy Rżewski 


W Walce o Polskę Niepodległą 
WSPOMNIENIA 

(Druku 256 str. I 3 ilustracje). 

Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej 


„CZYTAJ* 
ul. Prez. Narutowicza Nr. 2 
Cena zł. 6.50 2146-10 


EPUEOSWEJGJODDGGDOD 


1931 budzą podziw calego 


3. Czystość odbioru bez szme- 
rów muzyki i mowy do naj- 
wyższych tonów. 


4. Prosta obsługa, 


„asi... GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
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Gimnastyka-fo zdrowie 


Należy ja ied 


Wychowawcy szkolni naszej m*o 
dzieży często się żalą na brak zro- 
zumienia wielu zagadnień ze strony 
ster rodzicielskich. Najmniej jed- 
nak zrozumienia u rodziców znaj- 
duje gimnastyka. Przeważnie przed 
miot ten jest traktowany jako ma- 
ło ważny, taki, z którego można 
się zwolnić z najrozmaitszych 
względów: przyjazd cioci, urodziny 
wujaszka i t. d. ' 


Rodzice nie zastanawiają się 
Aad tem, że synek, siedząc w ław- 
ce szkolnej przychylony nad mo- 
zolną pracą, to młody rozwijający 
się organizm, podatny do deformo- 
wania, skrzywienia , kręgosłupa, 
garbu, ziego funkcjonowania orga- 
nów trawienia i t. p. A przecież 
środkiem zaradczym przeciw temu 
jest gimnastyka, która oprócz. za- 
dań korrektywnych, wpływa na 
zahartowanie serca j pius, kształ- 
tuje mięśnie, wyrabia sprawność i 
elastyczność ruchów, Gimnastyki 
unika zasadniczo tylko dziecko 
chore i tchórzliwe. Wiemy ile ra- 


M 


|MEBLE 


CIII 
poleta $. SALOMONOWICZ i $-ka 


i zastosować 


dości wzbudzą w dzieciach zdro- 


wych normalnie zbudowanych — 


gimnastyka. 

Bezwzględnie ważną rzeczą ` dla 
racjonalnego uprawiania gimnasty- 
ki jest ubiór. A ten, niestety, zbyt 
często jest zaniedbany, lub nieod- 
Powiedni, I tu winę ponoszą w 
Iwiej części rodzice, którym trud- 
ńo wyperswadować, że chodzi prze 
cież o dobro ich dzieci. Ubranie zwy 
kłe używane do ćwiczeń jest droższe 
i szybko się przy gimnastyce nisz- 
czy. Instruktor prowadzący gimna 
stykę nie ma możności kontrolowa 
nia dokładności form ruchu. W u- 
braniach takich wnosi Się na sale 
kłęby kurzu, które zawierają za- 
razki, niszczące organa oddecho- 
we. 

Do ważnych także Powodów 
wprowadzenia obowiązkowego u- 
bioru fimnastycznego jest to, by 
uczniowie po ćwiczeniach mieli 
możność wdziania na siebie innego, 
suchego ubrania. Często zdarza się, 
że rodzice każą dzieciom wkładać 


nowoczesne i stylowe 
gwarantowanej Jakości 
po cenach przystępnych 


- Narutowicza 15, 


tel. 137-60. 


nak odpowiednio zrozumieć 


na siebie _ ubranie gimnastyczne 
jęszcze w domt, aby się w szkole 
nie przebieraży. Skutki tych napo- 
zór dobrych rad są następujące: 
przeziębienie. po opuszczeniu szat- 
ni i wyjściu na dziedziniec, grypa, 
choroby skórne, zaziębienie mięśni. 
Aby tego wszystkiego uniknąć u- 
czeń powinien nosić Strój gimna- 
styczny zawinięty osobno, 


Często także zdarza się, że ro 
dzice każą dziecku wkładać ko- 
stjum na trzy Koszule, by Się nie 
przeziębiło. Jesť to najfałszywsze 
pojęcie, prowadzace właśnie do za- 
ziębienia.Grubo ubrane dziecko po- 
ci się podczas ćwiczeń, a następnie 
po ich ukończeniu — zaziębia się. 
Uczeń Powinien nosić koszułkę i 
spodenki na gołem ciele. Do ćwi- 
czeń wstęnnych włacznie pożądane 
jest noszenie sweatru, który przy 
przystąpieniu do ćwiczeń głów- 
nych powinien być zdjęty, by u- 
brać go ponownie przy ćwiczeniach 
końcowych. Nie należy także uży- 
wać do ćwiczeń obuwia gumoweco, 
które nie przepuszcza powietrza, 
skutkiem czego noga Szybko się 
poci. 

Gdy przestrzegać Się będzie 
wszystkich wskazówek, które są 
wynikiem długich doświadczeń spe 
cjalistów — gimnastyka stanie się 
tem do czego jest przeznaczona, 


Zarząd Telefonów kódzkieh P.A.S.T. 


Gry sportowe 
Spotkania o puhar Tryumphu 
ŁKS. -— WKS. 27:25 (10:15) 
Koszykówka męska 
IKP. — Tryumph 24:18 


Rozegrane w dniu wczorajszym 
spotkanią koszykówki i siatkówki 
o puhar -Tryumphu dały następują- 
ca: wyniki: Geyer — Zjednoczeni. 

Siatkówka żeńska Szczegółowe sprawozdanie poda 

Hasmonea—Geyer 29:21 (14:15) |my w jutrzejszym numerze. 


Najpraktyczniejszy 
Podarunek 


REVIA sf PASTYL BN 


oo» 


R.BARCIKOWSKI-S.A-PÓZNAŃ 
[R a ae rc rat 
-2o nabycia w aptekach drogerjach = 


2 Irunkami, owocami 
i ćelilcaicsami 


gustownie dekorowany 
z firmy 


M. BERMAN 


Piotrkowska 53. 
300000000000 | 


[ENARCIEBLEU jaj 


NAJLEPSZE PERFUMY ve 
iWODY KOLOŃSKIE 966 


=== 


KLAWE 


+99 


F 
2) 


R 
Ś R 


G RC adnia 


. 
Jag ka. 


podaje do wiadomości, że 
w styczniu rozpoczyna sie 
druk nowego $PISU 
ABONENTÓW na rok 1931, 
który obejmie całą Polskę 
za wyjątkiem Warszawy. 


P. T. Abonenci sieci łódzkiej, którzy pragną wprowadzić 
w dziale alfabetycznym Spisu jakiekolwiek zmiany, winni 
zwracać się do Biura Katalogów P.A.S.T. Al. Kościuszki 12 
osobiście lub telefonicznie (Nr. tel. 180-08) do d. 51 XII. 1950. 


KONSUM 


m Wicizewsisicj Manufakturze $. A. 
UI. Rokicińska 54. Tel. 182-10. 


Baczność gospodynie! 
Naiiańszy zakup na święła Bożego Narocizenia?!! 


Dziś, w niedzielę Konsum iest czynny od 9. 1-6 pp. 


Towary białe 


Koszulowea 
Madapolam 
Macco za 17 m. 


1.21 
1.64 
27.24 


Towary 


na męską bieliznę 
spodnią 
od 1.81 
Płótna na obrusy 


Obrusowe białe od 3.37 
à kolorowe „ 4.58 


Płótna na ręczniki 


Ręcznikowe białe od 1.27 

„ Żak; gy „101 

fe kolor. „ 1.30 
Barchany == 


Barchany biate od 1.94 


» pikowe „ 1.94 

Š tkane „ 160 

4 drukowane od 1.60 
Flanelki 


kolorowe w deseniach od 1.51 


Towary kolo: owe 


na bluzy robocze 
niebieskie 

na ubrania robacze „ 

na bieliznę damszą „ 


od 1.21 
1.16 
2.16 


Towary deseniowe 


Oxford na koszule mę- 

skie od 
na koszule męskie , 
na ubrania męskie , 
na suknie damskie , 


1.30 
1.30 
1.21 
1.27 


Prześcieradła 


białe od 
„ Zz kolorowym szla- 
kiem od 


flanelowe % 


5.18 


5.78 
6.04 


Obrusy żak. 


białe od 


kolorowe 


5.27 
6.21 


Rokicińska 54 


Ręczniki 


żakardowe 


Frotte 
Serwetki 
białe 55 x 55 
kolorowe 55x55 
Skurzawki 
od 0.86 


Chusteczki do nosa 


białe za tuzin od 3.89 
„ zeszlakiem za tuzin 
od 5.18 
drukowane damskie 
za sztukę od 0.40 


Kołdry pikowe 
białe od 10.36 
gobelinowe »  35.— 


1.99 
2.85 


1.30 
1.56 


kolorowe 


Resztki 
białe od 0.98 
kolorowe od 1.01 
drukowane od 1.09 

Towary 

Sekunda i Braki 
białe od 1.13 
kolorowe od 1.18 
drukowane 'od 1.21 
Ubrania zawodowe 

z nieb. płótna od 11.55 
z płótna khaki „ 11.56 


Bielizna męska 


Koszule białe od 4.25 
$ kolorowe „ 4.80 
Kalesony kolor. „ 4.60 
= białe a 435 


BIELIZNE.. 


tyiko | materjały Widzewskie 


śdyż odznaczają się one: 
1. Trwałością 


2. Piąknym wyglądem. 3. Jedwabistym dotykiem 


Żądajcie towarów bawałnianych 


5 Vieni anty (A) 


Bielizna damska 


Koszule białe od 2.45 
Fartuchy gospodarkie 


domowe od 7.95 
Fartuszki od 2.70 
Artykuły damskie 
Swetry od T.— 
Pulowery » T.= 
Apaszki jedw. „ 4.95 
Paski z gumami » 2.80 
Chustki wełniane „ L= 


Artykuły męskie 
Kołnierzyki od 1.20 
Krawaty 4 2.50 


„Tel. 182-10. 
APARATY RADJOWE 


Sp. Ake. 

w Łodzi 
Szaliki od 1.40 
Palta zimowe „ 57.50 
Ubrania wełniane „ 57.50 


Jedwabie i aksamity 


w dużym wyborze po bar- 
-dzo niskich cenach. 


Pończochy i skarpetki 


damskie jedwabne od 3.95 

> fil decosse „ 3.15 
męskie skarpetki w de- 

seniach od 1.50 
męskie skarpetki wełn. od 2.20 
damskie pończochy weł. „ 4.45 
pończochy niciane „1.30 


Ceny wyjątkowe! 


Towary wełniane 
na męskie ubrania kam- 

garnowe i sztrajch- 

garnowe od 18— 
na suknie damskie „ 


Firanki 
białe 
kolorowe = 
Trykoty 


Kalesony ciepłe 
koszule ciepłe 3.12 
reformy damskie 1.45 
reformy damskie ciepłe 3.40 


3.40 


Rękawiczki 
wełniane damskie 1.65 
> męskie 1.95 
S: dziecinne 1.15 


Ärtykuły kosmet. 


pudry t 

wody kolońskie 

perfumy 

kremy 

mydłait.d.w wielkim wyborze 


Obuwie 
męskie, damskie i dziecinne 
w wielkim wyborze 
Kalosze i śniegowce 


Kalosze pół ciepłe 8.20 
Kalosze zimowe 9.70 
śniegowce dziecinne 10.10 

. damskie 10.50 


Naczynia kuchenne 


Aluminiowe (komplet) skła» 
dające się z 28 sztuk na spła* 
ty do 10 miesięcy. za 175. 
Emaljowane i fajzensowe w 
wielkim wyborze. 


Towary kolonjalne 


pierwszorzędne w dużym wy* 
borze po bardzo niskich cenach 


Towary spożywcze 


Faryna = 1.55 
mąka pszenna 0000 0.54 
kaszą tatarczana 0.50 

„ perłowa 0.65 
chleb 2-kilowy 0.62 


Dojazd tramwajem 10 i 16. 


nadejdą w wielkim wyborze w najbliższych dniach i 
sprzedawane będą na bardze dogodnych warunkach. 


wyż 


| 


+ 


| 
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MECHANICZNA 
eaa FABRYKA 


EYKRETNY | 


LARK 
* EMALJA 50 
PAZNOKCI 


PARE. DOBIENT 5 VARSOVIE 4 


Dr. med. 


$.Nemimark 


Monluszki 5, təl. 170-890 


Choroby skórne | weneryczne 
Leexenie d!aterm/ą, 
djatermokoagulacją 

oraz lampą kwarcową 


Przyjmuje od 1.30—2.30 i od 5—7 


. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. | moczopłelowych 


Cegielniana 43, 

tel, 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Ż. DĄTYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


Godz. przyjęć od 9—10 i 6—8 w. 


Dr. med. 


G. Gersztajn 


spec. chorób oczu 


Traugutta 12, telefon 175 10 
przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Gdańska 77a, tel. 203-95. 


Przyjmuje od 6—8 w. | w lecz- 
niey „SANITAS, Cegielniana 20. 


DR. 
PE 
$tBibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 168-22 


Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8 10 I od 5—8 w. 
w niedz, od 40 182. 


Tanio! Fuira Tanio! 


Wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotowym stanie. 


J. OPATOWSKI, Nowomiejska 5. 


Telełon 146-08, 


Uwaga! Dla pp. krawców 
i kuśnierzy specjalny rabat! 


KINO - TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych ! 


*| Wieczór poetów „KWADRYGI 


odbędzie się w niedzielę, dn. 21 grudnia r. b. o g. 18-ej z, 


z kaukaskiego 
orzechu o 


21 XIL— „GŁOS PORANNY — 1930 
wykonane £ ea 


| f „ Geler ana szlachetnych drzew i 


59 NapiórkowskieGć 59 Za 
tel. 186-71. ` 


Gabinety 


suszenia drzewa wozelkiego rodzaju. 


Do akt. 
Nr. 2977—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
Łodzi 
Adam Pazodzjski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Kilińskie= 


W SALI RADY MIEJSKIEJ, POMORSKA 16 


Wystąpią: St. Ciesielczuk, J. Czechowicz, St R. Dobrowolski, [asera Toso 
Stefan Flukowski, K. I. Gałczyński, A, Maliszewski, N. Ry- ||” 55 5% 
dzewska, M. Piechal, W. Sebyła, W. Słobodnik, L. Szenwald. maz OOBE 

Recytują aułorzyoraz arłyśzi Teatru Miejskiego. Ira ży ae 


Do skt. 
Nr. 1969 | 1930 r. 


Og!oszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam- 
przy ul. Mielczar- 
skiego 
r. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
2 styeznia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 156 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
firmy „J. Rozen- 
hal“ 


i składających się 
z 20 tuzinów re- 
kawiczek trykoto- 
wych, damskich 
osztcowanego na 
sumę zł. 540. 


Łódź, 20.12 1930 r 


Komornik 
K. Suzin 


Do akt. Nr, 2202 
1930 r 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dn. 
2 stycznia 
1931 r.od g!'10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 59 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, Miec 


cych d 
ać | zW. Gelbard 


i składających się 
z maszyn 
oszacowanych na 
sumę zł. 2900.— 
Łódź, d. 5.12.30 r. 

Komornik: 
Stefan Górski 


„UREMNIT” 


DIOTRROWSRA 45, 
TŁUMACZENIA 
gim PRZEPISYWANIE 
ENIT NA MASZYNIE 
j POWIELANIE 


Kaskada śmiechu ! 
Clou sezonul 


S 21199 
zaba BOŻYSZEZE NewzJorku 


W roll gł. kobieta o naj- 
piękniejszych nóżkach 


Piotrkowskiej 58 
odbędzie się 


istniejący od 35 lat RE Pa RZ trgu pubicznego 
Ogłoszenie. rucnomośc! nale- 
Zakład Optyczno-chirurgiczny | rnesa] Etc 


składających się 
s 2 maszyn do 
liczenia i maszy- 
ny do pisania ' 
oszacowanych na 
sumę zł. 1150.— 


w Łodzi, „Leon 


SZYMONA URBACNA == 


zam. w Łodzi, przy |. 
w Łodzi, Piotrkowska 33 


Narutowicza 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 


ogłasza, Łódź, 9.12.30 r. 
POLECA: |tt epa 5 Komornik 
Okulary i binokle' z wyborowemi szkłami oraz |1931 r. pa A 10) A- LCagodainski 
wszelkie Sry kuty: w zakres SAS spy ZY 


Piotrkowskiej 28 


wchodzące 
a | odbędzie się sprze 


daż przez licytację 
ruchomości 
należących do 
Fiszla Futermana 
i skladających się 
z dywanu wielko- 
ści 2x3 metry 
oszacowanego na 


po cenach bokun erii 


Reperacje szybkie i staranne. 


tóżie molon 


sumę Zł. 9J0.— 
y + i Łódź, 16.12.30 r. | LANI Keresetka 
e Gziec'nne firmy 
Komornik 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem „BABGA” 


L. Wąsowski 


Nr. 347 


Polera nowoczesne uurzącizemia mieszkań 


1430 zł. 


trwałość mebli gwarantuję, gdyż posiadam nowoczesną suszarnię do 


Do akt. Nr. 
3493/30 


Qg!oszenie, 


Komornik 
Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Stanislaw 
Dulkowski, zam. 
w a zi, przy ul 
Al. / Maja 34 
na zaAsądzie art. 
1030 U. P. o- 
glasza, że w dniu 
29 grudnia 1930 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiei 33 
odbędzie się 
morzedaż z prze 
targu publicznego 
ruchomości, nales 
żących do 
firmy „Esel vel 
Jesel Polakow 
i S-ka“ 

i składających się 
z 15 parasolek 
damskich jedwab- 
nych i 26 tuzinów 
kołnierzyków 
męskich 
oszacowanych na 
sumę Zł. 560— 


Łódź, d. 6.11.30 r. 


Komornik 
S. Dulkowskt 


l ini 
LGNIAZDAĘ / 


Polecam 


ŁADNE 


à MYDEŁKO Do ZĘBÓW 


zwaoistwę ge: | RESZTKI 
è SPIA E Dó akt rancją. adhé we 
Centralna tadownia ACELEIA A saaa a 
Ogłoszenie. S ea na sukienkę 
Komornik Sądu aaran ? 
Piotrkowska 167. . fl, Eero | nawsor sa | PA. Brud 
odzi, Leon Wg |, 2L R ; ; 
sowski, zam. |Het — Pet Piotrkow ska 50. 
, w Łodzi przy ul. 
Wystarczy 05-21 39 Narutowicza 10 p 
16 na zasadzie 
66 zadzwonić 060 E osadę 
łasza, że dnia | ję dzi ż 
Tanio! Wygodnie! Szybko! w ena || ozajdzić tod któ ukończy 
f 1931 r. od g. 10r. | Kurs buchalterji pod  kierownio- 
CESES z Galil przy ul. |twem rutynowanago pedagoga. Spe 
iotrkowskiej 44 A =p 
Dr. med. Dotaśr s odbędzie się cedny sin buchalterji bankowej 
e |sprzedaż z prze-|- techniki biurowej, Wiadomość 
PR Łagunowski targu publicznego | w administracji „Głosn Poranne- 
swrócił wę s Bas go“ lub na miejscu Kilińskisgo 60 
ZIELONA 11 B y firmy „D. Luxen- | mieszk. 45. 
Tel. 1153-42 Specjalista chorób skórnych, wene burg“ 
- ryasnych I moczop:ciowysh i składających sią a 
Choroby skórne, waneryczne .| _ preoprowodni ag m ul |e oai a | DOŚWIASCZEMU 
p Piotrkowską 70 (rdg Traugutta) oszacowanego na d Z naż 
pac Kamna PAJAK Tel. 81-85. sumą zl. 500 a zmimisirafDr 
zin yi NZ ód jr] Parionie od 8.50 do 10.50 rana, od | Łódź, d.:16.12 30 "| przyjmuje domy w administrację 
Dla niezamożnych ceny lecznic. Ea SAAIE i zi AAT do "Tej. Komornik Zagwarantowana sumienna i 
y 7 = š i L, Wąsowski | oszczędna gospodarka. Pierw- 


szorzędne referencje, Łask. zgło” 


szenia sub. „Administrator“ z 


Wolne miasto 
Gdańsk. 


DRUKÓW oo 


ru, szkła i 


CHERYS 


OCZESTP | eowowybsdowady notel. 
z widokiem 6a morze 
Ciepie kąpieło morskie 


BASTA GE LIKSIR 
NAJSKUTECZNIEJ 


„Żabka ZĘBY 


Azoywesoła komedja, trzymająca wi- 
dza w nieustannym śmiechu. 


Bessie Love 


4 Gioca F Fanmaceu 
KO 


DRTELANG 


pI oraz wyroby z marmu- 
kości 
Wyxonanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzodsja tu- 
dsieś restauruje 'uarówno nowej jak 
i staroj szkoły. 
Plotrkowska 82, pr.of. IV wejśc.1 p 


WATTENBERG, tel. 165-92 


EUFYCZNIĘ- 
LZKIT w” ah 


przyjmuje 
do rspeara- 


słoniowej. 


6999 


Pocz. seansów w dni pow. og. 4 pp. w 
sob. niedz. i święta o g. 2 pp. Na I seans 
wszystkie m ejsca po 60 gr. na pozostała 
seanse od 75 gr. do zl. 1.50. Biiety czlonk, 
90 gr. ważne w sob., niadziele i święta. 


Następny program: „Venus" z ulubieni 
cą Konstancją Talmadge w roli gł. 


Wr. 347 21XT = „GŁOS PORANNY" — 1930 


SERW ISV i PORCELANA = TEA SANNE 475 


KAWOWE g KRYSTALY- = 
w wielkim wyborze po CENACH FABRYCZNYCH 
ZABAWKI ASYST i 
PIERWSZA ŁODZKA FABRYKA LALEK 


A 
miżonych 


NACZYNIA KUCHENNE 
Na mieiscu klinika lalek. 119 PIOTRKOWSKA 119 


ETA, Pamiętajcie! ; stosujcie natychmiast | 4 
Sarmo I p: KATAR piónErii ACT 
e „JP. domu cierpią na następstwa KATARU, Cena 1.75 
ire MELA EH EH - - Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apt. 
> 3 Nosa, krtani, (iryple i GMP meise E SZ GEE 
mae gwiazdke! AD | 
"NĄ inal nio 
| toneuska PUDERNICZKĘ sUbReń 


roo k Dzis | 90 grOSZY 


Piośrkowska 35, fel. 128-29. są Pigia 
piękna bibliofeka w domu 


|| WIELKI WYBÓR NAJNOWOCZEŚNIEJ- 


żę SZYCH i NAJMODNIEJSZYCH h 
ER PERFUM i KOSMETYKÓW. Ba | 
a MPE: LECET EITRI A najwybitniejszych pisarzy 
e e NN: ść ŚŚ BZ ESSES Y šwiata: 
| GG GIG" O = TGS a || 
A 7 Ahal | 
SNE / X t 


DREISERA, MORANDA, 
PREVOSTA, MAC -DO- 
NALDA, WELLSA, TAR- 
KINGTONA, ROLLAN- 
DA, NIEMIROWSKIEJ, 
GOLA, HARDYEGO, 
LAWRENCE'A, IBANE- 
ZA, TOŁSTOJA, ŁAW- 
RENJEWA, MANNA, WI- 
NAWERA KISCHA it.d. 


kwartalnie cos a ams * 11.70 
gostawą do dam 18.20 
Każdy nowoprzybywający ZUPEŁNIE DARMO 
kwartalny prenumerator 
otrzymuje jako premje 
piękną polską powieść W. GRUBIŃSKIEGO „BAAL" 


Tu wyciąć, wypełnić kupon, wrzucić do skrzynki jako druk za 5 gr. 


Do BIBLIOTEKI GROSZOWEJ w W-wie, Moniuszki 11. 


Upraszam o zapisanie mnie na listę prenumeratorów Bibljoteki Gro- | 


JASNE KRYSZTAŁ 


uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 


BE OWAL i 
Gustaw Kellich Orla | 


Ządajcie wszędzia I! 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa! 


Pomoc i skutek bez operacji! 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecsnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dsieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady. ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Swladectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład ortopedyczny Sper. L RĄPAPORY, orfopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 
PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Specjal. J. Rapaportowi Dyr. zakładu ortopedycznego, składam publiczne 
gorące podziękowanie za założenie mi specjal. lecz. gorsetu ortopedycznego Jego me- 
tody, który mię uleczył w zupełności. Grozlło mi pęknięcie stosu pacierzowego z po- 
wodu garbu, a dziś jestem zdrów i do pracy zdolny. | 


Z poważaniem M. CYMENT. 
RE TED E D E tod ZS 


szowej, począwszy od dnia ——————------------—19 r. 


Należność ( Z} 1170 za 18 książek w broszurze 
za kwartał:| zł. 18.20 za 13 książek w oprawie 


załączam znaczkami pocztowymi 
Wiersze niepo- | przekazem na konto Bibljoteki Groszowej w P.K.O. Nr. 11140. 


rzebne bezwa-- ; F : 5 
runkowo wykre | Proszę pobrać za zaliczeniem pocztowem przy pierwszej 


ślić przesyłce z doliczeniem kosztów przesyłki i zaliczenia 


| chyba niki wymagać nie może 
natomiast nabycie ich po cenie 
ściśle fabrycznej poleca 


Imię i nazwisko 


LIST ZWROTNY. 


ye TREN A A. AB 


„Pociecha Dziecięca 19adź, Zawaúzka 6 | poianone: 


Poczta: 


towarzyskich (około 2000 wzorów). Uwaga! Urzędnikom państwowym i komu- 


Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i że 
nalaym udzielamy rabatu. 
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SKŁAD Ffasnczafica” 


maso BI. Z UWSEMAMISA (JM 
FUTER 3 Piotrkowska 19, telefony: 224-66 i 162-23, maa cenach konkurencyjnych Ao 


iMagazyn RE 99 
EE „DOM WIEDENS 
damskici 49 | gk 


109 PIoTrRkowska 109 
ZAOPATRZONY w NAJNOWSZE MODELE 


S kad wizytowych, wieczorowych, balo- 32 
||| en F wyrobów dzianych 
“wych, jedwabnych i wełnianych Ceny b. przystępne, 


M a N i ZOSTAŁA OTWARTA 


Od 100 lat modne 1830 — 1930!  LEGZNICA 


sesse } | THONBT-MUNDUS ę, CONIU 


ZAKŁADÓW TEAMS ER ze słałemi łóżkam I 


Se POLSKIE FABRYKI METLI CIĘTYCH I EIURKOWYGH : H- 
flaliassis l SPÓŁKA zee H M Donchina 


Futra wszelkiego rodzaju w su- ORADA: Zakład krawiecko-kuśnierski znajduje się 


rowym i gotowym stanie pod osobistem kierow. dyplomowanego pary 


„7 


DO ODBIORU 
ZAGRANKY HA zy J 


V GODZINACH WIECZORO 


PRZEZ NAJNOWSZY ği LAMDOWY g 
K 


BEZ ŻADNYCH BATE 2% | ul. Piotrkowska 90, 
LUB AKUMULATORÓY WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA M. ŁODŹ I OKOLICĘ tel. 221-72. 9546 
z Przyjmuje się chorych wym 
CENA zuwm 980: N. R © g F ël zlych przebywania w leen 
ZAKŁAWY RADJOTECHNICZNE: NATAWI S | o | rych " przychodzących. Godz. 
PUSTA Nr. 13. TELEFON 141-90- QE Pme © 1 i od an 
ENY FABRYCZNE PL ao adaa " UE 7 


Na meblach wypalony stempel „EHNONET”“ | RE Lecznica 


ORAARRRRRRARAAAAAARIÓŹ I gabinet lek.-denfystyczny 
7 la pzychodrcych chorych 


| i INSTYTUT 
Na gwiazdke M tn 
(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 
F m ZĘ > poleca fabryka wyrobów skórzano-galanteryjnych Zóiersika iź, 
| PRAWDZIWA TYLKO PIOTRKOWSKA 59 59 ae. 
| w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. | || Gabinety wanaralagiczne 
1 17 TELEFON "EISTELEFON NR. 144-83. 144-83. czynne codz. od 1—2 p. p. 
| UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ b Ea sry a at ans day = s ZĘ ED 
„i ż 
j| NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE tarta biurowe i ŚR "PORTFELE — PAPIE- Dr. mod. 


i JĄ JAKO FALSYFIKAT. * ROŚNICE w skórach fokowych. krokodylowych itp. 


nę == WALIZY skórzane. RĘKAWICZKI w wielkiim wybo“ 
=== rze. PARASOLE damskie i męskie. 
CANO" ALBIN COR EF UWAGA! Bogato zaopatrzony dział naszyjników do sukien po cenach b. przystępnych. . 


7 r 5) O O. Ö Ô © ania ea 


a = : choroby ząbów, szoxęk, dzią- 
PAR: Magistrat m. Łodzi sol podniebienia języka Id. 
regulacja zębów 
Rentgen elextroterapja 
Ordynuje 3—7 1627 


NOTZON YCH niniejszem ogłasza, że zzodnie z $ 2 Rozporządzenia Prezydenta. Rzeczypospoli- 
PIOTRKOWZKA 164 Tal. 114-20 


Zz tej z dnia 17 czerwca 1924 r. (Dz. U, z dnia z1. VL 1924) Nr. 51 i stosownie 
PCA wEUROPIE do $ 53 Rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 
1326 r. (Dz. Ust. z dnia 29. VII. 1926 r. Nr. 75) 


Dodatkowy Prekminarz Bagżegow MIMI MA 


wszystkich Wydziałów i instytucyj Magistratu m. Łodzi wyłożony zostanie 
ru licznej wiadomości od dnia 22 grudnia 1930 r. na przeciąg 7 JUR tdg ania delektorku — krysztale 


1 grudnia 1930 r. włącznie) w sali Głównej Kasy Miejskiej okienko pod nazwą 


Nr. 
Wolności 14 w podwórzu, gdzie może być przeglądany przez płatników anie 66 
komunalnych celem wnoszenia spostrzeżeń i zarzutów. 

Łódź, dnia 20 grudnia 1930 r. 55 


Wice-prezydent Żądać wszędzie! 


WRZE. | GE a 
SBE 0a 2 (7) Si. Rapalski Cena zł. 3.50 
EZINOTRU SI _|[ NA GWIAZDKĘ TZakładanie detektorów gratis. Tylko 


Radjo-Watt łośni 
ozdobna DETEKTORY". „Badz alena 


T-wo_Hrerzonia Pracy Zawodowej 1 Rolnej. 0. wszelkie APARATY lampowe Philipsa, Telefunken 


osiągniesz tylko na 


ZA 


naczynia 


fej marki 


E K2 4 A najlepsze 
lądajcie wszędzie 


% 
c 
= 


KUUNUN 


M 


66 i u ź 
„ORT „WU, WIM 21, tel. tli-Ż), NIE ? jk 
ystępu] zaiozonia RONDELKI 


ŻELAZKA etc. 


Poleca Biura Tech. „WATT“ Narufowicza 16 fel. 190-38 
Zakładanie detektorów gratis NA GWIAZDKĘ. 


KURSU NAUKI SZOFERSTWA. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja T-wa Wól- 
czańska 2/, w godz. biurowych. 12313—2 


NA GWIAZDKĘ 


PO GENACH ZNIŻONYCH 


WYKWINTNE 


NAJNOWSZYCH FASONÓW 
męskie, damskie i dziecinne 
JAK RóWNIEŻ 


W WIELKIM WYBORZE POLECA 


J: Windmarmn 


PIOTRKOWSKA 35. 


smi 
iskra-Racdjo 
Skład materiałów radjotechnicznych 
Prez. Narutowicza 9, tel. 177-79 
POLECA 


aparaty lampowe i detektorowe 
oraz wszelki sprzęt radjowy. 


2 MATERJAŁY ELEKTROTECHNICZNE. 


Bezkonkurencyjne 


w jakości są: 


deiekkiory 


kryszłałki stałe 
słuchawki 


FIL ARYYV 


a Żądać wszędzie ! 


iaaa a s 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Blotrkowska 294, tol.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności | denty: 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roanłgan 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin iti.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4. zł. 
Porada dentystyczna oraz wans 
vologicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 


róg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16 
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i GĄBKI eironi i 
Sniegowce Pan(ofle SMSan J. TSAKUMAKIS 


Kalosze 


domowe, podróżne do okien, mebli, samochodów. — — Få PIOTRKOWSKA 
Krajowe i zagran. własny wyrób —Tel. 183-07.— 
Uwaga! Z powodu kryzysu ceny znacznie zniżone! == rum. 


(ZDOBI CKONNNOWE | 


OBRAZY 


OPRAWA OBRAZÓW 
INTROLIGATORNIA 


Solidne wykonanie. 


Ceny niskie. 


LEOP. NIKEL 


NAWROT ,2. TEL. 138-411. 


Prawóziwą radośc 
sprawia każdemu 
upominek gwiazó- 
kowy w postaci 
praktycznego iwy: >` 
kwintnego obuwie 
„PEPEGE' 


Ogłaszam w niedzielę 
Przekonać się można 
cały Tydzień, 
że wykwintne wyroby dziecinnej i 
damskiej galanterji, również bieli- 
znę niemowlęcą nabywać można 

po najtańszych cenach 


M. Szerman 


156 Piotrkowska 156 
Hallo! 


s 
j 


znin 


I kalosze 


Kailo! 


Jedyny i pożyteczny podarunek 
gwiazdkowy to nasz odbiornik 
4 detektorowy. 


Nadeszły już aparaty detektorowe na 


NY Asend 


TEL. 112-23. 


nową stację Warszawską Komplet 


z materjałem na antenę oraz jedną 
parą słuchawek zł. 30.* 

Dla reklamy magnezujemy 
słuchawki na miejscu. 


„ELEKTROS" 


Łódź, Cegielniana 28 tel. 156-59. 


Uwaga: 


PRAWDZIWE TYLKO 
1PODKOWĄ 


A 


MARKA FABA 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi felet. 120-12 
Pogotowie Ledtryczne 


dyżury przez oałą dobę, w 
w niodziele i święta, 


0640 


Na gwiazdke poleca 


nn piian to | A P a r & È 
skŁap roer dla masażu ł 


I Zakład Kuśnierski MARE, - f 
P deuena, dm [AE GI x | 
Narutowicza 42 4, i 
(sklep frontowy) tel, 166-31. . : Ris 
Poleca gotowe futra damskie i męskie GE r N 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- AAE 


SAJP PA RSR | Ktdry jest źródiem siły 
dla mięśni i nerwów 


oe 
i 


i 
i 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Pp. Urzędnikom pańatw. udzielam 
robatu, 


DGOLCCGACCOCOCG0006 NOOCCOC 


DOGODYG WARUNKI! 


Po powrocie z Paryża z nainowszymi 
modelami przyjmuje wszolką damską 
garderobę oraz roboty futrczane w noj- 
wykwintniejjzem wykononiu z wla- 
angch | powierzonych moterjałów po 


WDŁKOWYSKI cenach konkurencyjnych 


przeprowadził się M. ROZERDERG 


na ul. Cegielnianą 36 | czoruwiana sc, TELEF. 103-07 
tel. 216-99 Lowa oficyna, II-gie piętro. 
Speojallsta chorób skórnych 


Sprzedaż w Łodzi. 


Powszechne Towarzystwo Elsziryczna A. E.G 


Sp. z ogr. odp. 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 165 
Telefon 182-26 i 156-53, 


E N CM. AETZ 
CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od sue 
chot umiera więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc, kto 


Żądać wszędzie ! 


Doktór 


i wenerycznych cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie pluc oraz kok usz, 
LEOZBNIE SWIATŁEM, Otwock powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
DJATERMJA choroby płuc okazał się preparat FAGOQO30L. Przy użyciu FAGO- 


SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała. — FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach 


Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


Pensjonat Władysławowej Neufeld 
Kilińskiego róg Chłodnej poleca na 
sezon zimowy dobrze ogrzane e] 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydsielin. 
Pznyjtnaje od 8—2 i od 6—9. 
w nłedufele i święta od 9—4 
Dla pań ud 6 do 7 po poł 
oddzielna poosakalnia. 


Kuchnia wykwintna;, obfita na maśle. 
Telefon 86. Uprasza sie o wczesne 
zamówienia na święta. 2262—2 


TESEZREZTN TA 
Ostatnie 2 dni! Wielka epopea powietrzna. Dramat niezwykłej odwagi i niemniejszej milości w filmie pod tyt 


„Skrzydlata Flota 


Dzieje bohaterskich lotów transoceanicznych. Brawura i W roli Ramon Novarro 


fascynujące przygody powietrzne amerykańskich lotników. głównej 


Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod bat. A. CZUDNOWSKIEGO. Hum Początek seansów w dni powszednie o godz, 

4 po poł. W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. Ceny miejsc: Im. 1.25 gr., LI m. 90 grn ILI m. 60 gr. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. — Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 

W sobotę d. 20 grudnia o godz. 12 w poł. i w niedzielę dn. 21-go o godz.ll rano Poranki dia dziəci i młodzieży: 

wyświetlany będzie film p. t. Ekscentryczny jegomość. Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 
Nast. program: Arka Noego. w rol. gł. George O Brien i Dolores Costello. 


jako orzeł 
powietrzny 


18 


Paíefon 


Łódź, 11 Listopada 32 (Konstantynowska) 


(sklep narożny) tel. 171-71. 


Ka 15-to miesięczne spłaty 


Polska Wytwórnia Instrumentów Muzycznych 
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NA GWIAZDKĘ NAJODPOWIEDNIEJSZY PODARUNEK! 
Polecamy aparaty silnodźwięczne po następujących cenach: 


Aparat walizkowy  Z-usprężynowy mod angielski — 220 zł eb cja muzyczne jak: 


Aparat szafkowy mod. „Perfekt“ 2-wu sprężynowy — 230 zł. Cytry od 90 zł. mandoliny od zł. 24 
Aparat szafkowy 2- „usprężynowy model „Ideal* dąb — 290 zł, "skrzypce „ 24 „ gitary x te BS 
Aparat szafkowy Z-usprężynowy œ s mahoń 330 Li harmonje „ 35 stoliki a „5 
Aparaty salonowe = — = — = ~ — od "480 zł, szatki od zł. 100 


Na składzie posiadamy olbrzymi 
Kupujemy.i przyjmujemy do sprzedaży wszelkie instrumenty muzyczne. 


Przeprowadzamy instalac'e Radjo-Patefonowe we wszystkich kinach, restauracjach, klubach i t. p. lokalach. 


Bzieła S$zńulci. 


Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwuję 


S. Wattenberg 


Piotrkowska 82 tel. 165-92 
prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. 


UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, kry- 
ształu i kości słoniowej. 


+= ojas a mm 


Na gwiazdke? 


Najtaniej, najlepiej 


i ma na dogodniejszych warunkach 
kupisz tylko 


w „RAĄTPOLU 


AL. Kościuszki 15, tel. 1171-56 3 


COKI 
ane 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 
Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz, 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów; wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


Przed zakupem 


LAMP ELEKTRYCZNYCH 


proszę obejrzeć wyroby fabryki 


M. Burakowski 
(bład Piotrkowska 37. Tol, 121-25. 


` Wielki wybór. Ceny przystępne. 
Konaumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi. 


JEDYNE I NAJLEPSZE ŹRÓDŁO KUPNA SPRZEDAŻY 
używanych samochodów 


tli i. Gdańska 82 td. (90-10 


Na miejscu: garaże, własne warsztaty reparacyjne. 
Benzyna, oleje i smary. Spawanie aparatem. 


DO 20 "TR 


NAJLEPSZE CIASTKA 
| 
| 


DAIERAKA Z, GOOL 


PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 204-87 


gg ULIEGHĘ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 67, 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 
gardła, oskrzeli i t. 
USUWAJĄ 


a nadebońzące Swieta polecamy: 


W obfitym wyborze, „doskonale pieląęgno- 
wane i przechowywane wina węgierskie, 
francuskie, hiszpańskie, porługalskie, reń- 
skie, mozelskie, oraz miód. 

Koniaki, rumy, likiery krajowe izagraniczne. 
Towary kolonialne, delikatesy, sory, Kkon- 
serwy: rybne, jarzynowe i owocowe. 

Ryby wędzone, 

Kawa palona i oczyszczona na własnych 
elektrycznych maszynach. 

Herbata w różnych gatunkach. 

Bakalje, orzechy i pierniki—wszelkich odmian. 


I. TRAUTWEIN | 4 


lili Piotrkowska. 43, il. 111-66. 


Uwaga: Zlecenia telefoniczne wykonywane natychmiast. 


TEL. 205-38 


11—12 ) przyjmuję 


ieczenie chorób 


filis i tryper. 


i urologiem 
sprawi Wam fortepian—pianino lub 
fisharmonja ze składu fortepianów 


zaze MIO] Koischwitz 


telefon 154-78. 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla 


Zawadzka 1 
PORADA 3 Zł. 


„SANAT 


li il klasa 


Jedyny zastępca. krajowych firm: 


B. Sommerfeld Bydgoszcz, T. Belting, Leszno 


oraz zagranicznej firmy AUG. FÓRSTER, GEORGSWALDE I in. det 


Pozatem polecamy na najdogodniejszych warunkach 


bór płyt, igieł, strun i części wszystkich instrumentów. Warsztaty reperacyjne na miejscu. 
Największa ładownia akumulatorów. 


Zioła „Polana“ 


zatwierdz. przez M, S. W, rej. 1349 
do nabycia w APTECE 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 


| 
koza. Gi 
WENEROLOG 


Lekarzy-specjalistów 


nosa 
p- 


i 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 


wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
Konadiiecju z neuroleglem 


Gabinet Swiatło-leczniozy 


Kobiet 
3336 


KLINIKA 


Położniczo chirurgiczna 


O“ 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 


D-RA MED. M. KANTORA 


TETEDR AZ PURE CEEZ DDOCOENTORE O EET EARN 
CENY UMIARKOWANE. Oddział chirurgiczny 


D-RA 


Najładniejszą gwiazdką 


wody kolońskie, mydła i t.p., których 
bogaty wybór posiada na składzie i sprze- 
daje w okresie przedświątecznym po 
cenach zniżonych 


PEREUMERJA J. DRUKERA 


ZAWADZKA 5. TELEFON 175-92. 


UWAGA: DLA PP. URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
i KOMUNALNYCH SPECJALNY RABAT. 


Lutwi fad 


2. Beantó 


ny; 


odmrożeń, 


Kursy Handlowe 


LManfinhanda wkodzi 


ul. Przejazd Nr. 12 tel. 157-91. 


Zawiadamiam, że „wykłady w następnem półroczu kursów Półroca- 
uż rozpoczną się 15 stycznia 1931 roku o godz. 6 wieczór. 


Zapisy przyjmuję Kancelarja Kursów „codziennie od 11-1 pp. i od4-8 w. 
KierowiiiFkursów |. „Mantinband. 


DR. MED, 


specjalista chorób 
akórnych i > 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 185-07; 
od 10—181 od 5—7 


okulista 


Przyjmuje od 1 i od 


="; 


1. Helioterapji (Roentyen, kwsor, 
sollnx, kąpiele świetne), 
8. Chlrurgji asteżycznej (blia- 
żylaki, aniakastałacnia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 


pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ującego codz. od godz. 1—4 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddzial oczny _. 
MED. J. KRAUSZĄ 
godz. przyjęć 11—12. 


y Gabinety s 

ma nadchodzące święła Kosmetyki lekarskie] 
D-ra med. Marji LSWINSONOWEJ 

są artykuły kosmetyczne, jak: perfumy, T lelniand 6, telef. 143-63. 


. przył < 4 pań i panów 
i 4—8 


Osynne h ime aean dginty: 
1, chor. skóry I włosów. 


3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i ezqństowy). 
5. Epilacji (eleotrocoagulacja 
eloktrolsa kj 
6. Elektroterapii(dintormje 3'As- 


| 


sonyvalisacja, galvanofaračyasnia, I 


IG. MARGOLIS 


przeprowadzi! się 
naAl.Kościuszki 9 tol. 135-17 


S=*%e 


KRAWATY 


szych bielskich i Leonhardowskich 


[M 
AN 


Hickeł, Scotts i t. d. PALTA 


i UBRANIA z towarów zagr. oraz najlep- FUTRA 


sportowe i wizy- 
towa od zł. 500. 


Poleca Sz, Klijenteli 


P 
i 


Ea DEA EE BZ 


NA WYPŁATY? 
Najodpowiedniejsze podarunki 
gwiazdkowe. 
Eleganckie płaszcze damskie z 
futrzanemi kołnierzami, palta, 
ubrania męskie, swetry, nulowe 
ry, boty, chustki, biały towar i 
moc innych arykułów. Najtań- 
sze warunki. Tylko u Lcona 
Rubaszkina, Kilińskiego 44. 
Stałym klijentom nawet bez 
wkładu 


KU UWADZE 
p. p. Fryzjerów. Fachowa repe- 
racja, charakteryzacja i odświe 
żanie wszelkich figur wosko- 
wych. Dorabianie brakujących 
części. Na żądanie wykonywane 
są roboty na miejscu u zlecenio- 
dawców Nawrot 7, lewa oficyna 
parter. 12210 | 3 


Ogłoszenia drobne | 


zaas 


OTWOCK 


Uzdrowisko D-ra Rotlewiego dla 


dzieci i młodzieży znacznie po- 
większone. Przyjmuje zamówie” 
nia na święta. — Wiadomość: 
Otwock, telofon 25. 12023-3 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
80 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 411 

BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 7433—8 


ODBIORNIKI 
LEFUNKEN 


TELE 
KEN 


KURSY FACHOWE 
Związku Majstrów Przemysłu 


LEFUNKEN 
TRAUGUTTA 1 


LEFUNKENŃ 


ZAKŁAD TAPICERSKI i ma- 
gazyn mebli Stanisława Ga- 


Włókienniczego, Zachodnia 63, |bały, Łódź, Karola 1 posiada 


rzyjmują zapisy słuchaczy (czek) 

> ką w kreślenia technicz- 
nego, chemji włókienniczej, 
elektrotechniki, nauki o splo- 
tach, technologji włókienniczej, 
gospodarki fabrycznej — co- 
dziennie od 6 do 8 wiecz. 
Prospekt bezpłatny, 


POSZUKUJEMY ł 
wykwalifikowanej siły biurowej 
(izr.), Oferty z podaniem gaży 
sub „44“ do administracji ni- 
niejszego pisma. Oferty bez po 
dania gaży mie będą rozpatry- 
wane. 2480—1 


PIANINO 
krzyżowa do sprzedania oka- 
zyjnie. Zamenhofa 16 m. 30w 
podwórzu, 278-1 
MASZYNY DO SZYCIA 
„Birgera*. Warunki dogodne. Ce- 
ny przystępne. Piotrkowska 82 w 


na składzie kompletne u- 
rządzenia pokoi sypialnych 
stołowych, gabinetów, sa- 
loników i pojedyńczych me- 
bli. Duży wybór otoman, 
kozetek, krzeseł i mebli 
klubowych. Ceny przystęp- 
ne. Na żądanie daje na 
spłaty. 11037—13 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora. Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutzają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafi, nauki handlu, prawa, kali- 
grafi, pisaną na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Wielki wybór choinek świą- 
tecznych po cenach bardzo 
niskich. Św. Anny 6. 2270—2 


MEBLE! Łóżka metalo- 
we, Dywany. Po cenach 
zniżonych w dużym wyborze 
poleca na dogodnych warunkach 
Magazyn Mebli WŁ Romi- 
szowskiego, Piotrkowska 116 
E piętro, tel. 121-61. 10719 


MAKĄ"ASZYROWA 
i codziennie świeża 
Waka matowa. lacierki jajeczne. 
SUCHARKI KARLSBADSKICH 
poleca znana N. WEINBERGA 


CUKIERNI + 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82, 


ZAKOPANE 
Pensjonat „Zagłoba* Magidowej 


i Birgerówny ul. Zamojskiego 


Pokoje komfortowe, Łazienka. 
Kuchnia wykwintna. Ceny przy- 
stępne. 2278—1 


STUDENT 
ostatniego kursu Uniwersytetu 
Warszawskiego i Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej przygotowuje do 
egzaminów magisterskich z lo- 
giki i psychologji ogólnej, oraz 
udziela lekcyi w zakresie 8-mio 
klas gimnazjalnych. B. poważne 
referencje Nowo-Cegielniana 17, 
m. 21, druga brama pierwsze 
piętro. 2274—3 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsziaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz= 
ników 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


NEKLIRY NEONOWE 
i. J. REICHER | S-ka 


Południowa 28, tei. 21-000 


ZAKŁAD ka 
Tapicersko Meblowy posiada na 
składzie: otomany,  tapczany, 
kozetki, kredensy, stoły krzesła, 
trema również przyjmuje ob- 
stalunki i reperacje Główna 11 
W. Gabała. 12420—15 


KUPIĘ q 
używaną heblarkę (dyktmaszy- 
ne) Wiadomość: Sienkiewicza 
27 Clytrański, 2281—1 


Zmałlazca wekili 


zaginionych w piątek 19. XII 
wieczorem przy ulicy Zawadz 
kiej 14 zechce zwrócić takowe 
za wynagrodzeniem. Dzwonić 
tel. 14-868 lub 14-976. 
Dyskrecja zapewniona. Dla zna- 
lazcy weksle nie posiadają żad- 
nej wartości, gdyż takowe zg 
stały unieważnione. 234 


POKóJ 
z oddzielnem wejściem umeblo- 
wany od zaraz do wynajęcia 
11-go Listopada 75 m. 12. 


MIESZKANIE 
słoneczne, frontowe 4 pokoję 
z kuchnią, ze służbowym i 
wszelkiemi wygodami do odda- 
nia od zaraz. Wiadom.: Piotr- 
kowska 200, m. 4 III p. 


DUŻY 
ładny pokój do oddania Gdań- 
ska 31a m. 4. 2273-39 


APARAT 


49 PIOTRKOWSKA 
tel. 120-63 


MIESZKANIE 
frontowe, 4 pokojowe z kuchnią 
do oddania od zaraz. Wiadom.: 
Piotrkowska 200, m. 4. 2266-2 


POKóJ 
frontowy 2 okienny umeblowa- 
ny od zaraz do wynajęcia. Po- 
łudniowa 20, III piętro front 
m 
m R AA e 
POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biurowe, 
z klatki schodowej poszukuje i po- 
leca, biuro „Polruch*, Al. Kościusz 
ki 27, fr., parter, tel. 141-01. 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany przez 
Gminę Brus, pow. łódzkiego, na 
nazwisko Bolesława Praskiego. 
zam. Rzgowska 211.  2267—83 


Na dogodnych 
Aera dep ig 


Lustra wózków 


Trema bóżek , 
m  |Materatów 


WTW. LUSTER |KMyżymaczek 


Alfred 


Nabyć można 


SKŁADZIE 


w podwórzu 
TEL. 158-061. 


FOTOGRAFICZNY 


w kinematogral domowy > 
Wielki wybór od zł. 38:— wzwyż a. 
J. Morgenstern Lie 
40 


WIELKI WYBÓR 


sprężynowych 
+ "PPATENf" 
e amerykańskich 


w FABRYCZATH 


majpralstyczniejsze€ podarumki 
a meża, Ojca, brata: + 


światowej marki „Nicki“, Milano oraz BIELIZNA krajowa i wiedeńska. Bogaty wybór KAPELUSZY: Habig, Borsalino, 


HENRYK PFEFFER, Piofrkowska 111. 


BONICURKI, SZLAFROKI iPYJAMAS 
M w wielkim wyborze. MEEME 


OBSZERNY 
lokal handlowy przy ul. Zawi 
sza (sklep, dwa pękoje, kuchnia, 
korytarz) do wynajęcia od zæ 
raz. Pośredniey pożądani. Wia 
domość: uł. Brzezińska Nr. 56. 
Apteka. 2258—3 


lokale, sklepy, pokoje umebło: 
wane z klatki schodowej, we 
wszystkich kierunkach miasta, 
poszukuje i poleca biuro „Pol. 
ruch L Kościuszki 27, tel. 
141-01. 3152 


Najmilszym podarkiem gwiazd- 
kowym dla każdego jest 


4 


Hłaśiele Autobusów 
APTECZKI sujopusowe. 


zawierające ści- 
śle wedle przepisu Ministerstwa 
oznaczone leki, opatrunki etc. wraz 
z Poradnikiem Ratownictwa wysy- 
ła po cenach Npomych 
Fabryka Chem. Farmac. 


SANATOR 


w BYDGOSZCZY 


Nadowyczajna okazja! 


Na Zawadzkiej 48, front I piątro 
m, 29 tam gdzie znana nauczycielka 
naucza kroju | szycia została utwo- 
rzona wielka pracownia sukien. Naj 
nowsze modele i fasony tylko od 
10—25 zł, Suknie wykonują specja- 
listki z Paryża, Co miesiąc świeże 
paryskie żurnale. Spieszcie póki czasl 


F. Grynblatowa. 


UWAGA! 
Farbowanie włosów ENENNĄ 


po cenach konkurencyjnych 
wykwintny manicure 


wyrośnięte paznokcje 
wycina się bez bólu 


w Gabinecie Kosmetycznym 


PAULINY ZYLBEROWEJ 


Al. Kościuszki Nr. 27. 


Tanio! Tanio! 
wszelkiego rodzoju w surowym 1 go- 


stanie Opatowa! Rlskiego (3 


el. 154-95 jazd tramw.16, 4, 10,11 


MEBLĘ LAKIEROWANE 
NOWOCZESNE 

Pokój sypialny 660— zł. Panleń- 

ski 340— złotych. Urządzenia 


kuchni 195,— zł. Kurytarz 119—zl. 
i wybór urządzeń kuchennych 


gtwómia Bl KOBRPEL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


lasa strona 1 mł, w tekście 50 gr 


wi iffnetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): 
Dgłoszenia mdesłóda Wð tekście 40 gr; nakrologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie mè. 1.50 gr. Possukiwhnie pracy 10 gr 


iejsaowe Obl! 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłossenia zam 
Rękopisów redakcja nie zwraca. wana są o 50 proc, drośej, LĄ sagranioanych o 100 prog, Za ogłoszonia tabslarycane lub fantas. dodatki. 35008 


Redaktor. Eugeniusz Kronman Za wydawniotwo „Prasa*, Wydawnicza sp. £ ogr. adp.: Eugənjuse Kronman- W drukami wina Piowkowaka 101. 


podwórzu. 1525—1 
iesi Gł P g tkiemi d 
Pronumerala dstkemi wynosi w Łodzi 21.3.60, ze odnoszanie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6.50 zagranicą — zł. 10— 
mi z i M m w m w R A. NA, 
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Zapraszamy a 


na otwarcie 


SALONU WYSTAWOWEGO 
przy ul. Piefrkowskiej 173 


ORSTERANZMRZEMI | ZAKOPANE. 
Alfred Keilich i S-ka PENSJONAT „PRZEŁĘGI” 


(KASPRUSIE) 


HA d ki . > j n 
ŁÓDŹ, PIOTRKGWSKA 173, tel. 184-72 | O e Ac 
SA ezon zimowy pokoje słoneczne 
z pełnym komfortem, eentralne ogrze- 


l Skarbonti 
BB gdni 


WYPOŁŻYCZA BEZPŁATNIE 


Bank Polskich Kupców i Przemysłow- 
| ców Chrześcijan w Łodzi, Sp. Akc. | 


UL. PIOTRKOWSKA 113. 


Warsztaty i garaże Łódź, Wólczańska 188 e wanie. woda bieżąca, zimna i ciepła, w 
5 eż każdym pokoju, radjo, fortepian. 
tel. 188-54 i 184-72. | Kuchnia wyborowa! Ceny przystępne! 


Informacje na miejscu (w Łodzi, tel. 120-71). 
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Ziednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów 
„Oświęcim” S. A. „Owięcim'". 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


POZNAŃ, pl. Wolności 11. 
TORUŃ, ul. Prosta 22, 
KIELCE, ul. Lipowa 15. 
CZĘSTOCHOWA, il Aleja 42. 
SOSNOWIEC, ul. Dęblińska 7. 
KRAKÓW, Kremerówska 8. 
LWÓW, Jagleliońska 7. : 
WŁOCŁAWEK, Toruńska 2. 

oraz 
FABRYCZNE BIURA SPRZEDAŻY; 


da | Muu KOE SEI 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś wielka premiera! 


Od niedziell dnła 21 grudnia 1930 roku = 


i dni następnych: 


Wielki film rosyjski! Dramat wielkich © 
uezuć w ogniu i pożodze rewolucji! 


głównych: Antonio Moreno 1 Billie Doe. 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta 


NAS 


o g. 3.30, w dni powszednie o g. 5,30, 7.30, 9.15 


RUXNRENAN 


a 


Następny program: 
„Niewinny Grzech“ z Colleen Moore. 


ARER. 


avRTKIYRKER 
MUVYUSKKKR* 


| GRE sz 
i | | 
BAGSZENIE. 
Magistrat m. Łodzi reflektuje na kupna 
terenu o pokładzie żwirowym, położonego 
w obrębie m. Łodzi, wzgl. poza miastem, lecz 
nie dalej, jak 5 klm. od granic miasta. 
Oferty  opieczętowane i zalakowane 
z podaniem miejsea, powierzchni. głębokości 
pokładu żwirowego, próbką żwiru oraz ceną 
należy składać w Wydziale - Budownictwa, PL 
Wolności 14, III piętro, pokój Nr. 41, do godz. 
-ej dnia 15 stycznia 1931 roku. 


Magistraf m. Łodzi, 


40-LETNI JUBILEUSZ 


Fabryki Rowerów „Wicher” 


W. Sierpinski - 0-0) 


Łódź, Kilińskiego 96a 


egz. od r. 1891. 


"OKAZJA GWIAZDKOWA 
CENY JUBILEUSZOWE 
na rowery wszelkich typów. 


A LE wypożyczamy wózki imwaliózkie. 
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GŁOS PORANNY ; 


Łódź m 


21 grudnia 1930 rok. 


[ILJA ERENBURG 


ZYCIE LITERACKIE „ ANGLJ 


Londyński Penxklub 


Literatura w Anglji znajduje 
się w sytuaeji izby lordów: sza- 
nują ją, ale nie odczuwają po- 
trzeby jej istnienia. Odkrycie 
w Londynie czegoś w rudzaju 
księgarni nie należy do łatwych 
zadań. Kilka sklepów na Cha- 
ring Cross, kilka bud na pery- 
ferjach miasta, trochę wózków 
z książkami na ulicach — oto 
wszystko. Nakłady książek są 
nieprawdopodobnię nikłe, a 
wszyscy wydawcy odgrywają 
rolę maklerów: ich główny 
zysk stanowi odsprzedawanie 
praw autorskich do Ameryki. 
Autorzy wiążą koniec x koń- 
cem, pisząc kawałki na obsta- 
lunek. Utwory najwybitniej. 
szego z żyjących autorów an- 
gielskich, Joyce'a, kolportowa- 
ne są potajemnie, jak kokaina. 
Krótko mówiąc w Anglji zawód 
pokątnego adwokata, a nawet 
dozorcy psów rasowych, jest 
Intratniejszy, niź zawód litera- 
ła. A tymczasem żyje na wy- 
spie sporo pisarzy, a jeszcze 
więcej dyletantów,  wyznaw- 
ców 1 satelitów literatury. Ła- 
two odgadnąć, że ich główne 
zajęcie polega na przesiadywa- 
niu w kilkudziesiąciu rozmai- 


tych klubach literackich. Jed- 
nym z najbardziej znanych jest 
Penklub. Stanowi on spełnienie 
szanownego marzenia  angiel- 
skiego, jest czemś w rodzaju 
związku „czystych“ w arce No- 
ego, jest międzynarodówką za 
wodowych pisarzy, którzy uda- 
ja, że są wyżsi nad swój zawód 
i że zajmują się jedynie wza- 
łemnem zbliżeniem fî propa- 
gandą pokoju powszechnego. 

W sekretarjacie londyńskie- 
go Penklubu wisi karta Euro- 
py, naszpikowana chorągiewka 
mi Można się tam dowiedzieć, 
że niema na kontynencie ta- 
kiej dziury, któraby nie posia- 
dała swego Penklubu. I w tej 
dziedzinie Londyn pozostaje dy 
ktatorem mody. Narody Euro- 
py, obok fajek i krótkonogich 
jamników, zaopatrują się ma- 
sowo w Penkluby. Do jakichź 
celów dążą te szanowne instytu 
cje?  Postawienie tego pyta- 
nia zamienia w mgnieniu oka 
byle jakiego łatka w Tołstoja, 
zalewającego rozmówcę poto- 
kiem słów na temat niezaprze- 
czonej wyższości pokoju nad 
wojną. 


Kongres pacyfistów 


Przetrzymawszy cztery cięż- 
kie lata pisarze europejscy po- 
stanowili obecnie poświęcić się 
pacyfizmowi. Takie pogawęd- 
ki nie obowiązują, jak wiado- 
mo, do niczego i kończą się w 
dniu mobilizacji. Ci sami pisa- 
rze, którzy ongiś  nawoływali 
do „Świętej nienawiści“, mogą 
dzisiaj spokojnie wznosić toa- 
sty w imię „powszechnego bra- 
terstwać. W tym roku na teren 
swojego idyllicznego ględzenia 
wybrali sobie Warszawę. Przy- 
jęto ich bardzo gościnnie. Pilī 
na umór „czystą“ i „żubrów- 
kę*.. i sławili z duszy i serca 
pokój, Nałeży dodać, że inny 
kongres pisarzy obradował nie- 
dawno w kraju, znanym ze 
swego umiłowania pokoju, a 
mianowicie w Rumunji, 

Według statutów wszystkie 
Penklaby zobowiązane są nie 
poruszać spraw politycznych. 
Paragraf ten wymyślili oczywi- 
Ście wzruszający anglicy. Życie 
na ich wyspie jest dostatecznie 
abstrakcyjne, pracy pisarza 
nikł nie poszukuje, a więc 1 


Przy stole 


Wiosną otrzymałem od lon- 


bezrobocie nie wytrąca ich ze 
stanu obojętności i równowagi. 
Baldwin, czy Mac Donald? 
Czyż to nie wszystko jedno? 
Obydwaj kochają pokój i pię- 
kno. Obydwaj są przeciwnika- 
mi surowej polityki, Starająe 
się iść na rękę temu kasłu „nie 
dotykaj mnie“, zapomnieli po- 
lacy na pół godziny o swych 
najbliższych obowiązkach. Lon- 
dyński Penklub raduje się, bo- 
wiem dowiódł całemu światu, 
że jakieś wyższe więzy łączą pi 
sarzy, bo przecież nawet na 
kongresie w Warszawie nie mó- 
wiło się ani o Górnym Śląsku, 
ani o Małopolsce wschodniej, 
ale wyłącznie o pacyfistycznej 
roli literatury. 

Zajęcia Penklubu są wpraw- 
dzie wzniosłe, ale nieco jedno- 
stajne: raz w miesiącu odbywa 
się bankiet na cześć jakiegoś 
zagranicznego pisarza. Nie cho- 
dzi przytem o rozkosze natury 
kulinarnej: menu jest zawsze 
bardzo mierne. Chodzi wyłącz- 
nie o wzajemne zbliżenie. 


wybitnych 


pod przewodnictwem Galswor- 
thy'ego. Po tem ogłoszeniu na- 
stępował wyczerpujący opis tu 
alety, najodpowiedniejszej dla 
biorących udział w imprezie. 
Gorąco polecano smoking. Po 
traktacie na tematy  tualetowe 
następowała krótka wskazów- 
ka. dlaczego zaproszony gość 
jest godnym bankietu. Ponie- 
waż bardzo cenię folklor, więc 
skwapliwie z wdzięcznością 
przyjąłem zaproszenie Penklu- 
bu. 

W salonie, sąsiadującym x ja 
dalnią, widniał wielki plan po- 
działu miejse przy stole, Usta- 
wiono stoły A, B, € I D. Wi- 
docznie ulokowanie  xaproszo- 
nych według wiekn i rangi wy 


maga znacznego wysiłku. Człon 
kowie klubu z wielkiem pod- 
niecenicm studjowali plan. Ja, 
jako „honorowy gość“, otrzyma 
łem miejsce przy stole A, wśród 
naprawdę wybitnych członków. 
Najmłodszy z nich liczył sześć- 
dziesiąt lat. O swoim dzisiej- 
szym gościu członkowie miell 
jakieś hardzo mgliste wyobra 
żenie. Jedni uważali mnie za 
francuskiego liryka, inni — za 
niemieckiego filozofa. Jeden ja 
koś wbił sobie w głowę, że je- 
stom rosianinem, i pospieszył, 
by sprawić mi przyjemność: 
— Byłem — zakomunikował 
mi — przedstawicielem komen 


dy brytyjskiej przy sztabie ge- | T3m piszą 


nersła Denikina! 


$późniona farsa 


Bankiet przeszedł bez zarzu- 
tu, Był to klasyczny bankiet 
angielski, przeważnie  poświę- 
cony zmienianiu noży i widel-; 
ców oraz przestawianiu kie- 
liszków i szkłanek przeż loka- 
jów. Przed przewodniczącym, 
obok nakrycia, spoczywał wiel- 
ki drewniany młołek, W pew- 
nym momencie zapukał on tym 
mlotkiem w stół i rozpoczął 


przenikający do serca speech., 
Najpierw przedstawił mniec 
członkom klubu, jako twórcę 


znakomitego filmu „Miłość Jo- 
anny Ney*. Następnie opowie- 
dział, jak wspaniałe polacy u 
gościli delegację angielską. Moi 
sasiedzi przy stole również wy- 
łaziłi ze skóry, aby mi uprzy- 
jemnić czas, przyczem mogłem 
się przekonać, że statutów 
trzymano się jedynie w spra- 
wach tualcty: mówiono prze- 
ważnie o polityce. Członkowie 
Penklubu z głęboką troską 
wzdychali nad loscm  wschod- 
nich barbarzyńców. Jakaś do- 
statecznie już leciwa, a w kon- 
sekwencji dostątecznie ohnażo- 
na lady, która wreszcie pod 
koniec bankietu zrozumiała, że 
nie jestem ani francuskim liry- 
kiem, ani niemieckim filozo- 
fcm, zwróciła się do mnie ze 
szcęzerem współczuciem: 

— Ale co ci bolszewicy uczy- 
nili z pańskim małym biednym 
generałem? 

— Prawdopodobnie go pożar 
li — szepnąłem uprzejmie, 

Lady zbladła, nóż od deseru 
wypadł jej z rąk Na szczęście 


— Dokąd zamierza pan po- 
jcehać z Londynu? — pytali 
mnie wybitui członkowie Pen- 


przesłane wszystkim członkom, | klubu. 


dyńskiego Penklubu uprzejme |opiewało, że następny bankiet 


zaproszenie. 


— Do Manchesteru — odpo- 


Zawiadomienie, odbędzie się tego a tego dnia | wiedziałem. 


godzina była już według pojęć | 


londyńskich zaawansowana. 
„Wzajemne zbliżenie* przerwa 


| 


rożytności, bez muzeów, bez 
„towarzystwa*, bez zachodów 
słońca na morzu, Wybitni człon 
kowie Penkluba nie byli nigdy 
ani w Manchesterze, ani w 
Glasgowie, ani w Liverpoolu. 
Nie zwiedzali nawet  wschod: 
nich dzielnic Londynu. Podró- 
żują oni nad jeziora, do Win- 
dermere, a jeszcze chętniej do 
Florencji. Studjują oni Europe 
w klasztorach Umbrji, lub w 
kąpieliskach Normandji, Na 
stępnie wracałą do domu, do 
swej małej willi w okolicy Lon- 
dynu, gdzie pyszni sie komi- 
nek, zielone trawniki i opra- 
wione w zamsz tomiki poezji. 
powleści,  elegje. 
|sztuki, — filozoficzne, lub mo- 
ralne, o. wdziękach jesieni, © 
dzielności wynałazczej, alho 
e duchowych konfliktach pana 
X, Ten pan mieszka obok w ta- 
kiej samej willi i tego pana wła 
|ściwie niema. Pod nimi drży 


no, a po chwili odwieziono lady | ziemia w posadnch, fale 20 stw- 


do domu. 
Niewątpliwie wśród człon. 
ków Penklubu istnieją rów- 


nież prawdziwi pisarze, niewąt- 
pliwie istnieje obok Penklubu 
również angielska literatura. 
Zetknąłem się w Londynie 2 
młodymi pisarzami, którzy wy- 
rażali się o stołach A, B, C i D 
bez wielkiego szacunku. A ban 
kiety Penklabu są nietylko spóż 
nioną farsą, ale są raczej kli- 
nicznemi obrazami sjesty ku- 
kieł, cierpiących na uwiąd star 
czy, obrazami agonji szamow- 
nej literatury angielskiej. Na 
kontynencie życie jest o wiele 
brutalniejsze, tam dławią się 
ludzie bezwzględnie, gdy wcho- 
dzą do tramwaju, tam kwifnie 
cenzura, denumcjacje | męka 
lochów więziennych. Tam szyb- 
ko przystosowali się pisarze do 
surowych form współczesności. 
Jeśli mimo to urządzają idyl- 
liczne koncerty penklubowe, to 
jest jedynie obłuda, lub niewo- 
la mody. Inaczej w Anglji: Na- 
wet ta lady, która indagowała 
mnie na temat losów „małego 
generała“, nie była obłudna 
Brak przenikliwego spojrzenia 
obowiązuje tutaj każdego, kto 
obcuje nie z wydawcami — fe, 
jakie to prozaiczne! — ale z mu 
zami. Pisarze są odsunięci od 
Życia, ale za to w życiu urzą 
dzili się wygodnie 1 jednocze- 
śnie elegancko, 


Lekki cień zdumienia prze- 
słonił delikatne, nadzmysłowe, 


jakby przez prerafaelitę malo- = 


wane twarze, Cóż jest ciekawe- 
go w Manchesterze? 
brudne, nudne miasto, bez sta- 


Jest to | Francuskiej wystąpi 


lecia z pewuem opóźnieniem, 
ale uderzają wreszcie równieź 
o wybrzeża wyspy. Nie słyszą 
oni poszumu tych fal i otrzą» 
sają się z oburzenia, gdy nowa 
rzeczywistość spada ma nich 8 
szarych stronie dzienników. To 
załamanie się iest rzeczywiście 
patetyczne | zmusza nas do 
okazania pewucga współczucia 
również smokingowi i drewnia 
nemu młotkowi. Zamienia ona 
eemiesięczną imprezę ze stola- 
mi A, B, C i D w wieczerzę, za 
której kulisami oczekuje już 
„Ukrzyżujcie!* tłumu i zwilżo- 
na octem gąbka, alè w wiecze- 
rzę bez prawdy i bez Zmar- 
twychwstania. 

PEPEES EII PAE GSO TELC YPTJ 


Paryska artystka 
w Warszawie 
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z Komedji 
na scenie 
Teatru Polskiego. 


Marja Teresa Pierat 
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Tragedia życia Joanny Bouquiliom 


Paryż, w grudniu. 

W pobliżu Rouen mieszka żona 
oberżysty, kobieta pięćdziesięciolet 
nia, która bodaj kiedyś była przy- 
stojna, Która dzisiaj od czasu do 
czasu obsługuje gości, dogląda ku- 
chni, nawiązuje rozmowy z przy- 
byszami, które rozmaite mają po- 
czątek, ale kończą się zawsze na 
„Madame Bovary“ Flauberta. Gdy 
rozmowa schodzi na ten temat, go- 
spodyni staje się tajemnicza į inty- 
mna, przycisza głos i opowiada 
zdumionemu stłuchaczowi, że ma 
prawo uważać, iż brała udział w 
tworzeniu tego arcydzieła, ponie- 
waż była dla autora wzorem. Bia- 
ścisłemu, otrzaskanemu w lite- 
wrze człowiekowi, który popel- 
nieuprzejmość, wykazując kobie 
lie na podstawie dat, że to twier 
enie jest absurdem. Że Flaubert 
pisał „Madame Bovary“ w cza- 
sh, gdy tej jeszcze na świecie nie 
ło, że właściwy plerwowzór jest 
kładnie znany i uwzględniony 

+ w historji literatury, 


Gdy natrafi na takiego niegrzecz 
go manjaka, ta gospodyni przery 
i rozmowę i zniką w swoim po- 
ju. Ale gdy otwiera się przed 
ı pelna zrozumienta dusza; to 
szyna ona opowiadać, opisuje 
»rwsze spotkanie z Flaubertem, o 
wje swoje małżeństwo, swe ma- 
wce į wręcza odchodzącemu 
zemplarz „Madame Bovary“, za- 
atrzony w wymowną dedykację. 
To, co u tej biednej histeryczki 
tto się wzruszającą niemal le- 
ndą, było drugą treścią życia 
szczęśliwej Joanny, 


rawdziwa i fałszy- 
wa Bovary 


Nie było zdaje się gazety, włą- 
ając najbardziej nędzny bretoń- 
ł dzienniczek, któraby nie nazwa 
Joanny Fayre - Bulle słynną 
dame Bovary. Niektórzy poszli 
k daleko, że widzieli w niej bo- 
ryzm w najczystszej 


Jeden z reporterów 
się, twierdząc, 
Bulle spe!niła to, co Flaubert prze 
czuwał, że jest ona swego rodzaju 
nad- Bovary. Przyjrzyjmy się tej 
pięćdziesięcioletniej kobiecie, prze- 
wrććmy nieliczne kartki, zawiera- 
łące daty tego życia: 


Na pierwszy rzut oka nie posia- 
da ona nic, ale to nie wspólnego 
z tą romantyczną żoną lekarza 
wiejskiego. Jeśli jednak uważniej 
wpatrywać się w tę postać, to moż- 
na odkryć pokrewne rysy, copraw- 
da tylko w początkach — młodość 
małżeństwo i rodzącą się na- 
miętność. Od chwili jednak, gdy 
„przeznaczenie puka do wrót*, gdy 
chodzi o decyzję, obie drogi życia 
rozchodzą się. Madame Charles 
Bovary umiera w nieszczęściu, u- 
męczona, prześladowana  nieopisa- 
nym lekiem, gy ramionach swego 
męża. A madame Favre - Bulle 
stoi w sklepie rusznikarza i wybie- 
ra rewolwer, każe go naładować 
i schodzi do piwnicy, aby wziąć 
przynajmniej jedną lekcję strzela- 
nia. 


Pierwsze małżeństwo 
Joanny 


Rośnie lako Joanna Bouquillon, 
córka prowincjonalnego przemy- 
słowca, fabrykanta zegarków, wy- 
chowywana surowo, ale w dobro- 
bycie. Wychodzi wcześnie zamąż, 
nie opuszczając środowiska swego, 
prowadzi nadal wygodny, spokój- 
ny, szary żywot w, małem miastecz 
ku, wydaje przylęcia, chodzi z wi- 
zytami, nie skarży się zbytnio na 
brak dzieci, pielęgnuje swego mę- 
ża gdy ten zapada na zdrowiu i 
wreszcie zamyka mu powieki na 
wieczny spoczynek. Po dwuletniem 
wdowieństwie, mając już lat oko- 
ło trzydziestu pięciu, poznałe pana 
Favre - Bulle, wielkiego przemy- 
słowca w branży zegarowej, uwa- 
ża, że ten wysoki, szczupły, Szna- 


kulturze. kowaty mężczyzna dobrze wyglą- 


EEEE" 
a 


Architektura dawna... 


Palac sprawiedliwości w Rouen jest budynkiem gotyckim 
z 15 stulecia 


iż pani Favre - |Zmienia się miasto pobytu. 


zagalopował ! da, i przyjmuje jego oświadczyny. 


Ale 
środowisko, atmosfera — cisza, nu 
da i pustka — pozostaje. 


Podczas podróży do Paryżu pani 
Favre - Bulle poznaje w Kolei pod- 
ziemnej pana Merle. Właściwie od- 
nawia znajomość, bowiem nieba- 
wem przypominają Sobie, że się 
już kiedyś widzieli w Bienne, — 
pan Merle załatwiał jakieś intere- 
sy z nieboszczykiem mężem. 


Pan Merle 


Leon Merle jest typem, nazywa- 
nym w Paryżu „un  debrouillardć, 
Dzielny, obrotny chłop, tkwiący po 
uszy w rozmaitych interesach, ma- 
jący udziały we wszelakiego rodzaju 
przedsiębiorstwach. Wygląda 
mniej elegancko, niż pan Favre - 
Bulle. Ale jest wesoły, żywy, o 
Piętnaście lat młodszy od pani Fa- 
vre į umie się obchodzić z kobie- 
tami. Podróże pani Favre do Pa- 


ryża stają się częstsze. Po upływie. 


czternastu miesięcy pan Favre przy 
chodzi pewnego wieczora do domu, 
znajduje, jak w filmie, list na swo 
jem biurku, a szafy i sklep świecą 
pustkami. „Kocham innego i idę 
za głosem przeznaczenia“, brzmi 
list pożegnalny. 


Nie tak to się odbyło, że pani 
Joanna Favre - Bulle, nie mogąc 
nagle dłużej znieść męża, porzuci- 
ła dom, by w dwanaście godzin 
później wylądować u Leona Merle. 
Poprzedziły ten kiok rozmowy, li- 
sty, pertraktacje. Merle był kup- 


cem, niezbyt sentymentąlnym, oba-. 


wiającym się komplikacji, a prze- 
dewszystkiem obawiającym się, że 
pewnego dnia będzię miał na kar- 
ku leciwą kobietę i troskę o jej u- 
trzymanie. A przecież już musiał 
dbać o matkę j siostrę, Więc też 
między wierszami swych listów po- 
wiedział mniej więcej co następuje: 
„Przyjeżdżaj, jeśli chcesz. Ale mu- 
szisz sobie przywieźć jakieś materja| 
ne zabezpieczenie. 


Kuzynka 


Joanna Favre - Bulle wniosła do 
małżeństwa pokaźną Sumę pięć- 
dziesięciu tysięcy franów w złocie. 
Ale trzeba było spełnić cały szereg 
formalności i uszanować prawo, 
które francuską kobietę traktuje 
jeszcze z punktu widzenia średnio- 
wiecza, szczególnie jeśli chodzi o 
prawo własności. Nie chciała kłót- 
ni, pragnęła poprostu uciec. Upro- 
ściła sobie więc całe postępowanie 
— wylęła z kasy męża sto tysię- 
cy franków i wręczyła je panu 
Merle, który tę sumę zdeponował 
w banku na swoje nazwisko, nie 
uszczupłając jej zresztą. Ale istnia- 
ła również druga przeszkoda, któ- 
rej nie można były tak łatwo o- 
bejść: Pan Merle często opowiadał 
o jakiejś kuzynce, która mu pro- 
wadziła gospodarstwo. Pani Favre 
prawdopodobnie wyobrażała sobie 
jakąś starszą, pełną godności ma- 
tronę. I oto gdy Przybyła, pełna 
tęsknoty i tkliwości, spotkała się 
w domu oko w oko z młodą przy- 
stojną Kobietą, która troskliwie 
się opiekowała panem Merle i wro 
go przywitała intruza. 


Już pierwszego dnia doszło do 
scysji, do dyktatorskiego „tamta, 
albo ja“, co zresztą Leon Merle 
wysłuchiwał następnie przez sześć 


` 
U 
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i 


D e e a Z e, 


miesięcy. Łagodził, uspakajał, przy 
rzekał — jednej i drugiej stronie. 
Kobiety ustępowały wobec groźby 
rozstania, Ulegały zgrzytając zęba- 
mi i przez pół roku żyły pod wspól- 
iym dachem, 


W siódmym miesiącu tej dziw: 
nej wspólnoty wybuchła gwałtow: 
na sprzeczka z powodu jakiejś 
drobnostki. Tero samego dnia pa- 
ni Favre dowiedziała Się, że roz- 
wód z mężem został _ ostatecznie 
"rze?rowadzony. Wobec tego za- 
zadała od Leona Merle wiążących 
decvzfi. Jak zwykłe zamiast odno- 
wiedzi usłyszała wykręty. Opuściła 
wo, płaczac, wzburzona, z myślą o 
samobójstwie ; morderstwie, kuni- 
łą rewolwer i wzięła lekcję obcho- 
dzenia się z bronia. Wieczorem wró 
ciła do mieszkania Leona Merle. 
Już przy drzwiach spotkałą Leona, 
nonownie wszczeła z nim rozmowę 
; zażadała, aby usunął kuzynkę 
Mężczyzna odmówił, zdenerwowa! 
sie, wo'ałac. żeby poszła do wszy- 
stkich djabłów. 


Joanna nndnosi 
rewolwer 


Joanna Favre - Bulle odeszła do 
swego pokolu i czekała tam do pół 
nocy. Po dwunastej w koszuli, jak 
lady Macbeth, wkroczyła do sypial 
ni Leona z rewolwerem w ręku. 
Stanęła przy drzemiącym, i długo 
się weń wpatrywała. Wreszcie pod- 
niosła broń i nacisnęła  cyngiel. 


Trafiony w skroń Merle zerwał się, 


wołając o ratunek, Po chwili w. 


drzwiach stanęła ta druga, kuzyn- 
ka. Joanna Favre - Bulle podniosła 
po raz drugi rewolwer. Padł strzał. 


Biała postać osunęła się na podło- 
gę. Z rewolwerem w ręku, boso i 
w koszuli opuściła morderczyni 
mieszkanie. Na ulewnym deszczu 
błąkała się w tej dziwnej szacie 
godzinami Po mieście, aż wreszcie 
zadzwoniła dó paryskiego miesz- 
kania swego rozwiedzionego męża. 


Zaspany lokaj otworzył drzwi, uj: 
rzał białą, ociekającą deszczem po- 
stać i szybko zatrzasnął drzwi z pa 
wrotem. O świcie śpieszący na ry: 
nek przekupnie ujrzeli kobietę na 
wale ochronnym Sekwany i za- 
alarmowali policję, która ją za- 
aresztowała, 


Leon Merle nie żył Zma w 
trzy godziny po przewiezieniu do 
Szpitala, zdążywszy jeszcze uprzed 
nio ostatnim wysilktem woli napi- 
sać na karteczce dziwne słowa: 
„Zgładziłaś mnie, jak szczura. Ku- 
zynka Leokadia Juillard nie żyła 
już w chwili przyhycia policji. 
Dwie kule. Jedna w Sercu, druga 
W nłucach'. 


Zbrodnia pięćdziesięcioletniej 
miała miejsce w niepomyślnym 0- 
kresie. By] to akurat czas wielkiej 
kampanji prasowej przeciwko tła- 
"odności sadów przysięgłych, prze- 
ciwko automatycznym  wyrokom 
uniewinniajacym w wypadkach 
zbrodni na tle erotycznem. 


Oskarżona wygladała bardzo 
ładnie i pokornie, płakała, prosiła 
o nrzebaczenie Te sześć mieciecy 
piekła w trójkę rozwijano przed 
sądem z najintymniejszyni deta- 
lami. Ale faktem były dwa morder 
stwa, I lekcja strzelania w piwnicy 
u rusznikarza, 


Przysięgli odpowiedzieli „Win- 
na! i prosili sąd o zastosowanie 
okoliczności łagodzacych. Dwadzie 
ścia lat więzienia. Gdy Joanna Fa- 
vre usłyszała wyrok, który dla 
niej oznaczał dożywotnie więzie- 


nie, nie powiedziała ani słowa. Je- 


dynie głowa jej poruszała się wa- 
hadłowo w prawo i w lewo. Nagle 
wzniosła ręce do góry i osunęła 
się na podłogę. Jakiś człowiek na 
sali sądowej wybuchnął spazma- 
tycznym płaczem. Był to pan Fa- 
vre - Bulle, rozwiedziony mąż 
oskarżonej. 


Franciszek Roner. 
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„1 architektura nowoczesna 


Kościół im. Lutra w Landsbergu nad Wartą 
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Mścicielka 


Następujący fragment pocho- 

dzi z Książki Maxa Hochdorfa P. 

t. „Na podobieństwo boskie“. 

Jest to anegdotyczna historja 

kultury od początku świata do 

dnia dzisiejszego, pełna intelek- 

w i dowcipu, a jednocześnie peł- 

ma głębi (Redakcja). 

Człowiek, noszący szarfę trój 
kolorowa na marynarce, zabie- 
rał się do przesłuchania jej, a 
ona dawałą wszystkie odpowie 
dzi zdecydowanym, moaącnym 
głosem. 

Konkubina Marata chciała się 
rzucić na dziewczynę. Ale wście 
kłość zrozpaczonej kobiety nie 
robiła na dziewczynie najmniej 
szego wrażenia. 

W drugim kącie pokoju O- 
ezom  napływającego tłumu 
przedstawiał się obrzydliwy wi 
dok. Leżał tam trup Marała w 
wannie, stojącej w małym bocz 
nym gabineciku. Przez szybę w 
oknie można bylo zajrzeć do 
tej malutkiej ubikacji. Miało 
się wrażenie, że trup już się za- 
czyna rozkładać, Krew zabar- 
wiłą całą wodę na czerwony 
kolor. 

Gdy stała przed sądem rewo- 
lucyjnym i spostrzegła, że ja- 
kiś malarz szkicuje jej portret, 
odwróciła się do niego pełną 
twarzą. Malarzem tym był nie- 
miec nazwiskiem Hauer. 

Po zapadnięcin wyroku zya- 
prosiła owego malarza do swe 
jej celi więziennej, aby jej tam 
pokazał zrobiony szkic. Uwa 
żała, że podobieństwo nie zo- 
stało zbyt dobrze uchwycone, a 
pstatnie ehwile życia poświęci- 
ła na pozowanie artyście, by 
mógł wykończyć swe dzieło. 

Zapukano cicho. Kat wszedł 
do celi. Charlotta zwróciła się 
w stronę drzwi. Gdy ujrzała no 
życzki, któremi miano obciąć 
jej jasne włosy, I czerwoną ko- 
szulę, przeznaczoną dla skaza- 
nej do egzekucji, nie mogła u- 
kryć drobnego zdenerwowania. 

— Co, już? — wykrzyknęła. 
A potem, zwracając się do ma- 
larza, dodala: 

— Doprawdy nie wiem, jak 
wynagrodzić zainteresowanie, 
które mi pan okazal. Mogę pa- 
nu zaofiarować tylko to jako 
nagrodę. Proszę to zachować, 
jako pamiątkę odemnie! 

Wzięła nożyczki z rąk kata 
i ucięła kosmyk włosów, wysu- 
wających się z pod czeneczka. 
Potem uprzejmie i z uśmiechem 
zwróciła się do malarza: 

— Prędko, proszę to wziąć, 
dopóki jeszcze mam prawo o- 
fiarować! 

I mocnym głosem przywoła- 
ła kata: 

— Reszta należy do was. 

M H. 


Nr. 


21.XII — „GŁÓS PORANNY” — 1930 


WIESŁAW DRZEWICZ 


W dniu dzisiejszym gości Łódź 
poetów „Kwadrygi* warszawskiej. 
Są tam jednak i poeci z poza War- 
szawy — nasze miasto reprezentu- 
je Marjan Piechal, Lublin — Józel 
Czechowicz, emigrację rosyjską — 
Grzegorz Timofiejew. 

Ujrzymy więc i poznamy, bądź 
osobiście, bądź też za  pośrednic- 
twem utworów, najmłodszą literac- 
ką Polskę: śpiewny i liryczny Ti- 
moliejew i Ciesielczuk, doskonały 
w nowatorskim wyrazie Czecho- 
wicz, pełen patetyczności śpiżowej 
proletarjacki Dobrowolski, synte- 
tyzujący wielokrotność dzisiejszego 
świata Fulkowski, kolorowy smut- 
no ironiczno - wesoły Gałczyński, 
robotniczy śpiewak rytmu fabryk 
Maliszewski, wrażliwa na krzyw- 
dę społeczną Nina Rydzewska, pa- 
cyfistycznie i idealistycznie nastro- 
lony Marjan Piechal, rytmiczny, roz 
kochany we wsi polskiej Słobodnik, 
zagadnienie walk społecznych prze 
noszący w dziedzinę etyki Sebyła, 
dziwny, chimeryczny Szenwald — 
przemówią do nas swemi różnorod 
nemi tonacłami, jednak mimo to 
dziwnie sharmonizowanemi wspól- 
ną pracą i wysiłkiem twórczym. 

Grupa „Kwadrygi* należy do 
najsilniejszych i najżywotniejszych 
z pośród tego rodzaju luźnych 
związków artystycznych. Jeżeli 


zaznaczamy luźnych, to dlatego, że 
organizacyjnie grupy podobne są 
płynne w swym składzie osobo- 
wym, różnorodne w  zamierze- 
niach artystycznych swych człon- 
ków. Za to łączy jch wspólna ide- 
ologia, nastawienie do aktualnie 
społecznych przejawów i następnie 
możność łatwiejszego przenikania 
do odbiorców literatury pięknej i 
pozyskiwania sobie rynku wydaw- 
niczego. 

'„Kwadryga* powstałą w roku 
1927. W maju t. roku ukazał się 
pierwszy numer czasopisma tejże 
nazwy. 

Czas powstania i wzrastania gru- 
Py był nader niekorzystny. 

Oto już 10 lat dobiegało od chwi- 
li odzyskania niepodległości. Okres 
ten cechuje poławienie się nowych 
pisarzy. Wchodzą oni z innem obli- 
czem, niż ich poprzednicy z „Mło- 
dej Polski*, Wszak zagranicą ustą- 
pili już moderniści į symboliści no- 
wym. Ci nowi już zaznaczyli swój 
wyraz tak dobitnie, tak mocno, 
że wystarczyło znać tamto, aby tu 
u nas w Polsce być świeżym, in- 
nym, oryginalnym. 

Przez pierwsze 10 lat wyczerpy- 
wano całą literaturę europejską w 
dziedzinie poezji, _ Znaleźjj naśla- 
dowców i przerabiaczy į Mari- 
netti, i Apollinaire, i Majakowski, 


i Siewierianin, i Jesjenin, czy na- l 


wet współcześni poeci niemieccy. 
Publiczność przyjęła to wszyst- 
ko entuzjastycznie. Tomiki poezji 
rozchodziły się często w kilku ty- 
siącach egzemplarzy. Wszystko 
było takie nowe, inne, radosne, 
czuło się żywe mięso i żywicę. 
Po okropnościach wojny tyle 
życia i buty, Szaleństwa złotego. 
Poeci robią karjery: są sławni, 
wpływowi, „Młoda Polska“ coraz 
luźniej, coraz więcej miejsca. 


Ale oto powoli następuje zmia- 
na. U pisarzy występuje charakte- 
rystyczny krótki oddech twór- 
czy, u publiczności  zobojętnienie, 
oswojenie się, zanik zainteresowań. 


Tymeżasem falanga młodych na- 
pływa ławą, Polska jest zarzucona 
wierszami. „Inflacja poezji* — wo- 
łają z przerażeniem sami poeci 
(patrz artykuł Sebyły w „Kwadry- 
dze“). Że jest tego tak dużo i ta- 
kie poprawne — więc mało Kto 
czyta, Jak dotąd zresztą brak 
nem zwrotu ku zagadnieniom tre- 
ści, ku „merytoryzmowi*. Jest no- 
wy świat po wojnie — należy go 
zbadać, zanalizować, rozłożyć na 
czynniki. Dość tego skakania z ra- 
dości w górę i bicia się piętami w 
plecy albo zbywania rzeczy dowci- 
pam 


Wydawnictwa gwiazdkowe 


M. Buyno - Arctowa. PERŁY |go zdanja powieści, A jednocze- 


KSIĘŻNICZKI MAJI. Bajka nie 
bajka; Blekitnemu chłopcu ©- 
opwiedziana. Z 13 ry5, A. Ga- 
wińskiego. (Wydawnictwo M. 
Arcta w Warszawie). 

Głównym wątkiem powieści 
jest legenda o perłach rodzin- 
nych, przynoszących  nieszczę- 
ście. One też są przyczyną 
wszystkich przygód i przeżyć 
małej Księżniczki. Dziwne są 
te przeżycia. Stoją już na pro- 
gu fantazji i rzeczywistości. Za 
sadniczo nic w nich niema nie- 
prawdopodobnego, lecz czyta- 
jac o nich, wchodzimy wraz z 
świetlaną postacią Księżniczki 
Maji w przepiękny świat bajki- 
nieba jki. 

Jeśli można mówić o kolory- 
cie książki, to koloryt „Pereł 
Księżniczki Maji“ jest zdecydo- 
wanie wyraźny. Złoty, kolor 
słońca przebija niemal z każde- 


Jean Auguste Dominique Ignes 


jeden z największych malarzy francuskich (ur. 29 sierpnia 1780 
r.) według autoportretu 


śnie dla uwidocznienia kontra- 
stów — autorka kreśli niektó- 
re epizody i sylwetki czernią, 
przez co tamte, jasne zyskują 
jeszcze na wyrazistości i sile. 
Barwny, obrazowy styl i żywy, 
jedrny, bogaty język znakomi- 
cie harmonizują z treścią. 


W, Gomulicki. ŻYCIE DLA 
OJCZYZNY. Powieść zrysunka 
mi SŁ Bagieńskiego. (Wydawn. 
M. Arcta w Warszawie), ` 

Książka osnuta jest na tle 
ostatnich lat panowania Stani- 
sława Augusta, a więc konsty- 
tucji trzeciego maja, wojny ro: 
ku 1792, a zwłaszcza powstania 
Kościuszkowskiego. Głównymi 
jej bohaterami są dwaj młodzi 
kasztelanice, a ich losy, boje i 
przygody są treścią powieści. 
Obok nich występuje wiele oso- 
bistości historycznych, tych 
właśnie, które wówczas odgry- 
wały główną rolę. 

Książka ta, napisana żywo i 
zajmująco, a jednocześnie ©- 
wiana szlachetnym duchem pa- 
trjotycznym, należy do jednej 
z najlepszych powieści histo- 
rycznych dla młodzieży, Na 
rynku księgarskim była od dłuż 
szego czasu wyczerpana, po- 
przednie zaś wydania cieszyły 
się zasłużonem powodzeniem. 


Janowski Al. „NASZ PLAC“, 
Opowiadanie dla dzieci.  (Wy- 
dawnictwo M. Arcta w Warsza- 
wie). 

W IV wydaniu ukazał się 
„Nasz plac“ Janowskiego, książ 
ka oddawna ciesząca się ogrom 
nem powodzeniem wśród mło: 
docianych czytelników. Jest to 
wesołe opowiadanie © gromad- 
ce dzieci — dzieci ulicy. 

Miały one „swój“ plac, na 
którym ku ich rozpaczy rozpo- 
częto budować kamienicę. 
Zmartwienie jednak minęło 
szybko, bo dzieciaki w zmienio 
nych warunkach znalazły dla 
siebie jeszcze więcei rozrywek, 
się z i ` i, to 


— 
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warzyszą im przy robotach i co 
raz dowiadują się czegoś nowe- 


go. 

Książkę cechuje przedą- 
wszystkiem miły i pogodny hu- 
mor. Autor nadzwyczaj umie- 
jętnie podaje między opisem 
uciech i trosk dziecięcych mnó- 
stwo wiadomości krajoznaw- 
czych. 


M. Konopnicka, W DOMU I 
ŚWIECIE. Z 3 ryc, kolor. i 24 
czarn. A, Gawińskiego, (Wyd. 
M. Arcta w Warszawie). 

Piękną formę otrzymała ta 
książka, stanowiąca piątą z cy- 
klu, obejmującego drobniejsze 
wiersze Konopnickiej dla dzie- 
ci. Formę, dowodzącą wyraźnie 
jakim pietyzniem otacza księ- 
garnia M. Arcta utwory wiel- 
kiej poetki. Na formę tę skła- 
dają się: ładny papier, nadzwy- 
czaj staranny druk, a przede- 
wszystkiem strona ilustracyjna. 
Rysunki bowiem Antoniego Ga 
wińskiego i to zarówno trzy 
barwne, jak i liczne jednokolo- 
rowe, doskonale harmonizują z 
treścią i wybitnie podnoszą ze- 
wnętrzny wygląd książki. 


E, Marlitt. ZŁOTA ELŻUNIA 
Powieść. (Wydawnictwo M. Ar- 
cta w Warszawie). 

Elżunia jest typem nawskroś 
dodatnim, jest przykładem do 
naśladowania, Mimo to nie jest 
bohaterką przeidealizowaną, 
papierową, nieżyciową. Nie, to 
dziewczę żvje i przeżywa dużo, 
ma swoje przyjemności i smut 
ki, tak, jak wszystkie dziew- 
częta. Jest dobra — to jej głów- 
na cecha. Prawdziwą, czystą 
dobrocią. I z nią idzie w życie 
i nią zwycięża. Niełatwa była 
to jednak droga. Piętrzyło się 
na niej wiele przeszkód: nie- 
chęć ludzi nieżyczliwych sporo 
trosk przysparzała serduszku 
Elżuni. Taka jest w najogólniej] 
szym zarysie osnowa powieści, 


odznaczającej się, poza temi 
walorami, wybitnie zajmującą 
treścia. 


Dzisiejszy wieczór „Awadryśl 


Otóż pierwszym krokiem ku te- 
mu zbadaniu naszego dzisiejszego 
dnia jest czteroletni dorobek „Kwa 
drygi*. Co będzie dalej — przy- 
szłość pokaże, ale zadatki są i ta 
bardzo duże. Resztę zrobi praca i 
wysiłek twórczy. 


Poeci „Kwadrygi* wystąpili z 
pewnemi hasłami, z których naczel- 
nem była t. zw. sztuka społeczna. 
Realizacja tego ostatniego zawoła- 
nia doznała wielu załamań, ale w 
ogólnej swej linji utrzymała się. 
Hasło to nie nowe i dość ogólniko- 
we jednak wypełni4 je nową tre- 
ścią, na płaszczyźnie jego zanali- 
zowano wiele problemów, przesu- 
nięto cały szereg dekoracji. Zajaś- 
niały one blaskami, jakże odmien- 
nemi od tych, które zwykliśmy do- 
tąd oglądać, 


To naczelne hasło: „sztuka spo- 
łeczna* znaczy przedewszystkiem 
u nich zobjektywizowanie zjawisk, 
Przeciagnięcie ich przez własne 
pla“ jak nić przez wosk, ale nie 
narzucanie swojej osobowości z tej 
tylko racji, że istnieje na świecie 
jakiś przedmiot. Widzimy w ich 
wierszach skrawki świata, oświe- 
tlońe umysłem i sercem  poszcze- 
gólnego poety, ale lampy uczuć 
i rozsądku są zakryte przed nami 
Oni tylko zestawią elementy i o- 
świetlą. Sam; gdzieś giną — pozo- 
staje sama rzecz, samotny problem. 
Od mądrości, przyrodzonej każde- 
mu, od jłości nabytych wiadomości 
zależy rozszerzenie widnokręgu wi- 
zji poetyckiej, nasilenie jej tęczą 
barw, pogłębienie rzeczywistości. 

I wtedy poeta zwycięża, kiedy 
powyższe elementy tworzą „wielką 
harmonię*. 

Dadzą się poeci „Kwadrygi* po- 
dzielić na kilka grup, gdzie znajdu- 
ją się obok siebie bliżej wyrazem. 

Wieś w tych poezjach odgrywa 
rolę decydującą, jeśli chodzi o oœ 
braz, o wizję plastyczną wierszy. 
Poetami wsi są i Timofiejew, i Cie- 
sielczuk, i Słobodnik, i  Czecho- 
wicz, i Flukowski. U tych wieś jest 
prawie wszędzie. Ale inni też odde 
chem lej poją swe umęczone mia- 
stem płuca. 

Urbanistyka — miasta robotni- 
cze i brudne,  Suteryny, zaułki 4 
nędzne podwórza — to domena Ry- 
dzewskiej i Maliszewskiego, I na 
tężenie uczuciowe jest tu inne — 
jest poczucie krzywdy, litość ł 
bunt. 

Poetą miasta fest też Piechaf, 
tylko, że porusza stę w proble- 
mach zasadniczych bardziej, w 
przeciwieństwie do tamtych, któ. 
rych stosunek do zjawiska jest do- 
raźny, uczuciowy. 

Za to linja koncepcji etyczno + 
pacyfistycznej łączy Piechala z Se- 
byłą. Obaj mają żal, że tak jest, 
ale walkę prowadzą z całością świa 
ta i dlatego u Sebyły  szczurołap 
szuka głównego inżyniera w fa- 
brycznej hali, 

Reminiscencje starożytności i re- 
nesafisu zawierają w sobie poezje 
Dobrowolskiego į Gałczyńskiego. 
Pierwszy patetycznie wrzeźbia dzi- 
siejszą walkę prolefarłatu w wizję 
nędzarzy i niewolników  starożyt- 
nych, drugi przez ulice Bolonji pu- 
Szcza tramwaje i wielbi rubensow* 
ską Holandję, dziwaczną 1 aksa- 
mitną, 

Osobno stoi niewiele piszący 
Szenwald — lak dztwny zwierz, 
jak wąż zmysłowy jest jego każ- 
dy wiersz o muzycznych akcentach. 

Witamy ich, niech nam mówią 
nowe słowo! 


Prawdopodobnie nie było je: 
szcze takich czasów jak nasze, 
w których duchowe i uczicio- 
we rozpięcie między słarszem 
a młodszem pokoleniem byloby 
tak wielkie. Niekoniecznie trze- 
ba wiedzieć ile lat miał „Pod- 
dany“, w którym Henryk Mann 
oddał psychiczną i etyczą potę 
gg epoki wilhelmowskiej. W 
nowej powieści, p. . „Wielka 
sprawa, która się ukazała 
niedawmo, różnica pomiędzy 
starszą, g młodszą generacją 
występuje jeszcze jaskrawiej. 
Katastrofa świałowa, która nas 
dotknęła,  podcięła nam nogi, 
ale młoda generacja nie straci- 
ła, jak starsza, równowagi, ra- 
czej ją odczuła jako przyśpie- 
szony ryłm własnej egzysten- 
cji. 
Młodzież ta, różniąca się od 
poprzedniego pokolenia, obar- 
czonego różnego rodzaju bala- 
stem wychowawczym i moral- 
nym, widzi w pracy legalny 
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„Wielka sprawa: 


Nowa powieść Henryka Manna 


wą“, za przypadkową wygraną, 
z którą łączą się wprawdzie ry- 
zykowne możliwości, ale która 
ją może zbogacić, a tem samem 
uszczęśliwić. Bogactwo bowiem 
to dla niej synonim szczęścia. 
„Wielka sprawa* jest to coś, 
dzięki czemu przy malej pra- 
cy osiąga się dużo pieniędzy. 

Główny inżynier Reinhold 
Birk, sławny, obarczony liczną 
rodziną, źle opłacony, jest tech 
nikiera w- wielkim koncernie. 
Po ciężkim wypadku podczaS 
pracy, wręcza dzieciom : pacz- 
kę, która zawiera ciało wybu- 
chające o niebywałej dotąd sile. 
Pragnie, aby dzieci jego ` raz 
jeden z napięcięm całej energji 
pomknęły za niezasłużoną wy- 
graną, aby się w tej gonitwie 
wypróbowały. Istotnie, przycho 
dzi do dzikiej, smaga'"cej ner- 
wy pogoni za „wielką sprawą“, 
która kryje zą sobą bajeczne 
bogactwo. 

W przeciągu trzech krótkich 
dni, podczas których trwa po- 


kraść. Wszystkich od najwyż- 
szego do najniższego ogarnia 
gorączka łatwej wygranej, od 
glównego dyrektora aż do wy- 
mauszającego portjera. Wszys- 
cy bez namysłu wyciągają chci- 
wie ręce, obnażają swoje cha- 
raktery. Ale i dobro wchodzi 
w grę tych namiętności: odwa- 
ga i czyste uczucia mlodej ko- 
biety zwyciężają wkońcu, a 
„wielka sprawa* okazuje się 
w rezultacie niewinnym prosz- 
kiem, zbawienną pomyłką dla 
dzieci i całego świata, który 
nie chce wiedzieć, że jedynie 
praca jest najlepszym wyrazem 
sił dążnościowych w człowieku. 

Taka jest prosta nauka tej 
dużej powieści, która zresztą 
daleka jest od tego, aby apoteo- 
zować jakiekolwiek zwykłe po- 
jęcie cnoty. W mocnych bar- 
wach jedynie maluje nam au- 
tor obraz świata pracy, w któ- 
rym żyjemy i młodzieży, któ- 
ra ten świat kształtuje podług 
siebie. Zresztą nie jest to by- 
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Wulkan Merapi na Jawie 


GETT TTE 


wznowił działalność, niszcząc okoliczne wsie i miasteczka 


z epoki „Poddanego*. 


środek, przy pomocy którego 
można zdobyć powodzenie, a 


podłość ceni tylko wówczas, | najciemniejsze 


gdy występuje w wielkich roz- |stępnie wyrwać skarb 
miarach. Goni za „wielką spra- | właściciela, albo go wręcz 


URZĘDNICY! 
ROBOTNICY! 


Najpiękniejszy 


w ) S We 
Najpozyteczniejszy 
PODARUNEK dla Syna, dla Córki 


Na świazakcę! 


MAŁY ROYAL 


Generalna reprezentacja: 
LEON TYBER, Piotrkowska 49, tel. 106-33 
DEE T E E 


466—4 || Do akt. Nr. 
Nowoczesne R a 


Aparaty. Elektryczne 


poleca 


ma święła 


Radio- pieni 


Piotrkowska 61 (w podw.) 


| Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Stanisław 
Dulkowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy nl. 
' Aleja I Maja 34, na 
' zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłnsza, 
że w dniu. 

30 grudnia 
f: roku od go- 


dziny 10-ej rano 


Dr. med. 
w Łodzi, przy ul. 
Zawadzkiej 52 


H. Borzekowska odbędzie się sprze- 


choroby kobiece i akuszerja ,daź przez licytację 


POWRÓCIŁA ruckomości nale- 


| łących do 
Gdańska 44, tel. 185-3g Hirsza Bi Soso 


przyjmuje od 5— 7, i składających się 
z mebli 


2 garniturów 
Profesor chorób nerwowych ubrań męskich i 


. + futra męskiego na 

Dr. med. WE. Diortvdsii se; 
Ii oszacowanych na 

è 3 pi ] sumę zł. 475— 
rozpoczął ordynację od g. 5—6| Łódź, 15.12,30 r. 


ul Kopernika 2. taleton (23-03, | Sergei 


goń, występują jedna za drugą, 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 


S. Dulkowski. | kich pięciu językach. 


HL NN 


najmniej przypadkiem, że ci. | stępczemu cynizmowi tych 
moce, aby pod- którzy w walce o fantom „wiel 
z TąĄn | kiej sprawy“ najwstrętniejsze 
u- |odgrywają role, że ci pochodzą 


PRMIĘTALCIE, ZE 


Prze-|się i z rewolwerem w kieszeni 

lu- 
dzi przeciwstawia -zabiegliwość 
młodzieży, która wswojem stu 
kilometrowem tempie, boksu jąc 


F. NASIELSKI 2 
NA RAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


odcina się nieomai sympatycz- 
nie na tle „Wielkiej sprawy”. 
M. M. 


RZTOWSKA 2 


TELEFON 143-08, 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 


SŁUCHAWKA. 


gwarantuje najlepszy odbiór | 


Przedstawiciel: Inż. Juijusz Hamer i S-ka 
Łódź, 6-go Sierpnia nr. 1. Tel. 188-58. 


„TELAKU” 


dach radjowych | 


ABAWKI! 


„aj Dziecięcy” 
GEE 34. NARUTOWICZA 34. EGZ 


Uwaga! Ma nioen woonwa Moita lalo -Uwaga 


Niezawodnie zależeć powinno każdemu na tem, aby w dzisiejszych trud- 
nych czasach nie przepłacać. O tem należy pamiętać i o ile zamierzamy cokol- 
wiek kupić, należy wstąpić przedewszystkiem do „Raju Dziecięcego“, Narutowi- 
cza 34, a napewno z kupna będziemy zadowoleni. 

Obejrzenie najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie nie 
obowiązuje do kupna. 


Pp. urzędnicy, instytucje, szkoły, stowarzyszenia otrzymują specjalny rabat. 
Używaj do wypieku ciast 


proszku do p.eczenia — pJ PIELKINIe g 


firmy „ATOCHA" wyrobu krajowego $ 


~- Zbogacisz kraj | zmniejszysz bezrobocie! — 


Wypozyczalnia BZ a HEMATOGEN: 


Z okazji 35-lecia swego dzi 1 FTOFUIE IIG PRZY: 
nia, wprowadza z dn. 1 stycznia I operni 
na cały rok 1931 premję j 


rze po cenach niezwy- 
kle niskich poieca 


85  BLEDNICY 
swoich czytelników, w postaci | (Cerownta) | 


dodatkowej bezpłatnej drugiej |ugzsodzonych u- 


da biorów i dywanów 
książki do każdego abonamentu, |M, Kleber, Połud- ŚRCZNY 
Wszystkie zawieszone abonamenty są "FOR" NAWY FARR. CHIM. KEIC, 

14 
czalnia zaopatrywana będzie specjal- => | DLA DOROSŁYCH DZIECI ITTARCOW 
nie w wielką ilość nowości we wszyst- , wd z - 

13—1 | i DODOOOOOOo(ol(OC 


” 


niowa 20, II brama 
ważne, i mogą korzystać z- tych sa" || piętro. 2222-3 


mych praw. Przez rok 1931 wypoży 


Do nabycia we wszystkich rierwszorzędnych skła- 


| A 


oraz wyrobów tapicerskich. 


STRZEZ SIE CHOROBY 
UZYWA ` 


'ENEBA 


PR EZERWAT YWY.).!2 


PIANINA 


nowe i używane, firm Ed, Seiler, 
Schiedmeier, Grand, Arnold Fis 
biger i inn. poleca 


w największym wybo- ERNES? WEJLBĄCH 


Piot: kowsita 154. 


Na gwiazdke! 
poleca po conach najprzystępe 
niejszych: Zebawki dziecinne, 


ozdoby choinkowe, albumy oraz 
robóżki ręczna 


J. Rozen, tenting. 
Na Gwiazdkę! 


poleca: 


Kanarki śpiewające 

z gór Harzu, t zw, 

Turkoty. Rybki złote 

iozdobne. Pożywienie 
dla ryb i ptaków. 

t Akwar'a i klatki me 
talowe w dużym wyborze 

Zaklad Zoolojiczny 
Jan Hofsess, ul. Główna 14, 


P. P. Kreźnicy, Wędliniarze 


Pierwszorzędny zakład wyrobów mæ- 
talowych 


Leopold TALER 


ul. Engla 8 (róg Aleksandrowskiej 75) 

Telefon 150-42, wyrabia różnego ro- 

dzaju instrumenty sklepowe, gablotki. 

bariery, szyny z hakami (niklowane). 

Pobielanie, wszelkie odświeżanie i re- 

peracje w tym zakresie. Niklowanie 
i ostrzenie łyżew. 


PRECYZYJNY 


TERMOMETR 


„OMEGA“ 


winien być w każdym domu: oświetla 
on drogę do uzdrowienia. Biuletyn 
do wykresu i literatura załączona, 

11097-8 


